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Cały naród zjednoczony w obronie granic.
Pod tem hasłem odbyła się w Bydgoszczy manifestacja wszystkich polskich organizacyj

politycznych i społecznych - przy udziale wielotysięcznej rzeszy ludności.
. . . '. . tti r'

(n) W głosach protestu podnoszonych
przez kraj cały przeciwko niesłychane­
mu wystąpieniu ministra Rzeszy nie­
mieckiej Treviranusa nie zabrakło gło­
su polskiej Bydgoszczy.

Społeczeństwo tutejsze — solidar-

nem, zgodnem wystąpieniem stwierdzi­
ło, że nie cofnie się przed niczem, by
bronić zagwarantowanych traktatami

granic Rzeczypospolitej. Jednocześnie

społeczeństwo to przypomniało nie­
mieckim prowokatorom, że poza temi

granicami pozostały jeszcze ziemie

rdzennie polskie, o które rychlej czy pó­
źniej upomnimy się.

Na kilka godzin przed rozpoczęciem
manifestacji ożywiły się ulice miasta i

jego rozległych przedmieści, zadudniła

ziemia pod ciężarem samochodów sil­
nie obsadzonych przez

pogotowie zbrojne cywilów.
Skauci, sokoli i powstańcy wielkopol­
scy z karabinami, lancami, kosami, je­
ździli samochodami, rzucając w masy
hasła wyraźne, nie żadne czcze pogróż­
ki: ,,Po naszych i waszych trupach..."
albo ,,Niema z Nięmęem zgody, gdy chce

naszej szkody!"
Tymczasem zapełnił się Stary Rynek,

dziś imienia Marszalka Piłsudskiego.
Nigdy Bydgoszcz nie była tak poruszo­
na i nie widziała tak

olbrzymich tłumów,

skupionych w jednem miejscu, jak tu­
taj. Rynek historyczny, na którym on­
giś kwiat rycerstwa polskiego i cudzo­
ziemskiego otaczał Jana Kazimierza,
gdzie w sto lat później Henryk Dąbrowski
spoglądał na zdobycz i trupy, a jeszcze
później odbywały się demonstracje prze-

ciwpolskie — hakatystów przed pomni­
kiem Króla - Rabusia, zaś w styczniu
1920 r. radośnie witaliśmy zmartwych­
wstałe wojska polskie, Rynek ten był
widownią wydarzenia, które także

przejdzie do historji — oto 7 września

1930 r.

cały naród zjednoczył się w obronie

granic,

zjednoczył się — zapominając o swa-

rach partyjnych i różnicach klasowych
Na balkonie mieszkania użyczonego

komitetowi chętnie przez porucznika
rez. Błażkiewicza ustawiono megafon,
roznoszący głos w najdalsze zakątki
Starego Miasta: mowom przysłuchiwa­
ło się 12 000—15000 ludzi.

Po odegraniu hymnu narodowego
przez orkiestrę kolejarzy, wszedł na

mównicę p. redaktor Teska i zaznaczył,
że nie jest to demonstracja przeciw ko­
muś niemiłemu, lecz

manifestacja uczuć patriotycznych
jakie ożywiają dziś cały naród.

Oto treść przemówienia red. Teski:

Huragan oburzenia idzie przez Polskę...
nigdy nie zgodzimy się na oddanie pię­
dzi ziemi — pozostaje tylko wojna!
Niemcy praw do Pomorza i Ziemi łNIad-

noteckiej, po które łapy wyciągają —

nie mają. Setki tysięcy stąd znikły

bez żadnego gwałtu i przymusu,

niby lotny piasek, bo nie tkwili korze­
niami w tej ziemi...

Nie odpłacamy za krzywdy... Od oby­
wateli polskich narodowości niemiec­
kiej nie żądamy więcej jak tylko, aby
byli lojalnymi obywatelami. Tolerancja I

była zawsze cnotą narodu polskiego, ale

tolerancja nie może zamienić się w śla-i

mazarnóść, tolerującą jawną zdradę
kraju.

Rozumiemy, że naród niemiecki bo­
leśnie odczuwa przegraną wojnę i u-

tratę ziemi, gwałtem zagrabionych —

toć i rabuś się smuci, gdy mu policja
łup odbierze.

Naród niemiecki jednak nie zdaje so­
bie sprawy z grzechów, które na jego
sum ieniu ciążą — zbrodni rozbiorów

Polski — hańby wojny — zakończonej
sprawiedliwą klęską.

Powstają szaleńcy o typie Trewira-

nusa, którzy prą do nowej wojny, bo

gadanie o pokojowej rewizji granic -

to zamydlenie oczu.

W czasach niew'oli im W'ięk'sze nie­
bezpieczeństwo, tem większa była
zwartość społeczeństwa — dziś nam po­
wrócić trzeba do tych przykładów —

zaniechać wszystkiego, co osłabia., a ro­
bić w'szystko, co siły nasze wzmacnia
i potęguje... Nietylko siły moralne, ale

i siłę zbrojną, która jest gw'arancją po­
koju, a nikomu nie zagraża

Apelować dziś mUsimy do całego na­
rodu polskiego — do tych, którzy rzą­
dzą, aby czujnymi byli stróżami gra­
nic naszych, aby

zaniechali wszelkich zarządzeń, które

osłabiają siły nasze!

Nad morzem siedzimy mocno — na

granicacli b'udujemy domy strażnicze i

dworce — od Gdyni do Katowic — ro­
sną w'idome znaki siły polskiej — rośnie

św'iadomość zadań państwowych, a choć

niejedno jeszcze nie jest w porządku i

mogłoby być lepiej - jednak zape­
wniamy świ'at cały, że, choć biedni,

chcemy żyć we własnej Ojczyźnie,

że nie darmo przy każdej okazji ślubu­
jemy: Nie damy iziemi, skąd nasz ród.

Niech Liga Narodów słyszy zape­
w'nienie nasze, że u granic zachodnich

czuwa cały naród, wszystkie jego war­
stwy bez różnicy przekonań — niech

słyszy Polska cała, że u granic czuw'a

zw'arte — W ' razie niebezpieczeństw'a
społeczeństw'o, które nie' odda piędzi
ziemi polskiej nikomu i na niczyj roz­
kaz, choćby ostatnią kroplę krwi wy­
lać przyszło. To dziś jednomyślnie
Polsce ślubujemy — tak nam dopomóż
Bóg!

Red. Teska radzi wysłać Treviranu-

sowi podziękowanie... zato, że Francję
obudził, a Polaków zjednoczył.
^ Drugim mówcą był poseł Narodowej
Partji Robotniczej, Fausiyniak. Imie­
niem klasy pracującej, która najwięcej
złożyła o-fiar w czasie wielkiej wojny i

przy budowaniu Nowej Polski — zape­
wni! on 'Zgromadzonych, że robotnik pol­
ski każdy gwałt brutalny wroga odeprze
gwałtem niemniejszym!

'lf Nie pozostało także bez wrażenia od­
ważne wystąpienie p. Lenkowskiego,
który imieniem Polskiej Partji Socjali­
stycznej oświadczył, iż mając na uwa­
dze zachowanie pokoju

P. P . S. ostro potępia mowę Trevira-
nusa i plany zaborcze hakatystów, tu­
dzież w chw'ili tak osobliwej uważa niąManifestacja przed pomnikiem Sienkiewicza.

Na Starym Rynku zgromadziło się przeszło 10 000 osób.
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szyici partji, lecz zgodę 1 jedność za

przykazanie najważniejsze.
- Wszystkich mówców nagrodzono

długotrwałcmi oklaskami.

Następnie samorzutnie

uformował się poohód.
Ż szarą masą szła przykładnie inteli­
gencja. Kilka orkiestr przygrywało za­
maszyście. Byli wojskowi przeróżny :h

ugrupowań nieśli wieniec ńa grób Nie­
znanego Powstańca. Czoło pochodu już
dawno dotarło do mostu Bernardyń­
skiego kiedy ostatnie kolumny dopiero
zachodziły ulicą Batorego na Długą i

Zbożowy Rynek.

Przy grobie Nieznanego Powstańca

pięknie i wzruszająca przemówił kapi­
tan w st. sp. Kulwieć. Napis na naj­
większym transparencie niesionym w

pochodzie ,,Cały naród zjednoczony w

obronie granic1' nazw a( symbolem po­
krzepienia dla wątpiących. Myli śię
Prusak, jeśli sądzi, że jesteśmy groma­
dą niekarnych, kłócących się warabo­
tów... Ślubowanie, jakie tu składają
wszyscy bez wyjątku Obywatele, nie jest
jakiemś odświętnem gadaniem, ma ono

znaczenie doniosłe...

Prezes miejscowej Federacji Związ­
ków b. Obrońców Ojczyzny kapitan rez.

'Wiśniewski, po złożeniu przez człon­
ków różnych formaeyj wspaniałego
Wieńca na grobie spoczywającego tutaj
bohatera, złożył następujące ślubowa­
nie uroczyste::

Zebrani obywatele miasta Byd­
goszczy zgodnie z całym narodem

polskim ślubują Wobec mogiły Nie­
znanego Powstańca Wielkopolskiego,
jako symbolu tych, co krew swoją i

życie oddali w ofierze dla Polski, ie
w razie zaatakowani) granie nie cof­
ną się przed żadną ofiarą m ienia i

krwi i do ostatniego tchu bronić będą
ziem odwiecznie polskich. Tak nam

dopomóż Bóg!
Po chwili ciszy i głębokiego skupienia

odczytana została przez p. Ciesielskie­

go dłuższa rezolucja, która domaga się
od rządu jak najeńergiczmejszej inter­
wencji na forum Ligji Narodów 'v spra­
wie bezczelnych żądań przedstawicieli
Rzeszy Niemieckiej i należytego Zabez­
pieczenia granic zachodnich Polski wo­
bec militarnego niebezpieczeństwa ze

strony Niemiec.

Po złożeniu hołdu krwi przelanej za

wolność Ojczyzny, ruszył pochód dalej
ulicami Jagiellońską, Gdańską i Sło­
wackie(go

do pomnika Sienkiewicza.

W najeżywieńszej dzielnicy miasta do­
łączyły śię do pochodu tysiące przygo­
dnych widzów, porwanych wezbraną
falą.

U stóp pomnika złożyli Hetmanowi

Ducha wieniec młodzi i najmłodsi uro­
dzeni. na obczyźnie. Kilkunastotysięcz­
na rzesza .manifestantów ożyWila się,
porwana na zakończenie mową red.

Fiedlera o Sienkiewiczu. Oto Henryk
Sienkiewicz ankietą swoją w sprawie
Wrześni, nowelką. przedstawiającą
,,Bartka Zwycięzcą1* i .,Krzyżakami"
w których rozkrojona jest dusza ger­
mańska i przedstawiona w całej ohy­
dzie ~ otworzył światu cywilizowane­
mu oczy na niebezpieczeństwo grożące.
Hydra krzyżacka nie została zdławiona,
trzeba wybić jej kły i obciąć drapieżne
pazury...

Potężna pięść namalowana na tran­
sparencie kolejarzy ..Treviranus, spró­
buj, a zobaczysz!** oraz drugi napis
dowcipniejszy, powstańców wielkopol­
skich: ,,Mamy szable i bagnety, potniem
Szwabów na kotlety..." były niejako u-

zupełnieniem mocnych śłów red. Fied­
lera,

Nim się tłum w spokoju rozszedł,
rozległa się ,,Rota",

O śpiewie tym, jako i całej pięknej
manifestacji wczorajszej, można powie­
dzieć słowem harfiarzy z Liii Wenedy:

— a kiedy śpiewa chór,
drży serce wroga. -

W manifestacji
przeciw Treviranutowi w Poznaniu

wzięło udział 30.000 osób.
Poznań, 7. 9. (tek wł.) Ub. niedzieli

odbyła się w Poznaniu potężna manife­
stacja narodowa, jako protest Poznania

przeciwko zakusom niemieckim na ca­
łość granic Rzplitej Polskiej. Około g,
2 po poł. poózęły napływać na płac Wol­
ności olbrzymie tłumy ludności poznań­
skiej .oraz. zastępy organiżacyj społecz­
nych, zawodowych, ośw'iatowych, kul­
turalnych i przysposobienia wojskowe­
go ze sztandarami i orkiestrami. Około

30OOOludzi zapełniło szczelnie olbrzymi
plac oraz przylegle ulice. Na balkonie

gmachu po-teatrałnym zajęli miejsca
przedstawiciele władz z p. wojewodą po­
znańskim Raczyńskim na czele. Wiec

zagaił były kurator okręgu sckolnego
p. Bernard Chrzanowski, następnie or­
kiestra odegrała hymn narodowy. Prze­

mawiali kolejno były senator Seyda ja­
ko przedstawiciel Stronnictwa Narodo­
wego, były poseł Herz jako przedstawi­
ciel stronnictw, zgrupowanych w Cen­
trolewie i były poseł Surzyński jako
przedstawiciel B. B. W . R, Przemówie-

nienia ich transmitowały megafony, wy­
stawione na gmachu. Poszczególne ustę­
py przemówień przerywała publiczność
oklaskami i okrzykami. Po przemówie­
niach Odśpiewano ,,Rotę". Po uchwale­
niu rezolucji olbrzymie masy publicz­
ności rozlały się po ulicach, wiodących
Od placu Wolności ku Zamkowi. Orga­
nizacje ze sztandarami przeszły wśród

Szpaleru publiczności. Pod Zamkiem, p.
kurator Chrzanowski wręczył p. woje­
wodzie rezolucję, uchwaloną na wiecu.

Wielka manifestacja patriotyczna
w Miasteczku.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".)
W Miasteczku nad Notecią odbyła

się wczorajszej niedzieli W'ie'lka m ani­
festacja pairjotyczna zwrócona, prze­
ciwko zakusom zaborczym, jakie uja­
wniają Niemcy w ostatnich czasach

przez usta swojego ministra TreViranu-

sa. Udział ludności był bardzo liczny,
tłumy zaległy szczelnie przestronny
rynek. Ponieważ w tym dniu strażacy
miejscowi obchodzili 25-Jecie istnienia

swojej organizacji, było wiele gości za­
miejscowych i manifestacja nabrała

specjalnie uroczystego charakteru-. Mia­
nowicie w czworoboku wkoło pomnika
Wolności ustawił się barwny pochód

Pierwszy przemawiał z werwą p. A-

ieksander Órdźa - Dawid, wyjaśniając
cel manifestacji oraz wznosząc w koń­
cu okrzyk na cześć Rzeczpospolitej.
Tłumy podchwyciły okrzyk ten z nieby­
wałym entuzjazmem Orkiestra odegra­
ła hymn narodowy, poczem zabrał g-los
burmistrz Ziarnek i w- mocnera przemó­
w'ieniu dał w'yraz opinji Ogółu ludności

polskiej, iż ,.iiie damy ziemi, skąd nasż

rod". Wkońcu odczytano rezolucję, któ­
rą. jednogłośnie przyjęto hucznemi okla­
skami.

Takie manifestacje, jak niedzielna

w Miasteczku, są, najlepszą odpowiedzią
na przemówienia Treviranusów i in­
nych polakożerców, ponieważ są wyra­
zem ducha, jaki panuje wśród Polaków

na rubieżach zachodnich.

N o ty wywiad marsz. Piłsudskiego.
Ton wywiadów coraz więcej ,,pachnie''

Prasa brukowa warszawska podaje
za sanacyjną ,,Gazetą Polską** dosłowną
treść nowej rozmowy o posłach i die­
tach, jaką miał premjer Piłsudski z b.

ministrem redaktorem Miedzińskim,
który widocznie już z urlopu powrócił...

Pomijając powtarzające śię zwroty
0 ..słabowanych portkach", kauzypec­
hach konStytuęie i prostitucie oraz no­
we w rodzaju ..ścierwo" - ,,zdemorali-
zowana banda" byłyćh posłów, zdekla­
sowanych jakichś klaczy, czy mar­
nych wałachów..." - przechodzimy do

jądra rozmowy.

Oto.p'remier' Piłsudski wyznaje, że

ma jak ną jeden tydzień dość kłopotów
wyborczych. . Zmuszony jest do pracy
bardzo wstrętnej, nrianowicie do ba­
brania się w nieczystościach... Rząd nie

myśli posłom dawać ,,darmowej wyżer­
ki" ani opłacać za nich... za fotel, hotel,
burdel i serdel... (kiełbaska). W Konsty­
tucji', n a którą premjer się powołuje (i),
niema ani słowa ó jakiejkolwiek płacy,
wobec tego głodujący ,,pan Daszyński"
1 inni koledzy jego nie dostaną ani

grosza,:.
Piłsudski pod. koniec zwiewa się, że

niedawno' rozmawiał' z jednym z wybit­
nych mężów stanu Europy (faszystą
Grandim?) przyszedł do wniosku, że

posłowie to ludzie chorzy, %których bo­
daj-.'Wiellt nadaje się. do szpitala w'arja-
tów, jeżeli ńie do kryminału...

* *
*

Ostatniego wywiadu nie powtarzamy
dosłownie, ponieważ ton jego urąga naj­

prostszym zasadom dobrego tonu. które

w życiu publicznem obowiązywać mu­
szą. Byłoby wystarczyło, gdyby p. mar­
szałek Piłsudski był powiedział, że nie

pozwoli Daszyńskiemu ani wicemarszał­
kom wypłacać pensyj, gdy Sejm jest
zamknięty, (Nb, pensja marszałka Wy-
nosi coś okołó 6 tys. zł miesięcznie).
Możńaby mn rację przyznać, że Kon­
stytucja go cło tego nie zmusza, a pe­
wne zwyczaje sejmowe mają wątpliwą
wartość. Jednak zniewagi, jakie rzuca

pod adresem Sejmu, w tej ogólnikowej
formie ńie są niczem uzasadnione i

wywołują wł'ażenie bardzo przykre. I

akurat wobec p. Miedzińskiego zwierza

się p. marszałek, choć na tym panu z

czasów jego.ministrowania ciążą jeszcze
poważne zarzuty. A może p. marszałek

coś niecoś przypomni sobie o ośmiu

miłjonach wydanych bezprawnie na

wybory posłów z obozu rządowego!

Złośliwość niemiecka.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 9. Telegraphen - Union rozr

powśzechnia streszczenie niedzielnych
najnowszych wynurzeń marszałka Pił­
sudskiego i uważa za konieczne dodać

własną uwagę, że charakterystyka wła,-
śćiwości posłów, jaką daje Piłsudski,
dotyczy oczywiście tylko polskich po­
słów i staje się zrozumiała z punktu wi­
dzenia polskich stosunków...

Walka z traktatem wersalskim
bedzle najcharakterystyczniejszą cechą przyszłe!

polityki niemieckiej.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 8. 9. Jeżeli wzmagające się z-

każdym dniem'oznaki nie mylą, Niemcy
znajdują się na proste) drodze do t. zwj
legalnego żamkchn stanu, t. j. wprowa­
dzenia dyktatury na wypadek nieuzy-
skania przez będący obecnie u władzy
rząd wielce upragnionej większości
parlamentarnej w nadchodzących wy­
borach. Klucz sytuacji i Odpowiedzial­
ność historyczna spoczywa u partji
centrowej. Od jej współpracy z socja­
listami w przyszłym gabinecie zależy
m cżlikość zapobieżenia katastrofalne­
mu eksperymentowi dyktatury.

Ż drugiej strony, gdyby w następstwie
wyborów zwyciężyła prawica, t. j. uda­
ło się zjednoczyć w e Wspólnym progra­
mie rządowym i politycznym wszystkie
stronnictwa, nie wyłączając, hitlerow­
ców . do władzy doszedłby natychmiast
gabinet rewanżu, Mowy Wyborcze i

W'ynurzenia wybitnych kandydatów'
stronnictw prawicowych są w'ymownein
świadectw'em tej niemieckiej psychozy
rewanżu, jaka we W'zmożonej formie o-

becnie się uzewnętrznia i służyć ma ja.
ko wabik, argument i hasło wyborcze.

W niedzielę wieczorem przemaw'iał
W tym duchu kandydat niemieckiej
partji ludowej generał von Sseckf w

szczelnie wypełnionej sali Teatru- Wiel­
kiego. ,Twórca armji niemieckiej",
jak go przedstawiono zebranym, odrazu

uderzył w ostre tony, oświadczając, że

wróg nie znajduje się ani na lewic'y ani

Ta 'jTawićj', Wróg - w'ołał podniesio­
nym głosem' gene-rał znajduje się z

tamtej Strony granicy! (burzliw'e okla­
ski). Celem przyszłej polityki zagra­
nicznej będzie ponow'ne zdobycie tej po­
w'agi, jaka się historycznie Niemcom

należy. Programem jego jest wałka z

traktatem wersalskim, walka przeciw­
ko odszkodowaniom, walka o żywotne
konieczności na wschodzie, walka o

suw'erenność dla urzeczywistnienia wy­
mienionych celów. Potrzeba Niemcom

silnej, armji. Dalej generał W(ystąpił
z gorącym apelem w obronie morderców

kapturowych, nazywając ich osobisto­
ściami, które chciały uratować państw'o.

W świetle tego buńczucznego przemó­
wienia szczególnego znaczenia nabiera

w'ystąpienie pruskiego prezesa rady
ministrów, socjalisty Brauna, nawia­
sem mówiąc kandydata na przyszłego
kanclerza Rzeszy, który na otwarciu

zjazdu niemieckiego tow'arzystwa le­
karzy i przyrodników' w mow'ie powi­
talnej z wielkim smutkiem stwierdził,
że rozpościerający się coraz bardziej
knlt pięści jest zasmucającą oznaką
duchowego błądzenia. Braun posiada,
jak się, okazuje, albo krótką pamięć,
albo też nia zna właściwości swoich

rodaków. Knlt i wielbienie pieści było
i pozostaje najistotniejszą niemiecką
cechą narodową, A.

Rewolucja w Argentynie.
Rząd prezydenta Irigoyena obalony.

Nowy Jork, 7. 0. (PAT). Jak podaje I
Reuter z Buenos Aires, rewolucja po­
wiodła się. Rząd wywiesił białą chorą­
giew na pałacu rządowym.

Według półurzędowych doniesień w

Iczasie walk padło około 1.000 osób lub

odniosło rany.
Jak podaje Havas, rząd został obalo­

ny. Wojska pod dowództwem generała
Uribura maszerują w kierunku pałacu
rządowego. Armja oraz cała ludność

przyłączyła się do wojsk rewolucyj­
nych.Manifestacje w całym kraju.

(PAT) W niedzielę, dnia 7 bm. odby­
ły się masowe zgromadzenia protesta­
cyjne ludności polskiej przeciwko wy­
stąpieniom Treviranńśa. Manifestacjo
miały wszędzie przebieg bardzo pow'a­
żny. Żebrana ludność po wysłuchaniu
przemówień uchwaliła odpowiednie re­
zolucje protestacyjne i ślubowała bro­
nić każdej piędzi ziemi polskiej do o-

Statniej kropli krwi. Manifestacje za­
kończyły się pochodami po ulicach

miast.

Nie będzie wojny persfco-hirtekicj,
Techeran, 7. 9. (PAT). Między Turcją

a Persją miało dojść do porozumienia
w sprawie przyszłej współpracy wojsko­
wej na terenie pogranicznym skierowa­
nej przeciwko Kurdom.

Cóstes i Beilonte lecą z Dallas do

Nowego Jorku.

Łouisvilie, 7. 9. (PAT). Costes i Bel-

fonte wylecieli do Nowego Jorku.

Olbrzymia manifestacja
w Grudziądzu.

W ub. niedzielę cały polski Gru­
dziądz zamanifestował potężnie prze­
ciw'ko polakożerczej mow'ie min. Trevi-

ranusa. Przemaw'iali pp.: dr, Maj i b.

poseł Baranowski. Odpowiednią rezolu­
cje, uchw'aloną z entuzjazmem odczytał
red. Kun/..

Szczegółowe sprawozdanie podam'y
w' nast. numerze.
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Znów wznoszą się złe opary
w Gdańskiej Dyrekcji kolejowej.

Z Gdańska piszą nam:

Po kilkuletniej walce, jaką z obowiązku
niezawistego dziennika prowadziliśmy z za­
gnieżdżoną silnie w Gdańskiej Dyrekcji kli­
ką, kompromitującą swemi metodami pra­
cy i poziomem moralnym władze polskie na

terenie gdańskim, po spowodowanem na-

szemi rewelacjami częściowem oczyszczeniu
tego bagna, sądziliśmy, że pod sprężystem
kierownictwem nowego Prezesa dyrekcji p.

Dobrzyckiego ta eksponowana placówka pol­
skiej administracji wejdzie na normalne to­
ry i uwolni nas od przykrego obowiązku bo­
ciana, oczyszczającego trzęsawiska z płazów

Niestety mnożą się coraz liczniejsze, a

smutne fakta, które nas utwierdzają wprze­
konaniu, że t. zw ,,czystka" tego urzędu wy­
konaną została w niewłaściwym kierunku

i że za grzechy popełnione przez ,,kowala"
powieszono ,,ślusarza", a kowal sobie dalej
hula.

Ofiarą padł przedewszystkiem Bogu du­
cha winny, uczciwy i bezwzględnie czysty,
lecz słabej woli i ulegający zewnętrznym
wpływom p. inż. Czarnowski j kilku innych
może najm niej grzechami obciążonych osob­
ników. Natomiast pozostał na swem stano­
wisku największy szkodnik, inspirator i

protektor szkodników, kompromitującej
nas różnemi skandalicznemi aferami, przed
gdańskiemi sądami i władzami, pozostał
człowiek, który zajmując jedno z naczelnych
stanowisk w Dyrekcji, jest zaciekłym Ukra­
ińcem, i jak z rezultatów jego machinacyj
widać, chce odegrać na gruncie gdańskim
rolę ,,małego Wallenroda" na korzyść wro­
gów.

W czasie całego jego 8-^-9,letniego poby­
tu w Gdańsku, mimo zajmowania naczelne­
go stanowiska w polskim urzędzie,, nikt go

jeszcze nie widział na jakimkolwiek polskim
obchodzie, widowisku lub uroczystości na­
rodowej, żadne z polskich towarzystw kul­
turalnych czy organizacyj społeczno-huma­
nitarnych nie doznało jeszcze nigdy od nie­
go jakiejkolwiek materjalnej czy moralnej
pomocy, natomiast ten sam pan jest czyn­
nym członkiem gdańskich organizacyj nie­
mieckich.

. Pozatem pozostawiono nienaruszonych
wszystkich, swego czasu przez ,,Dz B .'

imiennie przytoczonych szulerów, topiących
regularnie grosz polski w sopockiej jaskini
gry, co więcej, najwięcej skompromitowane­
go szulera, który dotąd nie oczyścił się z za­
rzutu przywłaszczenia sobie w kasynie so-

pockiem cudzej wygranej, (za co został z k a­
syna raz na za-wsze wykluczony), pozosta­
wiono, dzięki poparciu silnemu i wstawien­
nictwu dygnitarza Ukraińca, w Gdańsku,

St. Brandowski, 31

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Ostatnie słowa wymówił Płósiewicz

jakby zamierającym głosem. Zesunął
się z poduszek, głowa przechyliła mu

się w tył, a lekko rozchylone usta zda­
wały się wydawać ostatnie tchnienie.

Szymon patrzał na niego wyłupionym
wzrokiem, w którym malowała się gro-

*za i wściekłość. Karwasow'a zaś ukryła
tw'arz w rękach i zacisnąw'szy oczy

szeptała tylko:
— Boże! Boże! Boże!

Płósiewicz tymczasem powoli przy­
chodził do siebie.

— Widzisz, M atyldziu — podjął zno­
w'u słabym głosem — za życia nie mia­
ła nademną litości, a po mej śmierci

także nie obudziła się w niej iskra ja­
kiegoś żalu lub skruchy. Żywego po­
grzebać mnie chciała... żyw'ego... Strach

ją zdjął, że mogę jeszcze raz otworzyć
oczy, że w-yjmą mnie z trumny i ożyję...
i dlatego kazała w'ieko czemprędzej za­
bijać... dusił ją... dusił trupi zaduch!

Matyldziu, rozumiesz ty to? pojmujesz
ty, jakie piekło wydało na św'iat tę ko­
bietę?

Karwasowa milczała, a z gniewu by­
ła w tej chw'ili jeszcze bledszą od Pło­
siewicza. Szymon zaś przestęhował z

nogi na nogę, i spuszczone na dół ręce,

mimo, iż z rozporządzenia Ministra Komu­
nikacji jeszcze w sierpniu zeszłego roku,
przeniesiony miał być, na skutek naszych
zeszłorocznych rewelacyj, do Torunia. Prze­
ciwnie z wydziału personalnego, przeniesio­
no go w ,,nagrodę zasług na zielonem polu”
do więcej intratnego Wydziału zasobów.

Niezrozumiałą jest ta okoliczność, że o-

becny prezes inż. Dobrzycki, nie zdobył się
na tyle energji, aby gruntownie zlikwidować

nietylko dotychczasowy system, ale także

sm utne i kompromitujące skutki jego,
wskutek czego, bądźto dla zaspokojenia o-

sobistej zemsty, napiętnowanych przez nas

osobników, bądź też wskutek niedołęstwa
lub złośliwości, pokrzywdzono w' sposób bez­
względny, a nawet barbarzyński kilku pra­
cowników kontraktow'ych, przeważnie łudzi

w podeszłym wieku.

Dla ilustracji podamy bodaj dwa najjas­
krawsze fakty:

Od5 marca 1923r. do 30kw'ietnia 1929 r.

pracował w Dyrekcji jako urzędnik kon­
traktowy niejaki Konstanty Radzewicz.

W myśl ustawy gdańskiej z dn. 12 paźdz

Luksus pielęgnowania Pixavonem jest obecnie dos­

tępny dla każdego przez Shampoon

posiada wszelkie zalety płynnego Pixavonu.

1. Nie zawiera zupełnie sody
2. daje pełnę miękką pianę
3. nadaje włosom zapach, połysk i puszystośe

'uszka wystarcza na dwa razy i kosztuje tylko

50 groszy.

23 207

1923 r., o ubezpieczeniach pracowników u-

mysłowych, oraz zgodnie z postanowieniem
art. 2 ust. 4, kontraktu służbowego Dyrekcja
Kolejowa obowiązaną byla, pracowników
kontraktowych zajętych na obszarze w. m .

Gdańska, ubezpieczyć na starość i na wypa­
dek niezdolności do pTacy, w Gdańskim Za­
kładzie ubezpieczeń dla pracowników um y­
słowych.

Mimo tych wyraźnych zobowiązań Dy-

Według najnowszych pojęć.

On mnie widocznie bierze za Konstytucję...

rekcja Kolejowa od tego obowiązku się
świadomie i ze szkodą dla swych pracow­
ników wyłamywała

Ponieważ p. Radzewicz po 7 latach służ­
by kolejowej zapadł na zdrowiu i chorował

dłużej ponad kontraktem dopuszczalny okres

3 miesięczny na gruźlicę, więc Dyrekcja Ko­
lejowa po upływie tego terminu, bez wypo­
wiedzenia, i bez jakiegokolwiek zaopatrze­
nia jednostronnie kontrakt rozwiązała, ska­
zując ciężko chorego pracownika wraz z

rodziną na śmierć głodową.

Gdyby Radzewicz, zgodnie z ustawą

gdańską i zobowiązaniem kontraktowem,
był zabezpieczony w gdańskim zakładzie u-

bezpieczeń dla pracowników umysłowych,
to po zwolnieniu gd ze służby wskutek nie­
zdolności do pracy, byłby otrzymał rentę w

wysokości 800—900 gid. gd . rocznie i miałby
zabezpieczoną bezpłatną opiekę lekarską.

Dopiero po zw olnieniu ze służby, dn. 30.

IV 1929 r., dowiedział się Radzewicz o tem,
że wskutek świadomie popełnionego przez

Dyrekcję Kolejową - mówiąc najdelikatniej
— zaniedbania, nie uzyskał żadnych praw
do zaopatrzenia na wypadek niezdolności do

pracy, jakkolwiek posiadał wszelkie prawa
ustawowe do pobierania renty, gdyż miałby
więcej aniżeli 60 miesięcznych władek ubez­
pieczeniowych, ukończony 60 rok życia i wy­
kazaną niezdolność do pracy.

Obecnie ton nieszczęśliwy człowiek ska­
zany jest na powolne konanie w najstrasz­
niejszej nędzy, gdyż nie ma środków na to,

ażeby w drodze sądowej dochodził swoich

słusznych praw.

Nielepszy los spotkał też drugiego pra­
cownika Gdańskiej Dyrekcji Kolejowej, nie­
jakiego p. Ludomira Brzezińskiego, który w

63 roku życia, po 42 Mniej pracy zawodowej
jako kolejowy urzędnik i który w rosyjskiej
administracji kolejowej zajmował wysokie
kierownicze stanowisko, obecnie po przeszło
5 letniej służbie w charakterze' kontrakto-
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w kółko kręcił, co było u niego oznaką
najwyższej pasji.

— Proszę jaśnie pana — rzekł zdła­
wionym głosem — ja był na pogrzebie
na cmentarzu, ja tę matronę tak wi­
dział, jako teraz jaśnie pana widzę. A

to ona wrzeszczała w niebogłosy, i

mgliło ją, że jej cięgiem pod nos dawali

wąchać, może kamforę albo chrzan.

I gdyby ja był wiedział, no! Jej byłaby
śmierć, a mnie kryminał albo i szubie­
nica!

— Krzyczała, powiadasz? — spytał
Płósiewicz.

— To mało, proszę jaśnie pana. Sko-

wyczała z bólu jak ta suka, gdy ją od

szczeniąt oddzielą.
Płósiewicz wygiął palce, że zrobiły się

podobne do szponów drapieżnego ptaka,
i jeździł nimi po kołdrze, jakby ją
chciał poszarpać.

— Krzyczała... może dlatego tylko,
aby me jęki w trumnie zagłuszyć —

wyszeptał. — Przekona się teraz, że mo­
je życie było jej zbawieniem, a moja
śmierć stanie się jej zgubą.

Zamyślił się, a potem skinął na Szy­
mona.

— Dajno, ojcze, te dokumenta, jakie
wyjąłeś z trumny.

Szymon na to żądanie aż krwią się
cały zalał.

— Kiedy ja, proszę jaśnie pana, nie

miał już czasu dokumentów wyjąć. Ja­
śnie pan się akurat ocucił, pewnie się z

kopca dlatego skulnął i linkę za sobą
pociągnął, że ja z grobu rwałem do gó­
ryjak ten kot.. ,

Płósiewicz, słysząc to, popadł w przy.

gnębienie.
— To szkoda, wielka szkoda! No, ale

ja cię rozumiem, Szymonie. Nie co-

dzień groby się rozkopuje i nie codzień

umarli na rękach komuś zmartwych­
wstają.

Po tych stówach Płósiewicz wyciągnął
splecione przed siebie ręce i zamyślił

jsię. a oczy jego, nieruchome choć cho­
robliwie błyszczące, zdawały się być
głęboko wbite w naprzeciwległą ścianę.

Kai-wasowa ani Szymon nie śmieli go
budzić z tej głębokiej zadumy, i wpa­
trywali się w niego prawie ze wstrzy­
manym oddechem. Tak upłynął może

kwandrans, aż nagle Płósiewicz wstrzą
snął się i rzekł silnym głosem:

— Niema rady, Szymonie, tylko mu­
sisz jeszcze raz pójść po te dokumenta.

Bez nich nic się nieda zrobić.
— A dobrze. Skoro jaśnie panu są po­

trzebne...
— Nie będziesz się bał?
— Jeźlim się wczoraj nie bardzo bał

to co dopiero dziś, gdy wiem na pewne,
że trumna próżna, i mam już prakty'kę,
co i jak najlepiej robić.

— Mój Szymonie, od tych dokumen­
tów wszystko zależy. Wydobędziesz je,
to cały m ajątek będzie wasz, a jeźli nie,
to... to rozum mi się kończy, co będzie...

— Niech się jaśnie pan nie turbuje.
Dziś w nocy je przyniosę. Jużem dno do­
brze nadwiercił i obłupał, ale widocznie

zeschło się i spaczyło, bom nie mógł na-

krywy od spodu oderwać.
— A trumna jak wygląda? — spytał

nagle Płósiewicz z niepokojem w o-

czach.

~ Akurat tak samo, jak ją Pawli­
szak opisał. Z ciemnej dębiny, po bo­
kach wyrzynane anioły, i Boskie oko w

nogach, inom go już dobrze nie dojrzał.
— Toż ty w głębi ciemnego grobu

wogóle nic nie mogłeś zobaczyć!
— Kiedy ja był na pogrzebie i ekstra

oglądał trumnę, jąk. ją do grobu spu-j

szczali. A potem jeszcze namacąłem a-

nioły po bokach. Wszystko pasuje do

tego, co Pawliszak donosił.

— Chyba że tak. Zresztą i Helena nie

pozwoliłaby mnie w innej trumnie po­
chować.

— Jasiu - odezwała się Karwaso­
wa — czemu ty te dokumenta aż w

trumnie chował? Toć już lepiej było je
zniszczyć.

— Zniszczyć ich nie mogłem, bo wie­
działem, że na wypadek mej śmierci 0-

ne będą wam potrzebne. A trzymałem
jew trumnie, bom kombinował tak: ty
miałaś słabe zdrowie, a i Kazia często
chorowała. Zabrałby was Bóg przede-
mną, to i te dokumenta miały być po­
grzebane na zawsze. Inaczej chciałem

przed zbliżającą się śmiercią powiedzieć
Helenie, gdzie ma szukać testamentu i

tej niezwykłej tajemnicy mojego życia.
Na wypadek zaś mojej nagłej śmierci

Pawliszak przyrzekł mi pod przysięgą,
że natychmiast was uwiadomi,gdzie do­
kumentów szukać macie. A nie dziwcie

się, że w takiem miejscu je schowałem.

Odkrycie tych dokumentów za mego ży­
cia groziło mi hańbą i więzieniem.
Niechby się dostały w obce ręce, to

mógłby ich ktokolwiek używać do wy­
muszania na, mnie pieniędzy lub innych
świadczeń. Więc chowałem je, jak mo­
głem najniedostępniej, i tak trapiony
zawsze tą myślą, że staną się one po

mej śmierci powodem skandalicznego
procesu. Bo ty, Matyldziu, z pomocą

tych papierów musisz zniszczyć Idę.
Szatańskiemi sztuczkami zmusiła mnie

do małżeństwa. Niechże teraz wie, że

takie maprawodo mego nazwiskaima­
jątku, na jakie zasłużyła!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Masowe samobójstwa młodzieży
w Rosji bolszewickiej.

(KAP) Ogłoszona ostatnio przez so­
wieckie władze statystyka samobójstw
w Rosji sow'ieckiej (za wyjątkiem U-

krainy) zaw'iera dane, które przejmują
grozą czytelnika. Liczba samobójstw
wzrosła znacznie w ostatnich latach, a

w r. 1928 w'ynosiła 6.707 wypadków.
Z tesro przypada: na wiek od 15 cło 30

lat39,i%,od30do00lat24%.Umęż­
czyzn przypada znaczna większość wy­
padków na w'iek od 20 do 24 lat, zaś u

kobiet w-zrosła liczba ta do lat 19, po­
czem spada. Podczas gdy więc staty­
styka samobójstw niemal w całym
świecie wykazuje wzrost liczby wypad­
ków' z zwrastającym wiekiem, w sow-

depji jest naódwrót. N. p . w Niemczech

przypadało w tym samym czasie na

samobójstw'a w w'ieku od 15 do 30 lat

29,5%fzaś na w'iek od30 do 60lat 50%
Taki stan rzeczy m a sw'oje szczegól­

ne przyczyny i ta właśnie okoliczność,
że liczba samobójstw w wieku młodo­
cianym jest tak niew'spółmiernie w'iel­
ka, zw'racać musi uwagę. Nie wydaje
się, iżby miarodajne czynniki państw'o­
w'e nie zwracały na to uwagi albo nie

przywiązyw'ały do tego znaczenia. Z

całą pew-nością inaczej jest, lecz zda­
ją one sobie aż nazbyt dobrze sprawę
z tego, iż przyczyny takiego stanu rze­
czy szukać należy w w'adach regimu
sowieckiego. Również tło samobójstw
rzuca wiele światła ńa panujące w

bolszewji stosunki, o ile chodzi o mło­
de pokolenie. Powodami samobójstw
są mianow'icie w przygniatającej więk­
szości przesyt życia i rozczarowanie.

Pod hasłem miłości bliźniego.
X. łCongres ,,Pax Romana" w Monachium.

wego urzędnika VIII. st. uposaż, bez naj­
mniejszego ustawowego uzasadnienia, i bez

żadnego zaopatrzenia, po 2'A miesięcznej
chorobie, wyrzucony został na bruk, a w do­
datku eksmisją sądową pozbawiony dachu

nad głową.
Wobec człowieka tego popełniono taki

stek bezprawi i pogwałcenia ustaw, że dla

przeciętnego, w praw'orządnych społeczeń­
stw'ach wychowanego człowieka, jest wprost
trudnem do zrozumienia, jak w rzekomo

praworządnem państwie, takie jaskrawe
bezprawia mogą być bezkarnie dokonywane

Tak jak Radzewicza, nie ubezpieczono
też i p. Brzezińskiego w zakładzie ubezpie­
czeń dla pracowników umysłowych, a ponie­
w-aż choroba jego, trwała tylko 2'A miesiąca,
więc nie mogąc rozwiązać kontraktu z po­
w'odu choroby, w pięć dni po zgłoszeniu się
do służby ze świadectwem najpoważniejsze­
go tutejszego lekarza Polaka ś. p. Ulatow-

skiego, stwierdzającem jego zdolność do

pracy, nie dopus-zczono go mimo to do koń­
ca miesiąca do wykonywania swych obo­
wiązków służbowych, a z końcem miesiąca
września. 1929 r., bez ustawowego wypowie­
dzenia, i bez przewidzianej rozporz. Prezy­
denta R. P. z dn, 16. 3. 192S r. oraz kolejową
pragmatyką służbową odprawy, ani taż bez

prawa do pobierania renty, pozbawiono go

pracy i Chleba, a potem i dachu nad głową.
Nie pomogła naw'et interwencja Minister­

stwa Komunikacji, albowiem na telefonicz­
ne wezw'anie Prezesa Dyrekcji, aby polecił
wypłacić p. Brzezińskiemu bodaj należącą
m u się odprawę, odpowiedział, że polecenia
przyjmować może tylko od samego p. Mini­
stra, który n. b. był wówczas na 'urlopie

Zaznaczyć przytem należy, że ta sama

Dyrekcja Kolejowa, na interwencję Związku
Pracowników Kolejowych, oświadczyła go­
tow'ość wypłacenia odprawy. Kiedy zaś za­
wiadomiony o tej decyzji Dyrekcji, p. Brze­
ziński, przyjechał do Gdańska dla podjęcia
tej odprawy, to po trzech tygodniach zwo­
dzenia go różnemi wykrętami, n a jego usil­
ne naleganie, wydano mu świstek, zawiada­
miający go, że odprawa nie może mu być
wypłacona, gdyż p. B. zgłosił roszczenia o

w ypłatę renty.
Renty zaś p. Brzeziński otrzymać nie mo­

że, mimo wszelkich posiadanych ku temu

warunków (61 miesięcy wkładkowych, 63

rok żyćia .i niezdolność do pracy), gdyż Dy­
rekcja Kolejowa go nie ubezpieczyła.

Wobec tych przedstawionych powyżej ja­
skrawych nadużyć, popełnianych przez od­
pow'iedzialne czynniki Dyrekcji gdańskiej,
wobec lekceważenia obowiązujących, a na­
wet bagatelizow-ania poleceń i zarządzeń
Ministerstwa Komun., wobec skandaliczne­
go wprost pieniaciwa Dyrekcji Kolejowej ze

swymi pracownikami przed sądami gdań­
skimi, o czem zaświadczyć mogą akta Dele­
gata Prokuratorji Gener. przy Komisarjacie
Rządu, zapytujemy p. m inistra Kuhna, jak
długo będzie tolerował ten kompromitujący
nas w oczach naszych wrogów' bałagan i

bezrząd w Gdańskiej Dyrekcji Kolejow'ej,
jak długo zamierza pozostawiać na odpowie-
dzialnem stanowisku zagorzałego wroga

polskości i promotora tych wszystkich kom­
promitujących w'ładze polskich wybryków,
zapytujemy p Ministra, czy nie posiada do­
statecznych środków, aby niesfornych dyg­
nitarzy gdańskich zmusić do poszanowania
ustaw i zarządzeń Ministerstwa Komunika­
cji. Obserwator.

* * *

(Na prąśbę poważnego odłamu pracow­
ników kolejowych podajemy pow'yższe uwa­
gi w nadziei, że aktami pow'yższemi zajmie
się prezes Dyrekcji gdańskiej p. inż. Dobrzy-
cki, którego dobra wola jest niewątpliwa. —

Redakcja.)

Protest przeciwko wystawie­
niu nieskromnego pomnika.

(KAP) Katolickie duchowieństwo w Mo­
guncji w'ystąpiło ostatnio z kategorycznym
protestem z ambon w związku z odsłonię­
ciem w czasie niedawnych uroczystości
w tem mieście z racji w-ejścia wojsk okupa­
cyjnych, pomnika wolności. Pomnik w'yo­
braża mianowicie nagą postać kobiecą
w pozycji siedzącej na w'ysokim postumen­
cie, budzącą się ze snu i mającą wyraz wła­
ściwy twarzy przed ziewaniem. Ducho­
w'ieństwo w proteście swym wskazuje na

fakt, że — pomijając stronę estetyczną pom­
nika, o której w różny sposób sądzić będą
powołani krytycy - jako katolicy wszyscy
stanowczo sprzeciwić się muszą ze względów
religijno-moralnych wystawieniu na publi­
cznym placu podobnego pomnika. Wielki

odłam społeczeństwa miasta, zamieszkałe­
go w znaczńej części przez katolików, czuje

w uczuciach swych urażonym.

W stolicy Bawarji, Monachjum, odbywa
się obecnie X. kongres międzynarodowej or­
ganizacji katolickiej młodzieży akademic­
kiej ,,Pax Romana".

Na zjazd ten przybyli licznie przedstawi­
ciele praw'ie wszystkich krajów europej­
skich w liczbie przeszło 300. Delegacja pol­
ska liczy 20 osób, w tem księża senjorzy
,,O drodzenia" Kneblewski, Marchewka i

Wojsa, prezes komitetu wykonawczego
,.O drodzenia" p .' Malko, wiceprezes ,,Pax
Romana" p. Sobański i prezes delegacji p.

Genewa, 6. 9, (PAT). Kongres europejski
mniejszości narodowych obraduje w dalszym
ciągu mimo małego zainteres-wania. Obrach

kongresu maią charakter apatyczny pomimo
starań prezydjum kongresu o ponowne przestą­
pienie organizacji związków i grup mniejszości
w Niemczech do kongresu. Przedstawiciele

tej organizacji, którzy grali główną rolę w cza­
sie poprzedniego kongresu, na obecny kongres
nie przybyli do Genewy. Nie przybył również

dr. Metzkin, jak i przedstawiciele grupy żydow­
skiej w Polsce posła Griinbauma, jak również

przedstawiciele Ukraińców i białoruskiej gru­
py w Polsce Pilijew, Lewicki i Jeremicz, na ­
tomiast obecny jest dr. Uiitz, przedstawiciel
mniejszości grupy niemieckiej na G. Śląsku.
Raport sekretarjatu generalnego kongresu o sy­
tuacji ogólnej mniejszościowej, jak również ra­
porty poszczególnych grup narodów nie wzbu­
dziły większego zainteresowania. Kongres
uchw-alił rezolucję, w której stwierdza, że po­
łożenie mniejszości nie znalazło rozwiązania
i że obecny stan jest w dalszym ciągu przy­
czyną przeciwieństwa i konfliktów. W chwili

obecnej trwa dyskusja nad memorjałem Brian-

list i Krakowa.
(Akcja przedwyborcza. — Zmiany w urzę­
dach. - Gzy będzie komisarz? - Budowa

szpitala Kasy Chorych. — Z teatru.)

Poszczególne ugrupowania polityczne,
biorące udział w akcji wyborczej do Sejmu
i Senatu, rozpoczęły już prace przygoto­
wawcze. Pow'stały komitety w--yborcze i roz­
poczęto akcję zbiórkową funduszu wybor­
czego. Sprawa takich lub innych bloków

wyborczych nie jest jeszcze zdecydow'ana
Jeśli chodzi o ugrupowania opozycyjne, to

według wszelkiego prawdopodobieństwa bę­
dą na terenie woj. krakowskiego zgłoszone
dwie listy, a to lista centrolewu, na której
znajdą się przedstawiciele PPS, ,,Wyzwole­
nia" i Stronnictwa Chłopskiego, oraz lista

Cli. D-, N PR i N-D, które na tym obszarze

powńnne współdziałać ze względu na spe­
cyficzne warunki. Co do ,,Piasta” niew'ia­
domo jaką obierze drogę. Podobno p. Witos

nie zapała się do pójścia z centrolewem,
przynajm niej gdy chodzi o Małopolską. Nie

należy zaś zapominać, że głów'ne kadry
,.Piasta" są w Małopolsce. Gdyby na tym
terenie poszedł ,,Piast" z centrolew'em nic-

by nie zyskał, ale poniósłby straty. W tych
warunkach p Witos albo pójdzie samodziel­
nie, albo też wspólnie z Ch. D. i N-D. Przy­
pominam, że przy wyborach w r. 1928 stron­
nictwo ,,Piasta" szło razem z Ch. D. Dla

Ch. D. w Małopolsce Zachodniej, a zapew'ne
i w całej Małopolsce pójście z centrolewem

jest nie do pomyślenia. Od łat całych wał­
czy Ch D. złewicćł, zwłaszcza z PPS, Wspól-

I. Kruszyński. Kongresowi przewodniczą dr.

Luible (Niemcy) i'M. Sobański (Polska).
Program kongresu przewiduje piel­

grzymkę do At.toning, przedstawienie pa­
syjne w' Oberammergau oraz koncert w Na­
tional Theater.

Pomiędzy różnemi problemami intelek­
tualnej międzynarodowej katolickiej w'spół­
pracy akademickiej, W'ybitną rolę. gra-ją
również misje w egzotycznych krajach Azji
i Afryki. Między uczestnikami kongresu
jest kilku Hindusów i Murzynów.

da o federacji Europy. Wszyscy mówcy wyra­
żają pogląd, że rozwiązanie zagadnienia mniej­
szości w Europie jest zasadniczym warunkiem

prowadzenia pracy nad zorganizowaniem
państw europejskich w związku federacji. W

tym też sensie przygotowany, jest projekt
Brianda, który pod koniec debaty zostanie

przyjęty. W telegramie swym kongres wyraża
sympatję dla inicjatywy francuskiego ministra

spraw zagr., zastrzega jednak konieczność

uwzględnienia w przyszłych pracach gwarancji
swobodnego roz'woju grup narodowych. Ogólne
zainteresowanie wzbudza charakterystyczna
postać sędziwego poety litewskiego Wi-dunasa,
który po raz pierwszy ziawił się na kongres
w charakterze przedstawiciela mniejszości li­
tewskiej w Prusach Wschodnich. Prawo Wi­
dunasa do udziału w pracach kongresu zostało
zakwestionowane przez szereg delegatów, a to

na tej zasadzie, że grupa litewska wchodzi w

s kład grupy mniejszości w Niemczech, ta zaś

zdecydowała nie brać udziału w kongresie,
Kongres nie uznał prawa reprezentacji mniej­
szości fryzyjskiej w Niemczech, Pomimo for­
malnego protestu, nadesłanego przez grupę

na akcja wyborcza z lewicą pozbawiłaby
C.h. D. owoców dotychczasowej pracy, która

wymagała tak wielu ofiar. Nastroje w ko­
lach zwolenników Ch. D. w M ałopolsce nie

pozostawiają najm niejszej wątpliwości, że

miejsce Ch. D. nie może być po stronie le­
wicy. Mogła Ch. D współdziałać z lewicą
na terenie parlamentu i w razie potrzeby
będzie to robić w przyszłości, ale kombina­
cje parlamentarne nie mgą być przenoszo­
ne do akcji w kraju. Ch. D. mogłaby iść

z lewicą jedynie w tym wypadku, gdyby ca­
ła opozycja w kraju od PPS do N-D. włą­
cznie utworzyła jeden blok wyborczy. Na

to się jednak nie zanosi. I dlatego też wła­
dzo Ch. D Małopolski Zachodniej zupełnie
wyraźnie wypowiedziały się przeciw wspól­
nej liście z centrolewem. Zapewne i władze

naczelne Ch. D. podzielą ten pogląd i ostu­
dzą swoje zapały dla koncepcji centrolewu

w kraju,
W ostatnim czasie przeniesiony został

w stan spoczynku naczelnik wydziału prze­
mysłowego w woj. krakowskiem p. St. Ma-

tusiński, cieszący się wielkiem zaufaniem

w sferach przemysłowo-rękodzielniczych i

kupieckich. Miejsce jego zajął pułk Ham-

pel, oficer pułku saperów. Podobno p. m ini­
ster przemysłu i handlu Kwiatkowski był
przeciwny usunięciu p. Matusińskiego, lecz

protest ministra okazał się bezsilny. — Wi­
cekuratorem w Krakowie mianowany zo­
stał p. Ziemnowicz. Poprzednio stanowisko

to zajmował p. Przyjemski, którego prze­
niesiono w stan spoczynku.

W ostatnich dniach ożyiy pogłoski o bli-

skiem rzekomo rozwiązaniu krakowskiej
Rady Miejskiej i mianowaniu komisarza i

litewską w Prusach Wschodnich, w którym
stwierdza on, że Widunas nie jest reprezen­
tantem prezydjum kongresu, uznano jednak

tytuły Widunasa. Świadczy to o dążności
prezydjum do zwiększenia członków kongresu
za wszelką cenę.

Z KRAJU.
Nakaz aresztowania komunisty Rosiaka.

W związku z rozwiązaniem sejmu i se­
natu władze prokuratorskie w Łodzi wyda­
ły polecenie aresztowania b. posła komuni­
stycznego Rosiaka, na którym ciąży wyrok
4-ch lat więzienia.

Do tej pory policji nie udało się zatrzy­
mać Rosiaka. Zaznaczyć należy, że b. poseł
Rosiak posiada i mieszkania: jedno w Łodzi,
przy ul. W awelskiej, drugie pod Łodzią,
a dwa w Warszawie.

Pińsk ma większość żydowską.

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Pińsku

wybory do rady miejskiej. Na 24 mandaty
do rady miejskiej weszło: 4 Polaków, 18 Ży­
dów i 2 Rosjan.

Samobójstwo 15-letnieJ uczenicy.

Kielce. (Tel. wł.) W Szydłowcu, pow. ko­
necki, pozbawiła się życia wystrzałem z re­
wolweru 15-letnia uczenica sz-kołypowszech­
nej Janina Madzierowska.

Powodem rozpaczliwego kroku było nie­
otrzymanie promocji do klasy 4 szkoły pow­
szechnej.

Ze świata.
Huragan na wyspach antylskich.

Reuter donosi z Barbados: Wskutek hu­
raganu, który szalał na wyspie Dominice, 4

osoby poniosły śmierć. Plantacje kakao u-

legły zniszczeniu. Domy tubylców zostały
na całej wyspie zniszczone. Jak przypusz­
czają, zatonęło wiele statków, znajdujących
się w pobliżu wyspy.

Cholera w Persji.

W Kelat (Persja) wybuchła epidemja
cholery. W innych miastach nie zaszedł ża­
den nowy wypadek zachorowania

Więźniowie uciekli przy pomocy podkopu.

Donoszą z Brajły (Rumunja), że z więzie­
nia zapomocą podkopu o długości 9 mtr. u -

dało się zbiec w nocy 14-tu więźniom. Zdo­
łano schwytać tylko jednego ze zbiegłych.

Znaleziono rozstrzaskany aeroplan.

Samolot austrjacki, który miał już we

wtorek przybyć do Zurychu, odnaleziono O'­
becnie rozstrzaskany w pobliżu Partenkir-

chen Pilota nie zdołano odnaleźć. Przypusz­
czają, że poniósł on śmierć — skutkiem zde­
rzenia samolotu ze szczytem górskim i eks­
plozji. Zorganizowano ekspedycję ratunko­
wą.

rządowego Podobno do godności komisarza

pali się major Duch, były wicewojewoda
krakowski, obecny dyrektor wydziału w Gt.

Urzędzie Statyst. Wojewoda krakowski p.
Dr. Kwaśniewski ma być przeciwny roz­
wiązaniu Rady m., wiadomo jednak, że w

dzisiejzszym systemie rządzenia decyduje
rozkaz, któremu zawsze jest posłuszny p.
Kwaśniewski. Nie jest zatem wykluczone, że

po raz drugi w odrodzonej Polsce stolica

Jagiellonów znajdzie się pod rządami ko-

misarskiemi.

Wstrzymane przez czas dłuższy roboty
koło budowy gmachu szpitala Kasy Cho­
rych w Krakowie, zostały na nowo podjęte.
Stało się to pod naciskiem opinji publicz­
nej, której uległ komisarz Kasy p Dr. Kol-

kiewicz. Gmach wraz z urządzeniem m a

być Wykończony w przyszłym roku. Koszta

budowy raz urządzeń wewnętrznych wy­
niosą 5 miljonów zł. Szpital obliczony jest
n a 350 łóżek.

Nowy sezon w teatrze im. Słowackiego
rozpoczął się ,,Kordjanem" Słowackiego.
Wykonanie dramatu stało na wysokim po­
ziomie artystycznym. Komedja Hercega
,,Niebieski lis" spotkała się z dobrem prży^
jęciem ze strony publiczności. Z zacieka­
wieniem oczekujemy wystawienia nowej
sztuki K. H Rostworowskiego, zatytułowa­
nej ,,Przeprowadzka".

Teatr rewjowy w Bagateli bawi licznie

uczęszczającą publiczność udałemi dowci­
pami, zaczerpniętymi z teatrów rewjowych
w Warszawie. Czy teatr ten będzie i nadal

miał powodzenie, czy też podzieli los po­
przednich tego rodzaju imprez, przyszłość
wykaże, j. pf

Kongret mniejszości narodowych zdemaskowany.
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Matematyka szczęścia w raju
bolszewickim.

Różnica przyrodnicza między Beethovenc.ni a komisarzem bolszewickim. - Propaganda
szczęścia wśród nieszczęśliwych mieszkańców Marsa. — Kiedy wszystkie nosy będą
równe? - Ludzie jako numery. - Dobroczyńca i wielkie biuro opiekunów. - FantaS-

magorje w m ęczeńskiej krwi skąpane.

Wiedeń, w końcu sierpnia.
Zmaterializować ostatecznie społeczeń­

stwo, zracjonalizować aż do wyprania zdu­
szy wszelkich romantycznych ,,naleciałości"
— podciągnąć pod strychulec powszechnej
przeciętności wszystkich ludzi bez względu
na ich różnice indywidualne, - różnice te

zniwelować do szczętu i unicestwić, — oto

ideał zacietrzewionych fanatyków nieszczę­
snej chimery komunizmu.

Można być najrzetelniejszym demokratą,
hołdować pięknej i wzniosłej idei brater­
stwa, pracy i zniesienia wszelkich pieką­
cych krzywd społecznych, ale jak można

nie widzieć tego całego bogactwa zróżnicz-

kowań indywidualnych w przyrodzie, zapo­
m nieć, że na świecie niema nawet Jednako­
wych dwu listków, dwu twarzy, głosów
ludzkich — że nie jednakie są te ,,hierogli­
fy życia", każdemu z nas na dłoni przez los

nakreślone, nierówne nasze zdolności, nie

ta sama siła woli i fantazji, - że są ludzie

zwierzęta i ludzie, na których spływa łaska

Boża najwyższych natchnień, najświętszych
objawień. Nawet ze stanowiska przyrodni­
czego (nietylko mo'ralnego, czy duchowego)
można śmiało powiedzieć, że różnica, jaka
zachodzi między takim Beethovenem np. a

jakimś choćby komisarzem bolszewickim,

jest stanowczo większa, aniżeli między tym
komisarzem, a... małpą.

Tej oczywistej prawdy komuniści uznać

nie chcą. Ich celem jest ,,szczęście całej
ludzkości", a to szczęście zostanie osiągnię­
te tylko wówczas, gdy nastąpi nietylko u-

państwowienie ziemi, fabryk, demów, lecz

i powszechna niwelacja wszelkich indywi­
dualnych myśli, uczuć, dążeń, w ciśniętych
w jednakowy mundur i maszerujących pod
bęben jednej jedynej - dla wszystkich jed­
nakowo obowiązującej doktryny.

To też tego rodzaju bezsensowny i ogra­
niczony ,,światopogląd" prosi się wprost o

satyrę, któraby wykazała całą niedorzecz­
ność komunistycznych mrzonek, opierają­
cych się na zupełnej ignorancji natury i

indywidualności ludzkiej. Satyra taka po­
wstała pod piórem jednego z bawiących
obecnie zagranicą pisarzy rosyjskich i nosi

krótki, ironiczny tytuł: ,,My".

Eugebiusz Samiatin, zanim wyratował
się z raju bolszewickiego, odczuwał przez

dłuższy czas na własnej skórze, wszelkie

systemy ,,dobrodziejstwa" Lenina i jego na­
stępców.

Książka składa się z czterdziestu memo-

rjałów, napisanych przez ,,D. 503". Tak się

nazywa jeden z najwybitniejszych mężów,

stanowiących główne podpory ,,nowegoi
szczęśliwego społeczeństwa".

,,D. 503" zbudował olbrzymi okręt po­
wietrzny w celu szerzenia propagandy ma­
tematycznie dokonanego szczęścia, wśród

nieszczęśliwych i mniej postępowych miesz­
kańców Marsa, Venus i innych planet.

Rzecz cała dzieje się w tysiąc łat po nas.

Na ziemi zapanowało szczęście powszechne.
Znacjonaiizowane jest już wszystko do

szczętu, socjalizacja przeniknęła już wszyst­
kich do samego szpiku kości. Ziemia cała—

to jedne wielkie Stany Zjednoczone. Ludzi

takich jak dawniej już niema. Istnieją tyl­
ko numery męskie i żeńskie. Życie nume­
rów uregulowane jest planem godzin, tak

precyzyjnym i doskonałym, że stanowi on

wogóle największe arcydzieło literatury
światowej. ,,Ranga" dla wszystkich nume-

tów jednaka, niema wśród nich wyższych
ani niższych. W szystkie mieszkają w jed­
nakowych szklanych ubikacjach, w stają o

tej sa-mej godzinie, w jednej i tej samej mi­
nucie biorą łyżki do ust, żują potrawy w

tym samym czasie i o tej samej minucie

kładą się spać.

Wszystkie numery są integralnemi i waż-

nemi częściami olbrzymiej machiny pań­
stwowej.

Nauka postępuje wciąż naprzód i praw­
dopodobnie już za jakie lat pięćdziesiąt, to

dojdzie ona do takiego stopnia rozwoju, iż

śmiało będzie można twierdzić, że wszyst­
kie nosy są równe.

Tak przynajmniej sądzi D. 503 w me­
m oriale 29.

Rozumie się, że każdy numer ma czułego
,,opiekuna", przed którego okiem, nie się

ukryć nie może. Skutkiem tego wielkie biu­

ro opiekunów doskonale wie, co się dzieje
na święcie.

Państwu podporządkowane jest wszystko
—- nawet poezja. Siła poetyckiego słowa by­
ła w dawnych czasach bezużytecznie trwo­
niona.

Poeta pisał, — co mu się żywnie podo­
bało.

,,My natomiast — szczyci się D 503 —

którzy ujarzmiliśmy oceany, że legły nam

pokornie do stóp, jak zwierzęta domowe —

trzymamy w jarzmie tem też niesforne ży­
wioły poezji.

Poezja przestała być śmiesznem i kary-
godnem kwileniem słowików i zakocha­
nych, niedorzeczną i bezcelową lamentacją
rozmaitych społecznych tęsknot i jest na­
reszcie tem, czem być winna: wypełnie­
niem służby państwowej.

Poeci piszą tylko na specjalne zamówie­
nie ,,W ielkiego Dobroczyńcy", lub też ,,Biu­
ra Opiekunów". Powstała w ten sposób ge-

njalna i nieśmiertelna tragedja p. t. ,,0tych.
co się spaźniają do pracy", jakoteż równie

nieśmiertelne ,,Pieśni o hygjenie płciowej",
lub ,,Antologja wyroków sądowych".

W państwie numerów o 'małżeństwie

niema najmniejszje mowy. Składowej cząst­
ce machiny państwowej, można na jej spe­
cjalne życzenie zezwolić na krótki czas, by
wraz z inną cząstką składową zatroszczyła
się o potomstwo. Przeznaczono na ten czas

dnie, godziny i minuty, muszą być ściśle ^

przestrzegane, j

Te czynności, mające na celu utrzymanie
gatunku ludzkiego, dokonywują się w spe­
cjalnych ubikacjach o ścianach matowych.
Co do czynności tych istnieją jednak wśród

kierowników Stanów Zjednoczonych Nume­
rów podzielone zdania. Niektórzy utrzymu­
ją, że objawiają się tu pewne resztki indy­
widualnych skłonności i uczuć, które jako
oddziedziezone po prastarych przodkach,
należy bezwzględnie tępić. Lecz prędzej
czy później - pisze D. 503, pełen ufności

w przyszłość - znajdziemy i dla tych nie­
pożądanych objawów odpowiednią formułę.

Te stracone minuty muszą być uratowa­
ne dla Wielkiego Planu Godzin. Tajemnica
szczęścia w nowem społeczeństwie nume­
rów polega na urzeczywistnieniu ideałów

niewoli. Maszyna może wówczas tylko
funkcjonować, gdy jej cząstki nie mają żad­
nych kaprysów wolnościowych. Wolność

jest irracjonalną, jest fantazją, zbrodnią.
Gdzie niema wolności, tam niema i zbro­

dni. Człowiek ma do wyboru pomiędzy
szczęściem bez wolności, a wolnością bez

szczęścia. Nasze ,,Zjednoczone Stany Nu­
merów" wybrały szczęście i wolność wszel­
ka ustała.

Nie można jednak zaprzeczyć, że od cza­
su do czasu nawiedzają nowe społeczeństwo
poważne choroby, takie np. jak ,,duchowa

kultura", lub ,,miłość" i inne tego rodzaju
atawizmy, z powodu których maszyna traci

regularność ruchów. W krytycznym jed­
nak momencie Dobroczyńca i Biuro Opie­
kunów znajdują ratunek: chore numery

kładzie się na stół operacyjny, gdzie wy­
cięty im zostaje centralny nerw fantazji.
Pacjent wstaje zdrowy, zagrożone szczę­
ście całości zyskuje znowu swoją matema­
tyczną podporę i jednostajny zegarowy

chód maszyny państwowej rozlega się
w nieskończonej monotonji, albo absolutnie

doskonałej pustki.
Roman Hernicz,

Dak uchronić się przed
choroba serca?

Choro serce największą plagą ludzkości. — Anowryzm serca zabiera więcej
ofiar niż lues i gruźlica. — Co robić, aby na serce nie chorować.

Bydgoszcz, 30 sierpnia.
Żadna z dolegliwości ludzkich nie

jest tak rozpowszechniona, jak choro­
ba serca. W edług wykazów statystycz­
nych więcej ludzi umiera na serce, niż

na raka i gruźlicę, razem w'ziętych.
Najczęstszym wypadkiem choroby

serca w dzisiejszym, pełnem chaosu i

wiru życia, jest nagłe przerwanie dzia­
łalności serca.

Współczesny człowiek pobudza i prze­
ciąża serce do ostatecznych granic,
traktując je gorzej, niż motor sw'ego
samochodu. Dowodzą tego zeznania sa­
mych chorych, którym wkońcu serce

odmówiło normalnej służby. Wśród naj­
piękniejszej pogody i zamętu pracy, na­
gle odczuwa człowiek osłabienie ogólne
i pada. Lekarz stwierdza chorobę ser­
ca, przepisuje spokój, leżenie w łóżku.

Po powrocie do zajęć następuje ten sam

tryb życia, te same zasłabnięcia, które

stają się coraz bardziej częste i kończą
się tragicznie.

Nietylko jednak sam pęd dzisiejsze­
go życia i ciągle szarpanie nerwów —

nad czem można i trzeba zapanować
— jest przyczyną chorób sercowych. W

zwykłem bowiem życiu za wiele każde­
go dnia chodzimy, siedzimy, czy stoi­
my, niż potrzeba — a to osłabia nam

serce stopniowo. Ileż to razy stoimy
bezmyślnie, zamiast wtedy usiąść; sie­
dzimy, zamiast się położyć, lub biegamy
niepotrzebnie, męcząc serce. Przypatrz­
my się przeciętnej gosposi w domu lub

mężczyźnie żyw'szego temperamentu —

dowodów na to nam nie zabraknie.

Pozatem każdy z nas ma jeszcze swe

osobiste przymioty i właściwości orga-

niczno-moralne, które nieprzeciętny
wpływ wywierają ria serce. Zbytnie go­
rączkow'anie się, gestykulacja, w yle­

wność uczuć, troska o siebie, denerwo­
w'anie się na siebie (proszę wtedy spoj­
rzeć na lustro!), podniecanie i t. p . -1

to w'szystko jest dobrowolnem samo­
bójstwem i wbijaniem gwoździa w'e

własną trumnę.
Każdy, kto chce zachow'ać sw'e serce

w zdrowiu, lub, będąc już na nie cho­
rym, móc pozostać, winien, obok w'y­
starczającego snu i codziennych w'ypró­
żnień, umieć panow'ać nad sobą i za­
chować jaknajbardziej pogodne uspo­

sobienie, równość w postępowaniu i wo­
lę życia.

Nie są to rzeczy niemożliwe, jak wy­
kazuje doświadczenie z praktyki lekar­
skiej.

Oto warunki zachowania zawsze

zdrowego serca:

1) poddanie się zawczasu badaniu

lekarskiemu, by do siły serca dostoso­
wać swe obow'iązki i zajęcia;

2) więcej spokoju duchowego i fi­
zycznego;

3) pamiętać o tem, że serce nie zwy­
kło dawać bolesnych ostrzegawczych
znaków o tem, że jest przeciążone, tyl­
ko, że działa radykalnie, wymawiając
swe usługi odrazu;

4) uważać na ogólne przemęczenie
organizmu i zaradzać mu w porę;

5) spać nie zadługo, ale w'ystarczają­
co i uważać na działanie żołądka i ki­
szek;

6) zachować wstrzemięźliwość w je­
dzeniu i piciu i w'ogóle w używaniu ży­
cia;

7) unikać braku zupełnego ruchu i

świeżego powietrza;
8) zachow'ać pogodę ducha;
9) zachować wolę życia i nie podda­

wać się myślom pesymistycznym.

Gstrokąłne kryształki

mogą spowodować głębokie rysy

w zębach. Dobra pasta nie zawiera*

kryształków. Jest ona absolutnie

miękka, gdy się ją przeciera między

palcami.,

Pasta do zębów ODGL jest miękka

jak aksamit. '*

SComitadtowie znowu
na widowni,

Bukareszt, 5. 9. (PAT). Do pogranicz­
nej miejscowości Arabagi w południo­
wej Dobrudży w'targnęła banda bułgar­
skich komitadzi i zmasakrowała dwoje
12-lelnieh dzieci miejscowych koloni­
stów macedońsko - rumuńskich. Dzie­
ci były strasznie torturowane, a wre­
szcie odcięto im głowy. Ciała ich są
całe pokłute bagnetami. Czyny te mia­
ły wyraźnie na celu wywarcie presji na

kolonistów w kierunku opuszczenia
przez nich miejscowości.

Hermlna agitefeza WiiSielmesn
W bawarskiem kąpielisku Kissingen

przebywa obecnie księżna Hermina, m ał­
żonka byłego cesarza Wilhelma. Utrzymuje
ona żywy kontakt towarzyski z wysokimi o.

ficerami byłej armji cesarskiej i m iała być
kilkakrotnie widzianą w towarzystwie gene­
rała von Seeckta. Pobyt żony ekscesarza w

Kissingen ma na celu nietylko przeprowa­
dzenie kuracji, ile raczej stwierdzenie pozy-

cjiosobistej. Zdaje się, że byly cesarz za po­
średnictwem swej żony nawiązuje nowe sto­
sunki z politykami i dowódcami byłej armji
cesarskiej.

Trzeci członek wyprawy
Andree'go dotąd nie odnaleziony.
Sztokholm. (PAT) Jak donoszą z Trauso,

komisja naukowa, badająca pozostałości po

ekspedycji Andree'go stwierdziła, że niema

żadnych śladów po trzecim' członku ekspe­
dycji Fraenklu. Identyfikacja zwłok Strind-

berga została ułatwiona dzięki znalezieniu

jego pierścionka Zbiegiem okoliczności wła­
śnie w dniu urodzin Strindberga zwłoki je­
go zostały odesłane do ojczyzny, spowite w

sztandar narodowy Szwecji. Rząd szwedzki

jeszcze nie zdecydował, kiedy i w jaki spo­
sób opublikowane zostaną odnalezione no­
tatki i dzienniczki podróżnych Andree'go

Śmierć dwojga dzieci w płomieniach.

W Liverpoolu w dzielnicy chińskiej, pod­
czas pożaru domu zginęło w płomienaich

Itroje dzieci, chińskich. Dwóch ich braci i oj-
\ciec zostali ciężko poparzeni.

Otwarcie wielkiego seminarium duchownego
im. Piusa XI.

(KAP) W archidiecezji mediolań­
skiej, w m ieście Yenegono otwarte zo­
stało wielkie seminarjum duchowne

im. Piusa XI. Kardynał Schuster ogło­
sił z okazji tego wydarzenia list pa­
sterski, w którym m. in. mówi:

,,Św. Karol Boromeusz założył w Pa-

wji Kollegium Borromeum, zbierał ja­
ko duszpasterz Medjoianu w ielkie

skarby w postaci obrazów, gobelinów,
złotych przedmiotów, 'książek i manu­
skryptów. Jego krewny kardynał Fry­
deryk założył Ambrosianę, które to u-'

rządzenia osiągnęły znacznie większe,
aniżeli to przewidywali ich wielcy za­
łożyciele i ich patronowie. My prosimy
Boga o łaskę, by nowe seminarjum im.

Piusa XI w Yenegono stanowiło dalszy

ciąg tej tradycji, która znajdowała
wyraz w starym, założonym przez Ka­
rola Boromeusza uniwersyteci'e w tej
maksymie: ,.łączność między nabożno-

ścią i wiedza11

Lot okrężny łotewskich samolotów

wojskowych.

Ryga. (PAT). Sześć łotewskich samo­
lotów wojskowych pod dowództwem

szefa szkoły lotniczej ppłk. Indas'a wy­
startowało do lotu okrężnego nad Eu­
ropą z następującąc marszrutą: Ryga—
Kowno - Berlin - Praga — Wiedeń —

Budapeszt — Białogród - Bukareszt - ~

Lwów — Warszawa — Dynaburg —i

Ryga.
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Kara śmierci za zamordowanie

własnego dziecka.
Morderczyni z Bladowa przed sadem w Chojnicach.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

J. E. Najprzew. Ks. Biskup Stanisław Woj­
ciech powołał na stanowisko profesora przy

gimnazjum biskupiem ,,Collegium Marianum"

w Pelplinie Ks. Dr. Leona Prybę, który po
wyświęceniu i odbyciu studjów w Rzymie był
przez cztery lata profesorem przy gimnazjum
biskupiem w Płocku.

Ks. dyrektor Teichert przejął kierownictwo

gimnazjum prywatnego w Kartuzach na czas

przejściowy aż do przybycia do tamtąd nowe­
go dyrektora.

Uniwersytet Ludowy
nad poiskiem morzem.

Uniwersytetów Ludowych mamy w Polsce

dwa; obecnie powstaje trzeci, n ad poiskiem
morzem, w Bolszewie pod Wejherowem. Pie­
niędzy na to potrzeba dużo, lecz znaleźć się
muszą, zwłaszcza w obliczu grożącego niebez­
pieczeństwa niemieckiego. Nie wolno nam

opuszczać rąk, lecz zakasawszy rękawy, ze

zdwojoną energją zabrać się do pracy.
Skromne nawet datki należy przesyłać na

P. K. O. Towarzystwa Czytelni Ludowych
200-504 — Poznań.

Śmiertelny wypadek
przy młóceniu zboża.

Z Ujścia donoszą; podczas młócenia zboża
dostał się w tryby maszyny gospodarz Jan

Sawiński. Okaleczenia, które odniósł, były
tak ciężkie, iż nieszczęśliwy wkrótce zmarł.

Ś. p. Sawicki posiadał 100-morgowe gospodar­
stwo, liczył lat 42, osierocił żonę i 3 dzieci.

Tragiczna śmierć inwalidy
wojennego w Oksywiu.

Dn. 3 bm, o godz. 9,30 rano zmarł tragicz­
nie inwalida woj. ś. p. Juljan Michniewski

w Oksywiu, zażywszy silną dawkę trucizny.
Przyczyną samobójstwa był silny rozstrój ner­
wowy, który wzmógł się ostatnio wskutek

opieszałego traktowania sprawy zaopatrzenia
inwalidzkiego przez władze skarbowe.

Wsssta'etwi-ec .

Plaże miejskie. Z powodu braku pieniędzy
zaprzestano dalszej pracy przy budowie plaży
miejskiej, gdzie było zatrudnionych 30 robotni­
ków .

Zebranie Stow. Chrześciiańsko-Narodowego
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych odbędzie
się w sobotę, dnia 13 bm., o godz. 17-tej w

szkole przy dworcu. Po zebraniu lekcja chó­
ru nauczycielskiego.

SrfrzelBao.
Osobiste. Uroczystość srebrnego wesela

obchodzili w dn.. 3 bm. pp. Aleksandrostwo

Piątkowscy. O godz. 8 rano odprawił ks. pro­
boszcz Czechowski Mszę św. w kościółku Św.
Prokopa. Jubilatom ,,Szczęść Boże”.

Zebranie Czeladzi Katolickiej odbyło się
w poniedziałek, dnia 1 bm. o godzinie 20-ej.
Zebranie zagaił prezes p. Kotecki, protokół od­
czytał p. Skornia. Odczyt o treści religijnej
wygłosił ks. Niziołkiewicz.

Osobiste. Dn. 3 bm. zmarł długoletni ka­
sjer Pow. Kasy Chorych i skarbnik Związku
Inwalidów Wojennych ś. p. Jan Przybylski.

Osobiste. Z dn. 1 bm. przeniesiony został do

Czarnkowa wyższy urzędnik kontroli skarbo­
wej p. Wiśniewski.

W dn. 2 bm. odbyły się w tut. kościele

parafjalnym dwa śluby pomiędzy p. Mieczy­
sławem Janickim, właścicielem drogerji Cen­
tralnej z Margonina a p. Woźniakówną z Ko­
walewa oraz ślub p'. Franciszka Binaszkiewi-

cza, właściciela hotelu z p. Jadwigą Wegeng,
córką ogólnie szanowanego mistrza rzeźnic-

kięgo. Gości weselnych z staropolską gościn­
nością podejmowali rodzice panny młodej.

Z klubu tenisowego. W lokalu p. Jarosza

odbyło się zebranie klubu tenisowego, na któ­
rem prezes p. Piergalski zdał sprawozdanie
z odbytych rozgrywek w Czarnkowie i Rogoź­
nie. Uchwalono dalej urządzić rozgrywki
o mistrzostwo klubu. W dniu 21 bm. uchwa­
lono urządzić wycieczkę do Wągrowca.

Kradzieże. W dn. 2 bm. skradziono kup­
cowi p. W. Marszalowi 120 zł w gotówce.
Drugiej kradzieży usiłowali dokonać dn. 4 bm.

w ogrodzie p. Gindlera. Zostali jednak przez
s tró ża spło-szeni.

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie od

27 lipca do 28 sierpnia zanotowano 20 zgonów.
Dzieci urodziło się 24, w tem 9 chłopców i 15

dziew cząt. Ślubów zaw arto 7.

Chojnice, 6 września.

Przed wzmocnioną Izbą Karną Sądu Okrę­
gowego w Chojnicach, o czem już donosiliśmy
w piątkowym numerze ,,Dzień. Bydg.", toczy­
ła się dtt. 4 bm. sensacyjna rozprawa o mor­
derstwo. Rozprawie przewodniczył wicepre­
zes Sądu Okręgowego dr. Juński w asyście sę­
dziego okręgowego dr. Halskiego i pięciu
sędziów niezawodo'wych. Oskarżał podpro­
kurator p. Janowski, bronił oskarżoną z urzę­
du adw. Radwański z Chojnic,

Na ławie oskarżonych zasiadła robotnica

rolna Gertruda Puczyńska, lat 23, zamieszkała
w Nowem Żalnie, pow. tucholski. Akt oskar­
żenia zarzucał jej, że 3 czerwca w Bladowie,
pow. tucholski, utopiła swe nieślubne dziecko

w wieku 5 lat a więc umyślnie zabiła człowie­
ka. Zabójstwa tego dokonała z zastanowie­
niem, powZiętem po bezskutecznych usiłowa­
niach ulokowania swego syna u krewnej w Tu­
choli. Oskarżona do winy w zupełności się
przyznaje, zaprzecza jedynie, jakoby czyn

swój popełniła z zastanowieniem.

Rzecz ma się następująco: W dn. 9 czerwca

br, bawiące się dzieci znalazły zwłoki 5-letnie-

go chłopczyka w stawie w Bladowie. Dzięki
energicznej akcji ze strony władz, ustalono,
iż nieszczęśliwy chłopiec został przez własną
matkę wrzucony do stawu. M -atką chłopca
okazała się oskarżona Puczyńska, która w to­
ku badania przyznała się do zbrodni.

Przewodniczący po odczytaniu aktu oskar­
żenia, przystąpił do badania oskarżonej, która

stale płacze. Opowiada co nast.; oprócz za­
mordowanego nieślubnego chłopca, posiada
jeszcze drugie nieślubne dziecko, które znajdu­
je się na wychowaniu w Tucholi. Ś. p. Maksy­
milianem, tak chłopcu było na imię, nie chciał

się nikt opiekować, albowiem oskarżona nie

płaciła na jego utrzymanie. Ostatni-o chłopiec

J. E. Ks, Biskup Nominat Dembek udał się
w czwartek 28. 8. na wezwanie nuncjatury pa­
pies'kiej do W arszawy i o-debrał z rąk J. E,
Nuncjusza bullę, mianującą go biskupem sufra-

ganem łomżyńskim, poczem nastąpiło złożenie

przysięgi, prawem kanonicznem przepisanej.
Konsekracja o-dbędzie się, jak się dowiadujemy,

Więcej baczyć na wygląd ulic. Ktoby brał
za dobrą monete to wszystko, co się mówi na

Radzie Miejskiej i w Magistracie o dążności
do zaprowadzenia ładu i porządku ulicznego
oraz upiększenia miasta, ten mógłby nabrać

błędnego wyobrażenia, że Inowrocław nabiera

wyglądu małego Wersalu. Tymczasem w rze­
czywistości spraw a ma się inaczej. Magistrat
bagatelizuje sobie i traktuje ją niedbale, albo

też powierzchownie. Ludność domaga się od

odpowiednich czynników, ażeby wreszcie za­
jęto się szczerze naprawą chodników takich

ulic, jak Poznańska, Św. Ducha i t. d. Wyboje
i dziury na chodnikach tych ulic są takie, że

nogi połamać można, jak np. na ul. św. Ducha
nr. 13 naprzeciw fabryki p. Balcerzaka. Przy
tej sposobności może byłaby jeszcze druga p u­
bliczna prośba do naszej Głowy miasta.

W mieście naszem odbywają się trzy targi ty­
godniowo t. j. w poniedziałek, środę i piątek;
w ostatnim dniu odbywa się największy targ.
Sprzedaż przywiezionych do miasta artykułów
spożywczych dokonywa się jednocześnie na

Rynku i Targowisku Bydięeem przy ul. Św.
Ducha. W ubiegły piątek, dn. 5 bm. na roz­
porządzenie władzy spędzono konie do prze­
glądu weterynaryjnego. Nie dosyć, że w tym
dniu bywa niezwykły tłok sprzedających i wo­
zów oraz kupujących z miasta, ale do tego na­
pędzono jeszcze znaczną liczbę koni z powodu
powyższej rewizji. Wywołuje to chaos i za­
męt niebywały, z którego korzystają przygodni
złodzieje, a publiczność narażona jest, tłocząc
się około koni, na łatw e nieszczęście. Możeby
się dało na inne dni, w których niema tar­
gów przesunąć zbiórkę koni, podlegających re­
wizji weterynaryjnej.

Wycieczka trzydziestu lekarzy wojskowych
pod przewodnictwem porucznika dr. Dolat-

kowskiego przybyła tu w ub. czwartek, celem

zapoznania się z urządzeniem tut. Solanek

i wartości, miejscowych wód leczniczych. Wy­
cieczka ta wyjechała z Warszawy z począt­
kiem września br. z zamiarem szczegółowego
zwiedzenia większych zdrojowisk zachodnio

był na utrzymaniu u swej babki, która'jednak
wobec braku środków utrzymania, oddała

chłopca. Oskarżona w dniu odebrania syna
od babki udała się do Tucholi do swej ciotki

Poppelowej, ta jednak oświadczyła, że chłopca
nie przyjmie, ponieważ oskarżona nie płaci.
W powrotnej drodze powzięła zamiar pozbycia
się syna. Gdy stanęła nad jeziorem, odebrała

chłopcu szal i pod pozorem pokazania mu cze­
goś na wodzie, kazała mu spojrzeć na staw.

Wtenczas pchnęła go w plecy. Rozległ się
przeraźliwy krzyk chłopca — i woda rozprysła
się pod ciężarem chłopczyka i po kilku se­
kundach zniknął pod wodą, a fale znów się
wygładziły. Oskarżona stała jeszcze 10 mi­
nut nad brzegiem, a przekonawszy się, że

chłopiec jest na dnie stawu, udała się do do­
mu, opowiadając znajomym, że ,,chło-pczyk te ­
raz będzie miał dobrze" . W nocy miała stra­
szne wyrzuty sumienia. Chciała popełnić sa­
mobójstwo, lecz z miłości dla drugiego dziecka

tego nie uczyniła,
I tak minąłigtydzień. W drugie Święto Zie­

lonych Świąt znaleziono chłopca. Gdy jej
o tem opowiadano odparła, że nic ją to nie

obchodzi, gdyż jej chłopiec jest na wychowa­
niu. 1 poszła na zabawę, by między ludźmi

szukać ukojenia.
Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał

.g łos p. prokurator Janowski, który w końcu

swego przemówienia wniósł o karę śmierci dla

oskarżonej.
Obrońca oskarżonej adw. Radwański w swem

dłuższem przemówieniu sta ra się udowodnić,
że oskarżona czyn swój popełniła bez zastano­
wienia i prosi o niezastosowanie paragrafu 211.

Sąd udał się na naradę — i po pół godziny
ogłosił wyrok, skazujący oskarżoną na karę
śmierci przez powieszenie i utratę praw hono­
rowych. Oskarżona wyrok przyjęła obojętnie.

w niedzielę, 5 października br. i to na życze­
nie J. E. Ks. Biskupa Łukomskiego i .ducho­
w ieństw a łomżyńskiego w kościele kate-dral­
nym w Łomży. Konsekratorem będzie J. E.

Ks. Biskup łomżyński Łu-komski, a w spółkon-
sekratorami J. E. Ks. Biskup chełmiński Oko­
niewski i Ks. Biskup podlaski Przeździecki.

i południowo polskich, celem praktycznego
zaznajomienia się z zabiegami i właściw ościa­
mi leczniczemi naszych krajowych zdrojowisk
i stacyj klimatycznych. Członkowie wycieczki
zw-iedzili nasamprzód Ciechocinek, poczem —

jako drugi postój — Inowrocław. Po powita-

ZruchuCh,Z,Z, Wśrodę,dn.3bm. od­
było się w lokalu p. Derdowskiego ogólne ze­
branie Ch. Z. Z., które zagaił i przewodniczył
p. Michalak, który na wstępie w serdecznych
słowach powitał prezesa okr. p. A . Nowickie­
go. Porządek obrad jednogłośnie przyjęto, Pre­
zes okr. Ch. Z. Z. p. Nowicki w dłuższym
i treściwym referacie omówił położenie gospo­
darcze kraju, wskazał na rozpiętość cen arty­
kułów pierwszej potrzeby w stosunku do su­
rowca, oraz zwrócił uwagę na różne bolączki
i w końcu gorąco zachęcał do organizowania
się w Ch. Z. Z. W dyskusji przemawiali pp.
Jeuthe, Dutkiewicz i inni. W sprawie zaku­
sów niemieckich na ziemie nasze uchwalono

jednogłośnie nast. rezolucję; Członkowie Ch.

Z. Z. w Grudziądzu, zebrani dn. 3 września
1930 r. na zebraniu ogólnem Chrzęść. Zjedno­
czenia Zawodowego, w lokalu p. Derdow skie­
go, oburzeni na zakusy Niemców na całość

granic ^Rzeczypospolitej Polskiej, ślubują nie

szczędzić żadnych starań i ofiar, aby unice­
stwić haniebne te plany.

Ćwiczenia ,,Sokoła" I. Począwszy od wtor­
ku, dn. 9 bm. rozpoczynają się ćwiczenia w sa­
li gimnastycznej gimnazjum klasycznego przy
uł. Sienkiewicza, z nast. rozkładem lekcyj: co

poniedziałek i czwartek od godz. 8 -ej wiecz,
sekcja bokserska, co wtorek i piątek od godz.
6-tej do 7,30 młodzież męska a od godz. 8-ej
wiecz. druhowie. O liczne i punktualne przy­
bycie prosi zarząd.

Z życia ,,Sokoła" żeńskiego. We wtorek

dn. 2 hm. odbyło się zebranie miesięczne ,,So-

niu przez lekarza zakładowego p. dr. Sroczyń­
skiego, zwiedzono zakłady lecznicze, okazując
specjalne zainteresowanie dla urządzeń gma­
chu hydro- i elektro-terapji. Zwiedzający nie

mieli dość słów na wyrażenie uznania swego
dla Inowrocławia, dla wspaniale i nowocześnie

urządzonych gmachów kąpielowych.

Tutejsi podoficerowie rezerwy o-dbyli w ub.

czwartek w ,,Parku Miejskim" swe miesięczne
zebranie, celem zajęcia 'stanowiska w sprawie
ostatnich prowokacyj ministrów niemieckich,
godzących w całość granic naszego państwa.

Po krótkiej dyskusji uchwalono jednomyśl­
nie na wniosek p. Bednarskiego nast. rezolu­
cję:

Od dłuższego już czasu jesteśmy świadka­
mi, jak se,siad nasz zachodni, dyszący nienawi­
ścią do wszystkiego co polskie, wyciąga pono­
wnie chciwą łupu i grabieży swą krzyżacką
łapę po odwieczne ziemie polskie Pomorza,
Śląska i Wielkopolski — domagając się w spo­
sób niesłychanie bezczelny rewizji zachodniej
granicy drogiej nam n ad życie Ojczyzny. P o­
nieważ zaś ostatnia mowa napastnicza i w wy­
sokim stopniu prowokująca dążenia pokojowe
wszystkich państw Europy oficjalnego przed­
stawiciela Niemiec, ministra Treviranuea, go­
dzi zupełnie wyraźnie w całości w niepodle­
głość Rzeczypospolitej — my Podoficerowie

Rezerwy Kujawskiego Koła, licznie zgroma­
dzeni na zebraniu miesięcznem w Inowrocła­
wiu w dniu 4 września 1930 r. zaświadczamy
uroczyście na znak żywego protestu i prze­
strogi dla zachłannego wroga, że żaden skra­
w ek ziemi polskiej nie zostanie oddany bez
krwi rozlewu, bo polskiej Macierzy, która nas

wykarmiła i wykołysała, która w łonie swem

tuli zbielałe kości naszych powstańców i bo­
haterskich obrońców, poległych na polu chwa­
ły — bronić będziemy do ostatniej kropli krwi,
gdy tylko zajdzie tego potrzeba. Tak nam do­
pomóż Bóg!

Obniżenie cen kąpielowych w Solankach.

Komisja Zdrojowa na posiedzeniu swem

uchwaliła obniżyć znacznie ceny na kąpiele
od dnia 15 września. Sezon trwa do końca

października br.

Loterja fantowa na budowę lotniska cy­
wilnego przełożoną została na dz, 18 i 19 bm.,
ponieważ na dz, 14 bm. przypada niedziela.

Pożar stogu żyta. W Lisewie Kościelnem

spalił się stóg żyta wartości przypuszczalnej
3 tys. zł, na szkodę p. Fr. Tabaczyńskiego.
Szkodę pokrywa ubezpieczenie. Przyczyna
ognia niestwierdzona.

Kronika policyjna. Zofja Biernacka zgłosiła
kradzież pierza i powłók, wartości 80 zł. Jest

do odebrania zegarek damski w kom. P . P .

pokój 26. Kazimierz Stasiński, szofer auto­
dorożki nr. 10 zgłosił, iż przy ul. Dworcowej
został najechany przez samochód ciężarowy
nr. P. Z. 46571. Wóz doznał znacznego uszko­
dzenia, M arcin Osiński zgłosił kradzież owo­
cu z ogrodu. Kowalski, adwokat, zgłosił sprze­
niewierzenie gotówki pobranej od kilku klien­
tów przez swego sekretarza.

Kronika policyjna. Zofja Starzyńsk a zgło­
siła, że została pokąsana przez psa z ul. Łucja­
na, będącego własnością Leśniewskiego.

koła" żeńskiego, które zagaiła prezeska p. Ka-

czmarkówna, witając bardzo licznie zebraną
drużynę. Prezeska zakomunikowała zebranym
o powstaniu nowej sekcji dochodów niesta­
łych, na czele której stanęła p. Gutowska Ma-

rja jako przewodnicząca, oraz pp.: Kamrow-

ska, Poznańska, Kujawowa, Bytnerowa i inne,
Pozatem uchwalił zarząd występ młodzieży
w październiku. Obszerne sprawozdanie
z kursu w Kozłówce dała p. Heldtówna.
W końcu omawiano spra\yę ćwiczeń. Preze­
ska prosi, aby wszystkie druhny uczęszczały
pilnie, przygotowując się do przyszłego zlotu

Dzielnicowego w Gdyni, W tej sprawie za­
brała głos naczelniczka p, Zalewska, zaznacza­
jąc, że gniazdo dokonywać będzie nowych
ćwiczeń marynarskich. W wolnych głosach
wręczono kilku druhnom dyplomy z zawodów

lekkoatletycznych oraz pływackich o pierw­
szeństwo Dzielnicy Pomorskiej, w których
p. Urbańska uzyskała wszystkie pierwsze
miejsca.

Kino ,,Nowości'* wyświetla podwójny pro­
gram z Ken M aynardem, w filmie p. t . ,,Śmierć
bladym twarzom" i ,,Sęp Pampasów".

Wiadom ości paraijalne (Fara).
Tow. Czeladzi Katol. ma zebranie w ponie­

działek o godz. 7,30 w salce parafjalnej.
Kościół Św. Krzyża.

,,Sodalicja Dziewcząt" ma wspólną spo­
wiedź w sobotę, dn. 13 bm. od godz. 5,30,
w niedzielę dn. 14 bm. o godz. 8 -ej wspólna
komunja św.

Konsekracja ks. biskupa Dembka.
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KRUSZYN. Sokoli zapraszają... W nie­
dzielę 14 bm. o godz. 7 wiecz. T -wo Gimn.

nSokół” w Kruszynie urządza przedstawienie
amatorskie. Odegrana zostanie jednoaktowa
komedja ,,Tatuś pozwolił". Następnie odbędą
się popisy gimnastyczne oraz popisy chóru

kościelnego. Zabawa w lokalu p. M arcelego
Sukowskiego. Goście mile widziani.

ROJEWO. Straszna wichura, W ub. śro­
dę mieliśmy tu gwałtowną W'ichurę z deszczem,
która narobiła rolnikom wiele szkody, prze­
wracając nieraz całe stogi. W kilku miej­
scach wiatr pozrywał dachy z budynków.

CZAPIEWICE. Pożar. W kuźni gminnej
powstał pożar z nieznanych przyczyn. Spaliły
się wszystkie narzędzia kowalskie.

Z zielonej granicy. Straż graniczna przytrzy­
mała na polskiej stronie niej. 39-letniego Er­
nesta Kajbela z Niemiec, który przekroczył
nielegalnie granicę do Polski.

W iście.
Poświęcenie ochronki. W ub. niedzielę

poświęcił miejsc, ks. proboszcz w obecności

członków korporacyj miejskich, sióstr kiero­
wniczek oraz gości nową ochronkę. Po po­
święceniu częstowały siostry obecnych kawą.

Wybryk natury. W ogrodzie nadzorcy
rzecznego p. Jana Figla zakwitły wiśnie peł-
nem kwieciem.

Clselmrao.
Zebranie Zw, b. Uczestników Powstań Na­

rodowych odbyło się dn. 2 bm. w sali ,,Dworu

Chełmińskiego". Po zagajeniu przez wicepre­
zesa p. Komosióskiego rozdano dyplomy do

odznak państwowych, nadesłane przez zarząd
główny w W arszawie, które otrzymali: W a­
lenty Fiałek, Leonard Luther, Alojzy Cerafi-

cki, Juijan Hoffmann, Władysław Dorau, Ste­
fan Prełl, Władysław Marchlewski, Marjan Mi­
lewski, Franciszek Gątkiewicz, Andrzej Kup­
czyk, Józef Komosiński, Anastazy Isbrandt,

Szczepan Kochanowski, M aksymiljan Kołpa-
cki, Leon Świtajski, Stanisław Świtajski, Sta­
nisław Lemański, Stefan Czarnecki, Apolinary
Szarafiński, Franciszek Ceglarski, Jan Jaku­
bowski, Franciszek Chyliński, Juljan Karalus,

Marjan Bukowski, Edmund Buchholz, Antoni

Kawiński, Teodor Robaczewski, Franciszek

Michałek i Stanisław Widelewski. W skład ko­
misji kwalifikacyjnej wybrano Józefa Komo­
sióskiego, Wałentego Fiałka i Leonarda Lu-

thera. Jako zastępców Stefana Czarneckiego
i Juljana Hoffmanna.

Najechanie dziecka przez samochód, W ub.

poniedziałek Henryk Wanoff z Anowa pow.

grudziądzkiego, najechał samochodem na 11-

letniego Mieczysława Czyckowskiego, zam.

w Chełmnie, ul. Klasztorna 3. Niefortunny kie­
rowca samochodu odwiózł Czyckowskiego do

lecznicy powiatowej. Po sprowadzeniu Wa-

noffa na posterunek policji okazało się, iż

tenże nie posiada karty, uprawniającej do

prowadzenia samochodu.

Kradzież. W nocy z 2 na 3 bm. skradziono

z mieszkania Janowi Gaudann, zam. przy ul.

Młyńskiej, zegarek srebrny, dwie pary spodni
i inne rzeczy wartości około 100 zł. Złodziej
wszedł i wyszedł niepostrzeżony przez otwar­
te okno.

HrotSiaićes.
Kradzieże, W nocy z środy na czwartek I

złodzieje ,,odwiedzili" plebanję ks. dziekana

Michnowskiego w Mszanie, zabierając uprząż
i inne drobniejsze przedmioty. — Krótko po

północy z czwartku na piątek usiłowano wła­
mać się przez okno do nauczyciela Guzowskie-

go w Kominach. Złodzieje zostali jednakże
spłoszeni. Natomiast dokonano włamania

u sołtysa p. Łapki, mieszkającego naprzeciw
szkoły. Złodzieje skradli jedynie płaszcz mę­
ski. — W piątek o godz. 1 w południe przy­
chwycono na gorącym uczynku przy wypróż­
nianiu skarbonek w kościele farnym niej. He­
lenę Wojciechowską z Lidzbarka powiat Bro­
dnica.

Z żałobnej karty. W niedzielę, 31 sierpnia
zmarła po długoletnich i ciężkich cierpieniach
ś. p . Marja Chmarowa, licząca 58 lat. Ekspor-
tacja zwłok odbyła się w ub. środę.

Najechany, Dnia 2 bm. najechał rowerem

na pracującego robotnika Wiśniewskiego przy
szosie pomiędzy Brodnicą — Tivoli Alfons

Klaciński w Brodnicy tak nieszczęśliwie, iż

rozbił mu czaszkę. Wiśniewskiego odstawiono

do szpitala powiatowego, gdzie po kilku go­
dzinach zmarł.

Zebranie Tow. Młodzieży Żeńskiej. W ub.

czwartek odbyło się przy udziale proboszcza
ks. Kupczyńskiego i patronki p. Nierzwickiej
oraz 44 druhen plenarne zebranie. Obrady za­
gaiła prezeska p. Lorkówna, zaś p. Tobińska

wygłosiła wiersz p. t . ,,Kocham wieś moją".
Odczyt p, t. ,,W ostatnią godzinę św. Stanisła­
wa Kostki" wygłosiła wiceprezeska Diasówna,
a ks. protektor mówił o ,istnieniu Boga.

Osobiste, Nauczyciel miejscowej szkoły
p. Klaman przeniesiony został z Rajków do

Szenfeldu, a p. J . Beyer, nauczyciel z Kona­
rzyn (pow. kościerski) został przeniesiony do

Rojków.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 8 września 1930 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Narodzenie N M. P .

Jutro: Georgonjusza m., Piotra Klawera.

Wschód słońca: godz. 5,23.
Zachód słońca: godz. 18,31.

DYŻURY APTEK.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 6, tel. 50;

2) Apteka pod Koroną, uł Dworcowa 74,
teł. 301.

o- .

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedziele i

święta od 11—2. Obecnie w Muzeum w ysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

I od 7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1344

i od 17-1844 .

- Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19 .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w poniedziałek dnia 8 września br.

po raz 3 Sensacja amer. p. t .,,Jutropogoda".
Znakomita gościna artystyczna Jerzego Le­
szczyńskiego i nowy dawno niewidziany za­
pał świeżo zangażowanych artystów spra­
wił, te sobotnia premjera była wybitnym
triumfem sztuki.

Ada Sari w Bydgoszczy.
Ada Sari, wszechświatowej sławy śpie­

waczka, głośna primadonna Oper ,,La Sca­
la" w Medjolanie, Opery ,,San Carlo" w Ne­
apolu, Opery ,,Convent Garden" w Londy­
nie, Opery Wielkiej w Paryżu, a ostatnio

,,Metropolitan Opera House" w Nowym Jor­
ku — bezsprzecznie najznakomitsza śpie­
waczka współczesna, którą krytyka muzycz­
na stawia w rzędzie tak znakomitych śpie­
waczek,jak Galii Curzi, Toti dalMonte — z

okazji koncertów w Poznaniu i Gdańsku -

przybywa na jedyny koncert do Bydgoszczy
i wystąpi w naszem mieście w środędnia10
września br. o godz. 8 wiecz. w Teatrze Miej­
skim. Ada Sari na bydgoskim koncercie wy­
kona wspaniały program obejmujący szereg

najpiękniejszych aryj operowych i pieśni.
Akompaniament objął znakomity pianista
W. Witkowski — profesor Królewskiej Aka-

demji Muzycznej w Sztokholmie.

Pomimo wielkich kosztów ceny biletów

przystępne Sprzedaż biletów już się rozpo­
częła w kasie Teatru Miejskiego.

o -

— Rada Miejska zbiera się w czwartek

dnia 11 września r. b ogodz. 18 min. 30 ce­
lem dokonania wyboru 2 członków i tyleż
zastępców do Okręgowej Komisji Wyborczej
oraz 159 członków i tyleż zastępców do ob­
wodowych komisyj wyborczych. Na porząd­

ku obrad znajdują się także łnne sprawy,

jak sprawa taryfy opłat dla kominiarzy,kar
za zwłokę w płaceniu podatków, ustalenie

opłat za czynności w wydziale przemysło­
wym. Na tajnem posiedzeniu zaległe spra­
wy personalne i sprzedaż domów oraz par­
cel miejskich ,,swoim" tj. radnym i radcom.

— Nowe rozporządzenia. ,,Monitor Pol­
ski", nr. 205, zawiera nowe zarządzenia
władz naczelnych: 1)w sprawie ustalenia

rabatów handlowych od ceny taryfowej wy­
robów tytoniowych specjalnych; 2) w spra­
wie zaopatrzenia byłych skazańcówpolitycz­
nych; 3) ruch służbowy w min. sprawiedli­
wości.

— Wiece przedwyborcze bez ograniczeń.
Zgodnie z ustawą z dnia 5 sierpnia 1922ro­
ku wszystkie zgromadzenia, zwoływane
przez wyborców, oraz przez kandydatów na

posłów, w okresie wyborczym, t. j od dnia

wydanego zarządzenia wyborów, aż do dnia

wyborów, nie wymagają specjalnego zezwo­
lenia władz administracyjnych. Zgrom adze­
nia natomiast przedwyborcze na placach
publicznych winny być zgłoszone przez oso­
by zwołujące zgromadzenie, względnie orga­
nizacje, odpowiedniej władzy, t-j . starostwu

lub posterunkowi policji w terminie niepóź­
niejszym, niż 24godziny przed rozpoczęciem
zgromadzenia. Należy zaznaczyć, że ustawa

powyższa nie krępuje w niczem zebrań w

lokalach zamkniętych, jak również w po­
dwórzach, ogrodach i t. p . stanowiących ca­
łość ogrodzoną z gmachem, które uważane

są za lokal zamknięty
— Od października 100% komorne. K oń­

czący się we wrześniu kwartał jest ostat­
nim, w którym lokatorzy zajmujący jedno
i dwu izbow'e mieszkania korzystają ze zni­
żonych opłat w myśl artykułu 5-go ustawy
o ochronie lokatorów. Opłaty te, wynoszące

w drugim kwartale roku bieżącego 91 pro­
cent z dniem 1-golipca wzrosły o6procent
tak, że do dnia 1-go października wynosić
będzie 97 procent komornego podstawowego
to jest płaconego w czerwcu 1914 r. Po tym
terminie komorne osiąga wysokość płaco­
nego w czerwcu 1914roku. Skala przeracho-
wania jest następująca: 100 marek przed­
wojennych — 123 złote. Z chwilą kiedy ko­
morne dojdzie do 100 procent przedwojen­
nego, żadne inne opłaty z utrzymaniem do­
mów związane nie obow'iązują już lokato­
rów.

— Młody człowiek, znajdujący się od

dłuższego czasu bez pracy, prosi za naszem

pośrednictwem o jakąkolwiek pracę; —

przyjmie obow'iązki woźnicy lub robotnika

domowego. Adres w'skaże Redakcja ,,Dzien­
nika Bydgoskiego".

Donosiliśmy już o dokonaniu kradzieży
w składzie p. Stanisława Kańciaka, przy

placu Poznańskim 11, gdzie złodzieje skra­
dli, w nocy z12 na 13 sierpnia, większą ilość

naczyn kuchennych i innych rzeczy, na su­
mę około 1000 zł. Drugą większą taką kra­
dzież (o czem również donosiliśmy), popeł­
niono w nocy z26 na27 sierpnia, w składni-

Pokłosie niedzielne.
Największem wydarzeniem niedzieli wczo­

rajszej w mieście naszem, była bezsprzecznie
żywiołowa manifestacja głębokich uczuć naro­
dowych przeciwko zachłannym napaściom Tre-

viranusa i jego współtowarzyszy na rdzennie

polskie Pomorze. Wiec, który się odbył na

Starym Rynku, zgromadził niezliczone tłumy
publiczności. (Obszerne sprawozdanie podaje­
my na czele numeru).

Temperatura znacznie ochłodziła się. Od­
czuwać się daje zbliżający się powiew jesieni.
Żywy przegląd mody, który co niedzielę odby­
wa się na ulicach naszego grodu, całkowicie

to potwierdza.
Po południu deszcz lał jak z cebra. Na

,,psiej" pogodzie zyskały oczywiście lokale

rozrywkowe.
Na szczególną wzmiankę zasługuje doboro­

wa orkiestra dancingowa ,,Pod Orłem". Sym­
patyczny gospodarz p. Kulpa stara się o to, że­
by goście jego mogli swój wolny czas jak naj­
taniej i jak najprzyjemniej spędzić. Również

ogromne powodzenie ma znakomita orkiestra

Prużeckiego w kawiarni ,,Savoy".
Pomimo ulewnego deszczu przybyła na za­

wody Przysposobienia W ojskowego epófa licz­
ba widzów.

Bydgoskim motocyklistom nie powiodło się
z powodu defektów' maszyn na zawodach mo­
tocyklowych w Grudziądzu.

Bydgoski Klub Sportowy gościł Toruński

Klub Sportowy. Spotkanie towarzyskie między
temi dwoma zespołami dało nieznaczne zwy­
cięstwo toruńczykom w sto'sunku 6:5. (zk)

Unerwowochorychicierpiącychpsychicznie.
łagodnie działająca naturalna woda gorzka ,,Francl8zkn-
Józeffa" przyczynia się do dobrego trawienia, daje im spo­
kojny, wolny od ciężkich myśli sen. Żądać w apt i drog.

Występy gościnne
Jerzego Leszczyńskiego.

Znakomity artysta warszawski Jerzy
Leszczyński występuje w świetnej komedji
amerykańskiej pod tyt.: ,,Jutro pogoda". Gra

Leszczyńskiego jest tak wyborną, że publicz­
ność oklaskuje go żywiołowo przy otwartej
scenie. Kto nie widział Leszczyńskiego, nie­
chaj podąży do teatru, a będzie szczerze stąd

zadowolony.
W sztuce ,,Jutro pogoda" grają nadto pp.:

Irena Brenoczy (Teatr Polski w W arszawie),
Janina M artini (Teatr Miejski Łódź), Jadwi­
ga Kopijowska, Stefan Michułowicz iMichał

Pluciński (Teatr Miejski T.ódź)

Reżyserja p. Heleny Arkawin dokonała

rzeczy niebylejakiej, realizując ze wszech-

m iar piękne i wysoce artystyczne wido­
wisko.

Ponieważ p. Leszczyński zmuszony był
zmniejszyć ilość swych występów, należy
korzystać spiesznie z okazji.

cy Krajowego Zakładu Ociemniałych, przy
ul. Reja 5, skąd złodzieje zabrali różne wy­
roby wełniane, wartości 1400 zł. W obydwu
tych wypadkach kradzieży dokonano przy

pomocy włamania.

Przedsięwzięte natychmiast energiczne
dochodzenia policji śledczej, po długich i

mozolnych wywiadach i obserwacjach, na­
prowadziły wreszcie na ślad sprawcy tych
kradzieży, którego ujęto w osobie niejakie­
go Edmunda Kuczyńskiego, zamieszkałego
w Bydgoszczy, znanego już dobrze policji
tutejszej z podobnych sprawek ptaszka Idąc

po nitce do kłębka, policja stwierdziła, że

wspólniczką Kuczyńskiego, była jego ko­
chanka, niejaka T.W ., której mąż wyjechał
do Brazylji. Ułatwiała ona pozbywanie się

skradzionych rzeczy, sprzedając je za bez­
cen po targach i jarmarkach. Pozbyła się

już w teń sposób prawdopodobnie wszyst­
kich skradzionych rzeczy tak, że jako do­
wód rzeczowy, znaleziono jeszcze przy niej
jeden tylko przedmiot, pochodzący z kra­
dzieży w Zakładzie Ociemniałych.

Włamywacza Kuczyńskiego odstawiono

do dyspozycji sądu.

Policji śledczej należy się uznanie.

Kto chce ^

PIANINO 4779

dobrze i tanio zakupić,
niech się do największej Fabryki Pianin

m.
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Dogodne warunki spłaty. - Długoletnia gwarancja.

Ładnie będziemy wysiadali I

Pan Car pracuje nad projektem nowej Konstytucji.

Niebezpieczny włamywacz p od kluczem.
Dokonał on dwóch większych kradzieży, wykrytych przez

wydział policji śledcze!.
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— Ruch budowlany w Bydgoszczy. W

pierwszem półroczu 1930 wykończono w mie­
ście i na przedmieściach 5 nowych domów

mieszkalnych o 98 izbach oraz 16 budynków
przemysłowych i użyteczności publicznej W

tym okresie zakończono 13 przybudówek o

36 izbach mieszkalnych i 2 nadbudówki o 5

izbach mieszkalnych. Rozpoczęto budowę 21

domów mieszkalnych i 5 nadbudówek.

— Ile jest samochodów w Poznańskiem

i na Pomorzu? Na ogólną liczbę 37597 sa­
mochodów w Polsce przypada najwięcej na

Warszawę (8286); poza Warszawą najwię­
cej samochodów znajduje się w wojewódz­
twie poznańskiem — 6 185. Na Pomorzu jest
aut 3 008, z tych jest 692 ciężarowych, 160

autobusów, 399 dorożek i 1757 osobowych. W

Poznańskiem autobusów jest 404, ciężarówek
681, dorożek 869, osobowych 4051.

Autobusów kursuje w całym kraju 4144
-— najwięcej w województwie kieleckiem —

504, najmniej na Polesiu i w Tarnopolskiem.
Motocykle zarejestrowanych jest (na

ogólną liczbę 6769) najwięcej w Poznań­
skiem (l 316), w mieście Warszawie (l 010),
na Śląsku (823) i na Pomorzu (775).

— nPruSy Wschodnie pod względem go­
spodarczym'1 — wzór lekcij praktycznych
podaje redakcja ,,Przyjaciela Szkoły" w

pierwszym powakacyjnym zeszycie. Słusz­
nie postąpiła redakcja ,,Przyjaciela Szkoły".
Uważamy bowiem, że szkoła wobec głośnych
wystąpień zachodniego sąsiada z żądaniem
rewizji granic powinna w nauce uwzględnić
podobne aktualne sprawy i uświadomić

młodzież, a przez nią i starsze społeczeń­
stwo. Tym właśnie celom służyć ma wzór

lekcij szkolnych na powyższy temat.

— Ostrzeżenie. Gospodarz domu przy ul.

Błonia nr. 2 pastwi się w niemożliwy spo­
sób nad swą lokatorką, biedną wdową, chcąc
ją usunąć z mieszkania Ostrzegamy p. S.,
iż w razie niezaprzestania 'szykan napiętnu­
jemy go po nazwisku.

— Dziecko najechane wozem. Dnia 6 bm.

w godzinach popołudniowych, na rynku
marsz. Piłsudskiego, został najechany wo­
zem 4-letni Zygmunt Ochmańską zamiesz­
kały przy matce w barakach przy ul. Dwer­
nickiego. Dziecko odniosło lżejsze okalecze­
nia i po opatrzeniu przez lekarza, oddano

go opiece matczynej. Wozem powoził Fran­
ciszek Borkowski.

— Skład pończoch przy ul. Mostowej, Z dn.

6 września otwarty został przy ul. Mostowej
(gmach Banku Bydgoskiego), wzorem wielkich

miast stołecznych, pierwszy w Bydgoszczy spe­
cjalny skład pończoch pod firiną ,,Dom Poń­
czoch". Właścicielką jest rodowita bydgosz­
czanka p. Irena Poćwiardowska. Panie bydgo­
skie będą mogły w tym magazynie zaspokoić
każdy ,,kaprys pończoszniczy" tembardziej, że

firma prowadzić będzie towar doskonały i tani

przy ogromnym wyborze. Szczęść Boże!

— Ładny inkasent. Inkasent redakcji
,,Szabeskurjera", niejaki Władysław S., za­
mieszkały przy ul. marszałka Focha, sprze­
niewierzył na szkodę redakcji zainkasowa-

ną przez siebie gotówkę i zbiegł. Zabrał on

podstępnie kwitarjusze i kwity redakcji, na

podstawie których będzie zapewne usiłował

dopuszczać się oszukańczych manipulacyj.
Ostrzega się przeto przed nim.

Przypomnienie.
Urząd Skarbowy Pod. i Opłat Skarbo­

wych Bydgoszcz-powiat przypomina, że w

miesiącu wrześniu 1930 r. przypadają termi­
ny płatności następujących podatków.

1. Wykupienie świadectw handlowych
względnie przemysłowych za przedsiębior­
stwa otwarte w wrześniu 1930 i'.

2. Podatek obrotowy za miesiąc sierpień
od przedsiębiorstw fizycznych, prowadzą­
cych prawidłowe księgi handlowe z świa­
dectwami I i II kategorji handlowej i I do

V przemysłowej, oraz przedsiębiorstwa osób

prawnych bez względu na posiadaną kate-

gorję świadectw przemysłowych.
3. Podatek dochodowy od uposażeń służ­

bowych płatny w ciągu 7 (siedem) dni po

potrąceniu od wypłaty poborów i wynagro­
dzeń.

4. Rata wrześniowa zaległości podatku
gruntowego, majątkowego i dochodowego
za rok 1929 wzgl. poprzednie rozłożonych
rolnikom na raty okólnikiem Ministerstwa.

5. Raty względnie cała zaległość wszel­
kich innych podatków, których płatność
rozłożona była na raty łub odroczona, z ter­
minem w oznaczonym dniu września.

6. Wszelkie inne podatki nie odroczone i

nie rozłożone na raty, których termin płat­
ności upłynął przed 1 września 1930 r. jak
również cała zaległość tych podatnów, któ­
rych spłata była rozłożona na raty, a ter­
min którejkolwiek z rat został przekro­
czony.

Jak złagodzić bezrobocie
w Bydgoszczy?

Sprawa ta, jak rokrocznie przed okresem

zimowym, najwięcej może sprawia kłopotu
naszym władzom miejskim, a szczególnie w

tym roku, gdzie przesilenie gospodarcze we

wszystkich dziedzinach przejawia się nie­
słychanie ostro. Chcąc przyjść z wydatną
pomocą tym wszystkim, którzy są bezrobot­
nymi, m agistrat szukając łączność ze społe­
czeństwem, zwołał w ub. piątek do sali Ra­
dy Miejskiej konferencję sfer gospodarczych
naszego miasta, celem wypowiedzenia się w

tej tak bolesnej sprawie bezrobocia. Na kon­
ferencji przewodniczył wiceprezydent mia­
sta dr. Climielarski.

Jakkolwiek p. dr. Chmielarski gorąco a-

pelował do licznie zebranych przedstawicie­
li przemysłu, handlu i władz - i któż by
nie chciał dopomóc tym tysięcznym rzeszom

bezrobotnych w naszem mieście — to jed­
nak w toku dyskusji przebijała nuta bezna­
dziejności naszego smutnego życia gospo­
darczego. Stwierdzono zupełne niemal wy­
czerpanie naszych bydgoskich warsztatów

pracy, przyciśniętych niesłychanie bezwzglę­
dną śrubą podatkową Narzekano na rabun­
kową politykę podatkową (do Bydgoszczy
sprowadzono ostatnio podobno jeszcze 6 eg­
zekutorów, celem szybszego ściągnięcia za­
ległych podatków), i fatalną politykę gospo­
darczą rządu. Kurczy się pojemność rynku
wewnętrznego wskutek postępującego zubo­
żenia mas i skoro przyrzeczone, wielkie za­

mówienia rządowe zawiodą — zapowiedzieli
dyrektorzy fabryk - trzeba będzie zwolnić

dalszych kilkuset bezrobotnych w Bydgosz­
czy.

Trudno się spodziewać jakiejś pomocy
ze strony rządu. Zbawienne natomiast było­
by dla kraju uzyskanie większej pożyczki
zagranicznej. Słusznych narzekań i skarg
było dużo.

Mimo zupełnego wyczerpania, przedsta­
w iciele sfer gospodarczych Bydgoszczy,
przyrzekli pójść na rękę bezrobotnym, i wy­
łoniono komisję, w skład której wchodzą
nietylko wybrani na ostatniem posiedzeniu
radni wszystkich ugrupowań politycznych,
lecz szeroki w niej udział wezmą przedsta­
wiciele sfer gospodarczych. Komisja ta

wspólnie z zarządem miejskim obmyśleć ma

środki zaradcze przeciwko bezrobociu. Po­
zatem powzięto uchwalę, ażeby nie dopu­
ścić do Bydgoszczy robotników zamiejsco­
wych
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Odważny.
W przepaście górskie patrzyłem bez lęku,

Chmura gradowa tłukła mię na zboczu,
Widziałem brauning w szalonego ręku
I stałem hardo, nie zmrużywszy oczu.

W kolejce górskiej pękały łańcuchy
A 'ja patrzyłem, jak obłoki płyną,
Słyszałem śmierci krok tajni' i głuchy
I piłem dalej spokojnie swe wino.

Zwiedziłem w życiu wszystkie kręgi piekła,
Przez które wiodła mię krzywda i zdrada,
Ale nadzieja z serca nie uciekła,
Bo serce moje nigdy nie upada.

Lecz gdy z twych oczu piorun gniewa strzeli,
Drętwieję z lęku szybko i dokładnie,
I chciałbym znaleść się w ślimaczej celi,
W szparcie podłogi albo w morzu na dnie.

Henryk Zbierzcłiowski.

Oszust sprzedaj'e cudowne
leki zagraniczne".

W Bydgoszczy grasuje nerwy jakiś oszust,

który włócząc się po mieszkaniach, zachęca
do kupowania od niego ,,cudownych leków za­
granicznych" na wszelkie choroby. Za leki te

każe sobie płacić rozmaicie, jak się da wycią­
gnąć, od 10 do 50 zł. A że jest wymowny
i umie zachęcać, przeto znajdują się naiwni,
którzy wyrzucają swe pieniądze na marne,

kupując od oszusta te ,,uniwersalne cudowno­
ści", J ak się bowiem okazało, ,,cudownemi
lekami zagranicznemi" jest najzwyklejsza pol­
ska jarzębińka, lub inne ziółka, zapieczęto­
wane w paczkach, które oszust sprzedaje.

Nadmienić należy, że całą szajkę tych
oszustów zaaresztowano w Katowicach, osobnik

ten będzie też najprawdopodobniej jednym
z tej szajki.

Ostrzegamy przed oszustem.

Przestroga przed oszustami.
Ostrzegaliśmy już czytającą publiczność

przed oszustwami dokonywanemi na tle do-

larówek przez różne ciemne indywidua. Mi­
mo to, oszuści żerują dalej gdyż znajdują
coraz to nowe ofiary łatwowierności.

Donoszą nam znowu o jakichś dwóch o-

szustach, o rysach wybitnie, semickich, któ­
rzy grasują po okolicy, wyszukując posia­
daczy dolarówek, w których wmawiają, że

właśnie na ich numera padła większa wy­
grana.

Przedstawiając się za urzędników ban­
kowych, wyłudzają pod tym pozorem pie­
niądze od zainteresowanych na rzekome po­
krycie kosztów bankowych i inne, obiecując
przytem nadesłanie w najkrótszym czasie

wygranych pieniędzy: Oszuści poszkodowali
już w ten sposób wiele osób. Ostrzegamy
przeto przed oszustami i zwracamy uwagę,
że tabelkę wygranych dolarówek każdorazo­
wo podaje ,,D ziennik Bydgoski".

- Umysłowo chory zgorszycie!. Od pew­
nego czasu włóczy się po ulicach miasta pe­
wien umysłowo chory osobnik, który zacho­
w aniem swojem szerzy zgorszenie. Osobnik

ten zaczepia w nieprzyzwoity sposób na uli­
cach kobiety, chwytając je rękoma za suk­
nie, oraz zwabia młodych chłopców do bram

domów lub do ogrodów i obnażając się wo­
bec nich, każe im się przyglądać swym

gorszącym czynom. Włóczy się on również

za wycieczkami dzieci, które gorszy w ten

sposób. Pożądanem byłoby, aby odpowied­
nie władze zajęły się chorym i umieściły
go w zakładzie psychjatrycznym, jako nie­
bezpiecznie umysłowo chorego, zagrażają­
cego moralności. Nie można przecież zezwo­
lić, aby dzieci nasze były tak strasznie gor­
szone przez warjata, wsączającego w nie od

zarania młodości jad trucizny moralnej.
— Sprzeniewierzenie. Niejaki G. Wł. ęprze-

niewierzył p. Kazimierzowi Prokopowi, zamie­
szkałemu przy ulicy Chołoniewskiego 8, 100 zł

gotówki.
Tenże sam G. Wł. sprzeniewierzył 450 zł

na szkodę p. Konstantego Gierszyńskiego, za­
mieszkałego przy ul. Budowlanej 1.

Z Izby Przem.-Handlowej
w Bydgoszczy.

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­
goszczy posiada bardzo cenne dzieło gospo­
darcze w nowem wydaniu, światową księgę
adresową, znanej firmy wydawniczej ,,KeIly'S
Direcfories of Merchats, Manufacfures w

Londynie.
Dwutomowe to dzieło, luksusowo wydane,

o objętości 5.000 stronnic, zawiera zgórą
3,000.000 adresów najpoważniejszych firm han­
dlowych i przemysłowych całego świata.

Poza adresami, dalszą część książki stano­
wią bardzo bogate informacje statystyczne
o stosunkach handlowych i lokalnych poszcze­
gólnych krajów i miejscowości.

Wspomniane wydawnictwo jest jedynem te­
go rodzaju i bezwzględnie posłużyć może jako
informator w nawiązywaniu stosunków eks­
portowych z poszczególnymi krajami.

Zainteresowani mogą przeglądać książki w

biurze Izby w godzinach urzędowych między
godziną 9—13 -tą.

— Ofiara zbrodniczych zabiegów. W szpi­
talu Djakonisek zmarła w nocy z 3 na 4

bm. młoda, 20-letnia dziewczyna Pelagja
Gajewska, zamieszkała przy ul. Grodzkiej
16. Śp. Gajewska zmarła wskutek zakaźne­
go poronienia, spowodowanego niedozwolo-

nemi zbrodniczemi zabiegami jakiejś kobie­
ty, za którą czynione są poszukiwania. Nie

jest to jakiś odosobniony wypadek, że mło­
de kobiety padają ofiarą zabiegów zbrod-

niarek, których liczba mnoży się coraz wię­
cej. Jest to jedna z najstraszniejszych plag
społecznych, które tępić należy z całą bez­
względnością.

— Nieszczęśliwe wypadki. Od pewnego
czasu zauważa się, że różne przedsiębior­
stwa bądź to wcale nie zgłaszają zachodzą­
cych w ich przedsiębiorstwach nieszczęśli­
wych wypadków, względnie zgłaszają je
w tak opóźnionym terminie, że giną wszel­
kie ślady i okoliczności, służące do stwier­
dzenia przyczyn wypadku, co wychodzi pra­
wie zawsze na szkodę okaleczonych. Miej­
ski Urząd Forządku Publicznego zwraca

przeto uwagę na postanowienie g 1552 ordy­
nacji ubezpieczeniowej z dnia 19. VII . 1911,
w myśl którego należy donosić o wydarze­
niu się nieszczęśliwych wypadków w prze-^
ciągu dni 3 tak Ubezpieczabii Krajowej
w Poznaniu, jak i Miejskiemu Urzędowi
Porządku Publicznego zapomocą specjalne­
go formularza, który najdokładniej winien

być w'ypełniony. Odnośne formularze ,,Do­
niesienie o wypadku" nabyć można bezpła­
tnie w Miejskim Urzędzie Porządku Publi­
cznego, ul. Grodzka 32, pokój nr. 13 a na

piętrze.
Winni uchybień w tym kierunku podle­

gają grzywnie w wysokości 300 zł w myśl
g 1550 powyższej ordynacji.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Handlarze. Jak wynika z odezwy, hand­
larze gdańscy zorganizowani skłonili wła­
dze Wolnego Miasta do nałożenia podatku,
celem własnej obrony. Nie mamy środków

prawnych, ażeby się przeciwstawić.
,,Ubogiej urzędniczce*'. Sprawę tę poru­

szaliśmy już niejednokrotnie. Pozatem list

niepodpisany, dlatego z zasady nie druku­
jemy.

Abonónt P. 1) Obliczenie czynszu poda­
w'aliśmy co kwartał. Za jeden pokój z ku­
chnią czynsz został -wyrównany do lOO%

i odtąd podwyżce nie podlega. Wynosić po­
w'inien około 12 zł miesięcznie. 2) Nie.

3) Tak. A jeżeli po trzykrotnem powiado­
mieniu przy świadkach tego nie uczyni, to

lokator może prace te wykonać na własny
koszt, co w czynszu miesięcznym sobie wy­
równa.

R. Olszewski, Wapno. W7 Bydgoszczy m o­
że w restauracji ,,Pod Lwem" lub w ,,Gastro-
nom ji" przy ulicy Dworcow'ej.

ŚwiętoW.F.IP.W.obwody62p,p.
Doroczne, czwarte z rzędu święto W. F.

i P. W. obwodu 62 p. p., odbyte ub. niedzieli,
nie wzbudziło w Bydgoszczy takiego jak to

miało miejsce w ub. latach zainteresowania.

Natomiast duże zainteresowanie wykazała pro­
wincja, a naw et dalsze powiaty, wchodzące
w skład obwodu.

Po odbytem w kościele garnizonowym na­
bożeństwie, odbył się w sali gimnastycznej 62

p. p. wspólny obiad, w którym wzięli udział

przedstawiciele wojska, władz powiatowych,
delegaci związków wychowania fizycznego,
oraz liczni zawodnicy z okolicznych powiatów.

W czasie obiadu komendant obwodowy,
major Zgleinicki, wygłosił przemów'ienie,
w którem wskazał na konieczność kierowania

rozwoju w. f. i p. w. wszerz, a nie wzw'yż. Dą­

żyć należy do tego, by ,,asem" sportowym był
cały naród a nie jednostki. Zawody obwodo­
we mają na cełu propagandę P. W. — mówił

p. major. W końcu wzniósł on toast na cześć

Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz Marszałka

Polski. Następnie kolejno przemawiali: gen.-
Bakharadze, W'zniósł zdrowie oficerów i podo­
ficerów pracujących w P. W. Zastępca staro­
sty bydgoskiego w'zniósł zdrow'ie zawodników.

Pan Tomaszewski z Rynarzewa w' swem pod­
niosłem przemówieniu podkreślił zasługi 62

p. p.
Po południu odbyły się na stadjonie miej­

skim zawody sportowe. Publiczności na zawo­
dach zc względu na brzydką pogodę (deszcz)
przybyło mało. Deszcz i zimno wpły nęły
również znacznie na obniżenie wyników spor­
towych.
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- Ostrzeżenie w sprawie nieporządków
sanitarnych w mieście Bydgoszczy. W ydział
zdrowia m. Bydgoszczy nadsyła nam: Mno­
żą się wypadki nieprzestrzegania przepi­
sów sanitarnych co do utrzymywania we

wzorowym porządku klatek schodowych,
bram, podwórzy, dopnów j wogóle całej nie­
ruchomości. Stwierdzane bywają coraz czę­
ściej przez lut. Wydział Zdrowia zaśmieco­
ne, nie zmywane schody, w sieniach i bra­
mach porozrzucane odpadki papieru, nie­
dopałki kjjdoniowe i t. p . nieczystości,
a w podwórzach nieład i niechlujstwo.

Wobec tego przypomina się, że za porzą­
dek i ład w całym domu, do czego zalicza

się i przestrzeganie przepisów o trzepaniu
dyw/anów i t. p ., odpowiedzialnym wobec

wlądzy bezwzględnie jest właściciel, w da-

n.ym razie zawiadowca lub dozorca domu

względnie nieruchomości, nie zaś poszcze­
gólni lokatorzy. Organa kontrolujące będą
zatem w razie spostrzeżenia jakichkolwiek
uchybień przeciw przepisom sanitarno-po-
rządkowym w nieruchomościach bez wyjąt­
ku podawały do ukarania danych właści­
cieli (ewentl. zawiadowców lub dozorców).

W własnym swoim przeto interesie wła­
ściciele domów powinni wywiesić w sieni

na widocznem miejscu tablice z ,,porząd­
kiem domowym" i swym lokatorom surowo

zalecić pod zagrożeniem wypowiedzenia naj­
mu ścisłe przestrzeganie przepisanych po­
rządków. Tablice tc, które m. in. powinny
także zawierać przepis, że trzepać dywany,

. garderobę it. p . wolno jedynie na wyznaczo-

nem na to miejscu w podwórzu czy w ogro­
dzie (na żelaznych lub drewnianych drąż­
kach) i bezwzględnie tylko
w dni powszednie w czasie od godz. 8 do 10

przed południem, a w soboty
i dni przedświąteczne, prócz tego i po połu­
dniu od godz. 4 do 7 (16-19) - muszą mieć

pieczątkę Wydziału Zdrowia.

Pierwszy pom nik Kasprowicza.
Cała Poiska złożyła hołd swemu Wielkiemu Synowi.

Inowrocław, 7, 9. 30 r.

Stolica Kujaw stała w dniu dzisiej­
szym wybitnie pod znakiem podwójnej
uroczystości, odsłonięcia pierwszego w

Polsce pomnika wielkiego syna ziemi

kujawskiej poety Kasprowicza i mani­
festacji przeciw zakusom Niemiec na

zachodnie granice Rzeczypospolitej.
Na uroczystość tę przybyły-- z wszystkich
stron Polski liczne delegacje, szczegól­

nie szkolne, a ludność Inow'rocławia

wyległa tłum nie na ulice. Prezydenta
Rzeczypospolitej reprezentow'ał mini­
ster Oświaty i Wyznań Rłigijnyćh p.

Czerwiński, władze duchow-ne zaś J. E.

ks. biskup Laubitz.

Szczegóły z tej niezw'ykle podniosłej
uroczystości podamy W' jutrzejszym nu­
merze.

fteiarfiftie w iadom ości.
Dr. Kazimierz Dłuski.

Warszawa, 8. 9. (tel. wł.). W sobotę
umarł w Otwocku pod Warszawą. w

wieku lat 75 dr. Kazimierz Dłuski, twór­
ca pierw'szego polskiego sanatorjum
dla piersiowo-chorycb w Zakopanem.
Na sanatorjum to kapitały w'yłożyli Pa­
derewski i inni. ś . p. dr. Dłuski był
kierownikiem tego sanatorjum przez
16 łat a następnie jako mąż zaufania

Piłsudskiego brał udział w pracach de­
legacji polskiej w' Paryżu — podczas
konferencji pokojow-ej. Żona. jego jest
siostrą znanej uczonej, Curie-Składow-

skiej.

Komunistów mimo aresztowań jakoś
nie ubywa.

Warszawa, 8. 9. (teł. wł.). Wczoraj
komuniści urządzili w Warszawie de­
monstrację obchodząc dzień młodzieży
komunistycznej. Demonstracjo te od­
były się około godz. 2, ej popołudniu w

kilku punktach miasta rów'nocześnie.

Ukazały się pochody od 100 do 400 osób,

Jutro
rozpoczyna^ się bogate 30-to dniowe ciągnienie V-ej klasy
21-ej Łoterji Państwowej.
każdy posiadacz losu klasy Y-ej stanie do urny szczęścia
po szczęście.

urzeczywistnią sję marzenia wszystkich tych, którzy z silną
wolą i wiarą w zwycięstwo staną z losem w ręku' do za­
wodów o miłjony.

Dnia 9 września b. r . rozpoczyna się 30-to dniowe bogate ciągnienie V-ej klasy
21-ej^Loterji Państwowej, w której wygrane sięgają do kwoty 29.009.009 zł.

z główną wygraną 750.000 złotych. Co drugi los wygrać musi! Cena ililosu tylko
50 złotych, które nikogo nie zrujnują, natomiast w-ygrane jakie łatwo osiągnąć -

mogą nam dać lepsze i spokojniejsze jutro. Więc nie w-ahajmy się i spieszmy
po losy V-ej klasy do najszczęśliwszej kolektury

ulica Pomorska 1.

Wszelkie wygrane wypłaca się natychmiast! Zamiejscowym wysyła się losy
po uprzedniem wpłaceniu należności na konto czekowe P. K . O .212,694. (2323t

— Młody żydziak plądrował kieszenie ma­
nifestantów, Podczas niedzielnych manifesta-

cyj narodowych na Rynku Marszałka Piłsud­
skiego, 11-letni żydziak Ajzyk Szul, zamieszka­
ły u sw-ych rodziców przy ul. Kujawskiej 11,
kręcąc się wśród zebranej publiczności, doko­
nał czterech kradzieży kieszonkowych. Przy
czwartej jednak został przychwycony i odpro­
wadzony do komisarjatu, gdzie odebrano mu

wszystkie skradzione rzeczy i spisano protokół.
Ajzyk, jak widać, za młodu już wprawia się do

,,geszeftu”.
— Wybił jej kamieniem oko. P, Agnieszka

Miętka, zamieszkała przy ulicy Gołębiej 2, zo­
stała uderzona przez niejakiego W. niebez­
piecznie kamieniem w oko. Uraz jest ciężki
tak, że zachodzi obawa utraty oka.

— Kradzież 100 złotych gotówki. Dnia

3. bm. rano , jakiś złodziej zakradłszy się do

mieszkania p. Kazimierza Chełminiaka, przy

ulicy Nowodworskiej 41, skradł z niezamknię-
tej szafy 100 zł gotówki.

Nieszczęśliwy wypadek
artystki.

Znana artystka Teatru Miejskiego, p. Arka-

win, uległa w ubiegłą sobotę nieszczęśliwemu
wypadkowi. Mianowicie, wracając po premje-
rze z teatru do domu, przy ulicy Dworcowej
18c, potknęła się na schodach tak nieszczę­
śliwie, że upadając złamała rękę i dotkliwie

się potłukła. Zawezwane pogotowie ratunko­
we odwiozło nieszczęśliwą do szpitala miej­
skiego,

ZE SPORTU.
Niedzielne mecze ligowe.

Warszawa, 7. 9. PAT . Legja — Cracovia

2:2

Lwów, 7. 9, PAT. Polonja — Pogoń 1:1 (1;1).
Kraków, 7. 9. PAT . Garbarnia — Wisła

6:1 (2:i).
Łódź,7.9.PAT.Ł.K.S. - Ruch 5:2 (2;0).

Polska narazić na 2~giem miejscu
w praskich igrzyskach kobiecych.

Po pierwszych dwóch dniach klasyfikacja
państwowa III, Kobiecych Igrzysk Światowych
przedstawia się następująco: 1) Niemcy 21 pkt.,
2) Polska 11 pkt,, 3) Holandja 3 pkt., 4)—7)
Japonja, Austrja, Anglja i Włochy po 2 pkt.,
gj Łotwa 1pkt.

Stan pogody.
W dniu wczorajszym w godzinach poran­

nych w zacho-dniej połowie Polski oraz czę­
ściowo w Małopolsce zachmurzenie wzrosło,
a w Kaliskiem i na Maz-owszu i na Śląsku
Cieszyńskim padaiy deszcze. Temperatura
nocą w Wileńskiem, w okolicy puśaczy Bia­
łowieskiejina Wołyniu spadla do0lub na­
wet poniżej. O godz. 7-ej notowano zaledwie

2 stopnie w Słonimiu, lecz już na Pokuciu

i na Śląsku temperatura wynosiła 12d-o 15

stopni. Ślady opadów za dobę ubiegłą wy­
stąpiły na zachód od Wisły oraz na północy
Ziemi Wileńskiej imiejscami na Podolu.

PROGRAM W KINACH.

CORSO wyświetla podwójny program,
mianowicie: wzruszający dram at przywódcy
skautów p. t. ,,Sokół Prerji" z Fred Thomso­
nem, oraz film z życia Dzikiego Zachodu p. t.

,,Grand-Hotel". W roli głównej król cow­
boyów Tom Mix.

KRISTAL wyświetla nadal ,,Śpiewającego
błazna", ze znakomitym AL Jolsonem w roli

głównej i małym Sonny Boy. Obraz wzbudził

szczere zainteresowanie, przeto powodzenie
nie słabnie i daje słuszny powód do utrzymania
go na ekranie przez diuższy czas. Nadprogram
dźwiękowy.

Dźwiękowy kinoteatr NOWOŚCI demon­
struje cieszący się uznaniem publiczności prze-

cudowny dramat dźwiękowy p. t. ,,P ieśniarz

Paryża", pełen emocjonujących momentów.

Śpiew, mowa i dźwięki, to niebywale staranna

oprawa filmu, który pozostawia niezatarte wra­
żenie. Oryginalny dodatek dźwiękowy Flej-
szera w nadprogramie.

OKO wyświetla poraź ostatni monumental­
ny film p. t . ,,Niezwyciężona fregata", a ponad­
to występy artystyczne na scenie.

PAW gra ostatnie dwa dni najweselszy, naj­
pikantniejszy arcyfilm, z rozkoszną Anny Aa-

drą, posiadaczką najpiękniejszych nóżek

i Zygfrydem Arno (zagranicznym Krukowskim)
p.t. ,,Księżniczka jazzbandu" . Jest to bez­
sprzecznie najlepsza komedja tego sezonu. Nad­
program ,,Hiszpańska gitara”,

które policja bez trudu rozpraszała. W

jednem tylko miejscu posterunek po­
licji zabierając demonstrantom czerwo­
ną płachtę został lekko r-anny. Areszto­
wano około 100 osób.

Tercryści włoscy rozstrzelani.

Trjrjest, 7. 9. (PAT). W sobotę rano

dokonano pod Tryjestem egzekucji
przez rozstrzelanie na osobach czte'­
rech skazanych na śmierć z wyroku
specjalnego trybunału terorystów: Bi-

doveca, Marusica, Milosa i Vałencica,
którzy przyznali się do swego udziału

w napadzie terorystycznym na dziennik

włoski ,,Popolo Di Trieste" oraz innych
zbrodniach.

Pomoc dla nieszczęśliwycli w San

Domingo.

Nowy Jork, 7. 9. (PAT). Z Port

Prince, wyruszyły stamtąd do San Do­
mingo okręty z żywnością, lekarstwami

i środkami opatrunkowemi.

Hydroplfm wioski utonął wraz

z pasażerami,

Rzym, 7. 9. (PAT). Hydroplan, kursu­
jący na linji Triest — Zara przewrócił
się przy startowaniu i wpadł do wody.
Cztery osoby utonęły, dwie zdołały się
uratpwać.

Wałki w Chinach pod osłoną bydła.
Moskwa, 7. 9. (PAT). W edług otrzy­

manych przez prasę sowiecką wiado­
mości, chińska armja czerwona okrąży­
ła półkolem miasto Czang-Sza, którego
upadek jest podobno nieunikniony.
Chińskie wojska czerwone, atakując
pozycje wojsk rządowych, pędzą przed
sobą na druty kolczaste stada byków
i bawołów i pod taką dopiero osłoną
posuwają naprzód swoje oddziały.

Wypadł z wagonu.

Białośliwie, 8. 9. W ubiegłą sobotę
po południu na linji kolejowej Biało­
śliwie - Miasteczko wypadł z wagonu

niejaki Adler z Józefłnek, przyczem
został b. poważnie poraniony. Nieszczę­
śliw'ego następnym pociągiem zabrano

do szpitala w Bydgoszczy.

Sensacyjne aresztowania
w Grudziądzu.

Echa bankructwa Kasy Parcelacyjno.
Spółdzielczej.

Z Grudziądza donoszą: W związku z afe­
rą Kasy Parcelacyjno-Osadmczej w Grudzią­
dzu zatrzymani zostali przez policję na za­
rządzenie prokuratora naczelny redaktor

,,Gazety Grudziądzkiej” W asilewski, książ­
kowy zakładów graficznych Wiktora Kuler-

skiego Młynarski, urzędnik Kasy Parcela-

cyjno-Osadniczej Kulczyk i dyrektor Banku

Ludowego w Łasinie Szymkat.
Jak się dowiadujemy nastąpią jeszcze

dalsze aresztowania. Szczegóły śledztwa trzy­
mane są w tajemnicy.

Skazanie redaktora
,,S łowa Pomorskiego'*.

Dnia 5bm. odbyła się na skutek apelacji
ponowna rozprawa karna przeciwko redak­
torowi ,,Słowa Pomorskiego” p. Kumowi, o-

skarżonemu o zniewagę radnego p Boles­
ława Drogomireckiego.

Sąd po przesłuchaniu świadków p. red.

Gajdera i dyr. Antczaka skazał oskarżonego
red.Kuma na50 z!grzywny.

Obywatele UnfsławSa i okolicy
przeciwko Trev!ranusowi
Nie było jeszcze w Unisławiu tak potęż­

nej manifestacji, jaka odbyła się właśnie w

ub. niedzieli przeciwko polakożerczemu wy­
stąpieniu ministra Rzeszy Treviranusa. W

tej wielkiej m anifestacji wzięły udział wszy­
stkie organizacje oraz obywatelstwo uni-

sławskie i z okolicy. Szczegółowe sprawoz­
danie zamieścimy w nast. numerze .

Sam obófstwo inżyniera
w Gdyni.

Z Gdyni donoszą: W obecności swoich

współpracowników popełnił samobójstwo
inżynier Juljan Myśniowski, lat 48, zatrud­
niony w warsztatach marynarki wojennej w

Oksywiu. Denat nagłe wyjął z kieszeni bu-

teleczkę i wypił większą dawkę cjankalu.
Przyczyną tak rozpaczliwego kroku był

wielki rozstrój nerwowy.

WILNO, (Tajemnicze morderstwo.) N a

drodze do Rud-omina.znaleziono zwłoki nie­
znanego osobnika Wszelkie dane wskazują,
że zachodzi tu wypadek morderstwa. P-oli­
cja wysłała na miejsce zbordni wywiadow­
cę i psa policyjnego.

Stan rolnictwa na Pomorzy w mieś. sierpniu,
Wielka podaż żyta spowodowała zniżkę cen na giełdzie.

Okres deszczów jaki nastał po niebywałej
tegorocznej suszy około połowy lipca, trw ał

prawie przez cały sierpień. Dopiero ostatni

tydzień sierpnia był pogodny. Żniwa więc od­
bywały się w niekorzystnych warunkach i zwó­
zka plonów mimo tegorocznych wyjątkowo
wczesnych żniw -- przeciągnęła się do ostat­
nich dni sierpnia.

Deszcze wpłynęły natomiast bardzo dodat­
nio na wegetację. Toteż stan okopowych jak
również koniczyn i pastwisk wybitnie się po­
prawił.

Warunki wegetacji dla okopowych w sierp­
niu były bardzo korzystne i plon okopowy'ch
zapowiada się naogół dobrze.

Wyniku tegorocznych żniw, zbóż i strącz­
kowych, jeszcze nie można ściśle określić, gdyż
jeszcze nie wszędzie przeprowadzono omlety
próbne, a stan był bardzo nierówny. Zależnie

od położenia, kultury roli i t. p. plony w róż­
nych okolicach a nawet na różnych polach wy­
padną bardzo różnorodne.

Naogół oziminy przetrzym ały suszę dobrze

i plonują dobrze.

Jarzyny natomiast wydadzą naógół plon
niższy od normalnego, a najbardziej,ucierpiały
od suszy strączkowe i te przepadły miejscami
zupełnie a częściowo wydadzą plon, bardzo

niski.

Prace przygotowawcze do zasiewów jesien­
nych odbywają się w warunkach korzystnych. .

Po żniwach na rynkach lokalnych przejawi­
ło się silne zaofiarowanie zbóż przez rolników,
co przyczyniło się do obnżki ceny zbóż. Zbyt
zboża jest jeszcze w tej chwili ograniczony.
Rynki lokalne wykazują ceny znacznie poniżej
notowań giełdowych.

Rynek zwierząt rzeźnych wykazuje ten­
dencję mocniejszą. Ceny na ogól się nieco

podniosły.
Sytuacja n a rynku maślarskim, nabiałowym

uległa dalszemu pogorszeniu. G łó w n e rynki
zbytu Anglja i Niemcy wewnętrznie wykazują
tendencję do ograniczenia zamówień, co łączy
się ze zmniejszeniem konsumcji w tych krajach,
spowodowanej bezrobociem. Poziom cen eks­
portowych na masło jest znacznie niższy od

cen w latach ubiegłych.
Na rynkach jajczarskićh obserwuje się lek­

kie ożywienie, co spowodowało znacznie oży­
wienie się w handlu jajami na Pomorzu. Ten­
dencja coraz mocniejsza, nawet przy zwiększo-
nem zaofiarowaniu jaj.

Rolnictwo pomorskie pesymistycznie (czar­
no) zapatruje się na kształtowanie się przy­
szłej konjunklury i cen za produkty rolne,
a sytuacja przesileniowa — jak dotychczas nie

doznała jeszcze odprężenia. K redyt pod zastaw

ziemiopłodów jest wykorzystywany.
Natomiast daje się odczuwać silne zapo­

trzebowanie na kredyt hodoviany, którego
Państwowy Bank Ro.",v w Grudziądzu w tym
roku jeszcze nie udzielą.
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Działgospodarczo
W sprawie hodowli drobiu.

Od roku 1929 rząd podjął pracę nad podnie­
sieniem hodowli zwierząt i drobiu. Dotąd zo­
stały opracowane metody pracy w zakresie:

owczarstwa, trzody chlewnej, kontroli mlecz­
ności i pokazowego żywienia krów oraz hodo­
wli drobiu. Na konferencji, odbytej w Mini­
sterstwie Rolnictwa w dniu 30 kwietnia br.

rozpatrywano program pracy nad racjonalizacją
hodowli drobiu i uchwalono następujące wnio­
ski:

Hodowla drobiu w Polsce powinna 'pójść
przedewszystkiem w kierunku wyzyskania pro­
dukcji mięsnej, do czego należy dążyć drogą
poprawienia gatunków i polepszenia warunków

bytowania. W tym celu ustanow'iono metody
pracy, które dadzą się streścić w sposób na­
stępujący:

Za najodpow'iedniejsze dla Wielkopolski,
Pomorza, Śląska i poszczególnych powiatów
zachodnich wojew. centr. uznano użytkową ra­
sę ,,Rhode Islandy", dla reszty kraju zielono­
nóżki kuropatwiane.

Praca producentów powinna się oprzeć na

dostarczaniu drobiu wysokiej wartości użytko­
wej, przeprowadzaniu selekcji oraz na naucza­
niu racjonalnego chowu, żywienia i utrzymania.
Najważniejsze metody nauczania to organizo­
wanie konkursów, propagandow'e pokazy drobiu

z nagrodami, krótkoterminowe kursy żywienia,
chowu i utrzymania, organizowanie związków
producentów drobiu, wzorow'e kurniki przeno­
śne, a oprócz tego przeprowadzenie doświad­
czeń w zakresie żywienia, pielęgnacji i budo­
w'nictwa. Ważną rolę odegra także wydawanie
popularnych broszur i plakatów dla użytku
producentów.

Celem pracy hodowców w I. i II. rzędzie po­
winno być zaopatrywanie producentów w wy­
borowy materjał hodowlany; w tym cełu gospo­
darstwa hodowlane winny być odpowiednio
rozmieszczone.

Organizacje rolnicze (z upoważnienia Min.

Rolnictwa) będą kontrolowały gospodarstwa
hodowlane I. rzędu i udzielały im pomocy fa­
chowej oraz kierowały pracą stacyj II. rzędu.

W celu pobudzenia hodowców do postępu
w pracy należy urządzić konkursy gospodarstw
hodowlanych. M aterjał ze stacyj I. i II. rzędu
musi być poddany kontroli na zorganizowa­
nych, stałych konkursach nieśności.

Na te konkursy mogą być przyjmowane tyl­
ko kury ras uznanych (zielononóżki kuropat­
wiane, Rhode Islandy i na odpowiednich tere­
nach hodowane Leghorny). Czas trwania kon­
kursu wynosić będzie narazie 12 miesięcy
i odbywać się będzie w stałym, zgóry zorga­
nizowanym punkcie.

Na wystawach będą nagradzane rasy kur

uznanych, pochodzących ^ gospodarstw, które

podporządkowały się programowi rejonizacji.

Zaleca się zrzeszanie hodowców w związki
przy wojewódzkich organizacjach rolniczych.

Ogólny program pracy uzgadnia Minister­
stwo Rolnictwa (lub upoważniona organizacja).
Pożądane jest, aby organizacje otrzymały etaty,
inspektora centrali i po jednym 'nspektorze na

terenie każdego województwa, w których w

miarę potrzeby należy przewidzieć powiatowe
siły pomocnicze instruktorskie, jak również

kierowników szkół drobiowych.
Pozatem należy w szkołach rolniczych (żeń­

skich i męskich) wprowadzić chów drobiu jako
przedmiot obowiązujący, w szkołach weteryna­
ryjnych wprowadzić obowiązkowo hodowlę

drobiu i rozszerzyć naąkę o jego chorobach.

Opracowaniem dalszych, szczegółowych pla­
nów pracy zajęły się obecnie organizacje rol­
nicze.

Powyższa uchwała posiada dla naszego rol­
nictwa doniosłe Znaczenie i realizacja jej w

wielkim stopniu może poprawić nasz byt.

25.000 centnarów chmielą pozostaje nam

do wywozu.

W okresie od 25—30 września odbędą się
w Lublinie II. Targi Chmielarskie. Głównem

ich zadaniem będzie zbliżenie importerów
zagranicznych z kupcami krajowymi, dzięki
czemu ci ostatni zyskają możność zawarcia

bezpośrednich transakcyj. W edług obliczeń

przypuszczalnych, produkcja chmielu w Pol­
sce w'yniesie w r. b . przeszło 40.000 ctr-,

z czego na potrzeby rynku wewnętrznego

pójdzie około 15 tys., reszta natomiast prze­
znaczona jest na wyw'óz wraz zpozostałością
z roku ubiegłego przeszło 10.000 ctr., których
dotychczas jeszcze nie sprzedano. Dość zna­
czny ten remanent (pozostałość) wykazuje
konieczność wzmożenia eksportu w roku

bieżącym i zadanie to mają ułatwić lubel­
skie Targi Chmielarskie.

Węgiel i towary polskie na rynku
holenderskim.

Holandja pokrywa swe zapotrzebowanie
węgla głównie w Niemczech, skąd sprowa­
dzała 548.455 ton wartości 6,743.000guldenów.
Z Anglji sprowadzała Holandja 177088 ton

wartości 2,013-000 guldenów, z Belgji 35.791 1.

wartości 704 tys. guldenów i wreszcie z Pol­
ski 5-268 t. wartości 60 tysięcy guldenów.

Ożywienie na rynku towarów wełnianych
i bawełnianych.

Na rynku gotowych tkanin wełnianych
w Łodzi, podobnie jak i bawełnianych, daje
się zauważyć w czasach ostatnich bardzo

wydatne polepszenie sytuacji. Wzmogło się
w spośób bardzo wyraźny zapotrzebowanie
zarówno miejscowej jak i zamiejscowej kli-

jenteli. Szczególnie znacznym popytem w

tygodniu ubiegłym cieszly się artykuły zi­
mowe, z których w pierwszym rzędzie wy­
mienić należy welury. Ceny tych artykułów
w stosunku do cen, jakie utrzymywały się
w roku ubiegłym, uległy obniżeniu blisko

o 5%.

Narynku gotowych tkanin bawełnianych
również daje się zauważyć bardzo poważne
zwiększenie zapotrzebowania na poszczegól­
ne gatunki towarów zimowych, a przede­
wszystkiem pluszów i barchanów. Szczegól­
nie liczne zapotrzebowanie zgładza kupiec-
two prowincjonalne, a zwłaszcza Małopol­
ska. Ceny zimowych artykułów bawełnia­
nych w porównaniu z zeszłoroczneroi nie

uległy żadnym zmianom zasadniczym.

Według statystyk holenderskich za mie­
siąc lipiec Polska znalazła się na trzeciem

miejscu w imporcie mebli giętych. Na pierw-
szem miejscu w statystyce figurują Niemcy
z 483 ton wartości 320 tys guld., n a drugiem
Belgja — 344 ton wartości 247 tys. guld.,
następnie Polska 87 t. wartości 71 tys. guld.
Na dalszych miejscach znajdują się C-zecho­
słowacja, Francja i Anglja. Ogółem za

pierwsze7 miesięcy r. b .importowano zPol­
ski do Holandji 609 t. mebli giętych war­
tości 295 tys. guldenów.

Kurs hodowli pieczarek w Warszawie.

Zarząd Kursów Hodowli Pieczarek prof.
F. Teodorowicza w Poznaniu zamierza zorga­
nizować w jesieni br. 3 ~miesięczny kurs taki

w Warszawie. Kierownictwo techniczne kursu

obejmuje p. Piotr Mikucki, celujący absolwent

II. Kursu Hod. Piecz, w Poznaniu i b. asystent
prof. Teodorowicza; który obejmie wykłady
teorji i przewodnictwo naukowe na Kursie.

Wywóz polskich wód mineralnych
d o Stanów Zjednoczonych.

Związek Uzdrowisk Polskich wraz zPań­
stwowym Instytutem Eksportowym prowa­
dzi w chwili obecnej bardzo usilne starania

0 wprowadzenie na rynek amerykański na­
szych wód mineralnych, które w Stanach

Zjednoczonych budzą od dłuższego czasu

dość znaczne zainteresowanie. Chodzi tu

w pierwszym rzędzie o wody ze źródeł al­
kalicznych Szczawnicy, Krynicy, Krościenka

1Morszyna,, których eksport do Ameryki od­
bywał się już od dłuższego-czasu, jednakże

w rozmiarach stosunkowo szczupłych. Wy­
syłki te uskuteczniano zazwyczaj małemi

partjami na zamówienia prywatne obywa­
teli amerykańskich, którzy odbywali kura­
cję w naszych uzdrowiskach i wypróbowali
osobiście leczniczą moc tych wód. Obecnie

Konsulat Rzeczypospolitej w Nowym Jorku

prowadzi na terenie amerykańskim propa­
gandę celem jak największego rozpowszech­
nienia naszych wód.

Ilość protestów wekslowych zmniejsza się.
Wobec coraz mniejszej podaży weksli,

gdyż banki przyjmują tylko pierwszorzędny
materjał wekslowy, ilość weksli protesto­
wanych zmniejsza się z miesiąca na mie­
siąc.

Według danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego w lipcu r. b . zaprotestowano
460.774 weksle na sumę 108.531 tys. zł, co

wskazuje na dalsze zmniejszanie się prote­
stów wekslowych, których liczba w porów­
naniu z miesiącem czerwcem zmniejszyła
sięo2,3%, a suma w złotych o3,l%.Prze­
ciętna wartość zaprotestowanego weksla wy­

nosiła 235 zł — wobec 238 zł w czerwcu.

Z poszczególnych województw zmniejsze­
nie się protestów weksli najwyraźniej wy­
stąpiło w województwie lwowskiem, gdzie
suma zaprotestowanych weksli zmniejszyła
się o 17,9%, następnem zkolei jest wojewódz­
two stanisławowskie z 14,1%o.

W niektórych większych środowiskach

przemysłowo-handlowych oprócz Warszawy,
sumy zaprotestowanych weksli zmniejszyły
się w porów'naniu z czerwcem w'e Lwow'ie —

18,6%, w Wilnie — 14,l% , w Krakow'ie —

12.6%, w Poznaniu 11,3% i Łodzi 0,9%.

kącik esperancki.
Radjo a esperanto.

Jest rzeczą niezaprzeczoną, że epokowy
wynalazek naszego wieku — radjo burzy gra­
nice duchowe między różnemi narodami. Fale

radjowe przenoszą w najodleglejsze zakątki ku­
li ziemskiej słowa ludzkie, a nawet obrazy ca­
le. Jedyną trudnością, która zarówno teraz,

jak i tysiące lat temu stała na przeszkodzie we

wzajemnem porozumieniu się ludzkości, to

wielojęzyczność, to odwieczne przekleństwo
wieży Babel. Wobec czterech tysięcy języków
i narzeczy, jakiemi mówią ludzie, zamieszku­
jący kulę ziemską, nie można w radjo posłu­
giwać się ograniczoną liczbą uprzywilejowa­
nych języków, gdyż tylko mała garstka wybra­
nych, znająca dany język, mogłaby z tego od­
nieść korzyść. A nie trzeba zapominać, że rad­
jo jest udostępnione dla najszerszych warstw

społeczeństw ludzkich. Otóż tu ukazuje się
gwałtowna potrzeba wprowadzenia jednego ję­
zyka sztucznego, któryby mogli przyjąć wszy­
scy. Język naturalny, choćby potężnego pań­
stwa, nie może być uznany za oficjalny język
radjowy w żadnym wypadku, gdyż w dzisiej­
szych czasach żaden, nawet najmniejszy naród,
nie zgodziłby się na to z powodu dumy naro­
dowej oraz poczucia własnej godności,

Byly przecież dowody, że głosowania nad

wyborem któregokolwiek z języków narodo­
wych nie doprowadziły do żadnych rezulta­
tów, bo każdy naród proponował swój własny
język jako najlepiej nadający się do celów

międzynarodowych. A przecież ideologia i na-

czelne hasła esperantystów nie kolidują by- .

jpajmniej z nacjonalizmem, lld yż Esgerąnto t u i

znaje w pełni prawa do życia języków narodo­
wych w obrębie danych terytorjów państwo­
wych, narzuca się zaś z usługami, jeżeli chodzi

0 porozumienie się przedstawicieli różnych na­
rodowości. Zaleca się swą łatwością, melo-

dyjnością, giętkością. Nie obarczamy zaś bala­
stem formuł gramatycznych-i wyjątków, a za­
razem nie obrażający niczyjej dumy narodo­
wej, idealnie wprost nadaje się do wymiany
myśli na terenie międzynarodowym. Tę uży­
teczność stwierdziło już sto kilkadziesiąt
radjostacyj nadawczych — niestety, dotychczas
nie uczyniono kroku stanowczego, coprawda
z powodu małej jeszcze znajomości Esperanta
wśród ogółu społeczeństw.

Do roku 1928 programy radjowe nadawało

około 40 państw — dziś liczba ta zapewne
wzrosła jeszcze więcej. Stacje te nadawały tak­
że programy w języku Esperanto, urządzały
kursy tego języka, które cieszyły się wielką po­
pularnością wśród słuchaczy różnych krajów.
Tylko u nas w Polsce radjostacje nadawcze

stroniły od tego języka, Z wyjątkiem kilkuna­
stu wzmianek o Esperancie, przemówień, a na­
wet jednego kazania w kościele katolickim,
z anten polskich nigdy nie biegły fale w tym
języku, fale, których celem byłaby tak tania

1 prosta propaganda polskości i kultury pol­
skiej. Jeśli przy pomocy drukowanego słowa

esperantyści polscy tak dużo już dokonali na

tem polu, to czegóż dopiero możnaby się spo­
dziewać po takim czynniku, jakim jest radjo?
Dotychczas jednak stale omijaliśmy tę niezwy­
kle ważną sposobność, choć programy takie

cieszyłyby się dużem powodzeniem i zagranicą,
Polska bowiem jest ojczyzną Esperanta, a wy­
mowa esperantystów polskich uznawana za

wzorowy ........

" ^

Nie nadając audycyj esperanckich, naraża­
my się na to, że esperantyści w Polsce w po­
goni za żywem słowem esperanckiem szukają
stacyj niemieckich, litewskich, a nawet sowie­
ckich, wrogo względem nas nastrojonych, któ­
re wykorzystują to, że fale radjowe nie uznają
granic politycznych, stale nadają w tymże ję­
zyku specjalnie zabarwione wykłady i infor­
macje o Polsce. W rocław z Gliwicami, Króle­
wiec z Gdańskiem, Kowno. Mińsk, Moskwa,
i Kijów znakomite nam pod tym względem od­
dają usługi! Czyż więc nie byłoby naszym

obowiązkiem narodowym zwalczanie tej wro­
giej nam propagandy także przy pomocy tego
języka międzynarodowego, dostępnego dla

wszystkich narodowości i tak niezwykle łat­
wego? Zadaniem radja polskiego jest prócz
zaspakajania potrzeb krajowych także komuni­
kowanie się z całym światem. To ostatnie

uskutecznia przy pomocy języka francuskiego,
co jest rzeczą niewystarczającą.

Pamiętajmy o tem, że Esperanto i radjo, to

dwie bliźniacze latorośle potężnej myśli ludz

kiej, to dwa twory umysłu ludzkiego z natury
swojej przystosowane do współżycia. Lekce­
ważenie tego wschodzi na szkodę dla naszego

państwa przedewszystkiem. Tylko ścisła łącz
ność radja z Esperantem przyczyni się do

wspaniałego rozwoju tych dwu tworów ducha

ludzkiego, dążących do ogólnego dobra kultury
i postępu ku pożytkowi całej ludzkości.

Uwaga: Wszyscy zwolennicy języka Espe­
ranto winni się zwrócić pisemnie do Zarządu
Polskiego Radja w W arszawie z prośbą, aby
przynajmniej raz w tygodniu nadawano audy-

'

cje w tym języku.
prof SygnarskL

Warunki przyjęcia: Census naukowe dowol­
ne, wpisowe przy zgłoszeniu się 5 zł., opłata
za cały kurs wraz z matcrjałem ćwiczebnym
100 zł, taksa za ewtl. egzamin 25 zł.

Zgłoszenia wczesne przesyłać należy pod
adresem: Piotr Mikucki, Warszawa - Mokotów

ul. Dolna 21.

Z życia towarzystw.
Piekarze polscy. Lekcja śpiewu we wtorek,

bm. o godz. 6 ,,Pod Lwem '.

Baczność, Tow. Śpiewacze XXI. Okręgu!
Lekcja zbiorowa chórów mieszanych odbędzie
się w środę, 10 bm, o godz. 20, w lokalu ,,Pod
Lwem", ul. Marszałka Focha. W piątek 12 bm.

0 godz. 20 lekcja śpiewu chórów mieszanych
1 męskich z orkiestrą, w ,,Strzelnicy" , ul. To­
ruńska.

Drużyny ,,Sokoła" żeńskiego ćw icz ą dziś

o godz. 7 -ej w szkole wydziałowej, przy ul. Ko­
narskiego.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie", Bielawy. Dziś

lekcja śpiewu o godz. 8 wieczorem, w salce

XX. Misjonarzy.
S. M, P. ,,Gwiazda". Dziś w poniedziałek

zebranie zarządu o godz. 19,30, w salce para-

fjalnej; zebranie plenarne w czwartek o godz.
19,30 w salce parafjalnej.

Tow. Uczniów Kupieckich. W środę, 10 bm.

o godz. 8 plenarne zebranie w salce p. Mellera

przy PI. Piastowskim. Na porządku dziennym
referat z podróży zagranicą. Na powyższem
zebraniu mogą się zapisywać nowi uczniowie,
zatrudnieni w handlu i biurowości.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 6. 9. 1930 roku,

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ................... .... 18,60—18,85
P s z e n i c a ...................... 27,25 -29,00
Jęczmień przemiałowy .

**- *1950-22,00
Jęczmień b ro w a ro w y ........................ 26 ,00 -28 ,00
Owies ................................ .... 17,00—19,00
Mąkażytnia65proc. . . . .

- - 00,00 -30 ,50
Mąka pszenna 65 p ro c ................... 48,00—51,00
Otręby żytnie * 12,50—13,50
Otręby pszenne ........ *15,50—18,50
R z e p a k ....................................................... 4 7 , 0 0 - 4 9 , 0 0

Groch V ik to rja ....................... 37,00—42,00
G r o c h p o l n y .......................................... 00 ,00— 0 0 ,00
Groch Folgera ................................ 00,00—00 ,00

Bank Polski płacił w dniu 8 bm. za:

dolary am erykańskie8,851%—8,861%
funty szteiiingów 43,17
franki szwajcarskie 172,27
franki francuskie 34,87
marki niemieckie 211,57
guldeny gdańskie 172,56
szylingi austrjackie 125,40
liry włoskie 46,51
korony czeskie 26,35

Stan wody na W iśle dnia 8 września.
Kraków — 2.78, Zawichost 0.90, War­

szawa 1.10, Płock—, Toruń 0.62, Fordon

0.73, Chełmno 0.52, Grudziądz 0.84, Ko-

rzeniewo 1.14, Piekło —, Tczew 0.20,
Einlage 2.25, Schievenhorst 2.50.

HUMOR i SATYRA.
Nie przejmuje się.

Znany pisarz angielski Bernard Shaw za­
chorował, wezwał lekarza.

Lekarz zbadał go i rzekł;
— Pański puls idzie zbyt powoli.
— To nic nie szkodzi, panie doktorze -

pocieszał Shaw lekarza — mam czas.

Nic nie pomaga.
— Wczoraj wyspowiadałem się przed swą

narzeczoną z całej przeszłości.
— Noico?

— Nic nie pomogło, śiub nasz za trzy

tygodnie.

Odroczony termin ślubu.

— Kiedy ożeni się z tobą sędzia Iksiński?

— Odroczył znowu termin ślubu.

— To mnie bardzo dziwi. Przecież jegl
zasady jest załatwić krótko proces,



Nr. 208. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”1 wtorek, dnia 9 września 1930 r. Str. 11.

Bajki Stasickiego.
V.

Bajki wiślane.

Częste są, bajki nad Wisłą-
Jest tó bajkowa rzeka;
Jakieś licho nad nią zawisło-

Wciąż zbóje, łajdaki
Nad nią napadają
Całą zgrają,
Lub potw'ór, smok jaki,
N.p . pod Waw'elem

Się wścieka.

Jak w przeszłość sięgnąć daleko

Zawody nad tą rzeką,
Nad Wisłą właśnie

Dzieją się cuda, baśnie.

Na szczęście baśnie kończą się weselem.

Ostatnia bajką jeszcze nieskończona,
Jeszcze w toku;
Tym razem nie o smoku;
O. psie, któremu ,,Kogut” przyskrzynął

fogona
I połechtał zagłębi e...

Ból z tyłu, lecz krzyk zaw'sze w gębie;

To znane; ogon psu dopieka,
Więc sobaka szczeka.

A szczeka tak doniośle,
Że niczem ryki ośle.

Szczeka, że mu wydarło
Zdobycz przezeń skradzioną
Nad Wisłą i Wartą.
Zapominał o tem pono,
Że w postępie światowym
Wzmogły się też przymioty
Medycyny, która

Sposobem now'ym
Na żarłoczność stosuje
Środek na wymioty,
A ten skutecznie brzuch W'ypompuje,
Tak że łakomej' pozostanie
Ledwie wyczyszczone ruda;
Na nic szczekanie.

Wersal się szczyci
Wyrobem tego eliksiru,
Wobec którego ,.nici”
Z psiego ujadania,
ChoćbytobyłkundelzTrewiru...
A jeśli nie pomogła t. zw.' Mrygau
I jeśli darmo się ugania
Liga,
A z tego, co ona rozkaże, figa.

Toć i tak rady sobie damy;
Darmo pies w'yje.
Krzepkie ręce mamy
I tęgie na psa kije.

Jak się skończy ta bajka, w treść nie-

fzbyt bogata?
Zw'yczajnie jak baśnie:

Poczciwemu zapłata —

Złego piorun trzaśnie. --

Skład państwowe! komisji
wyborczej.

Do państwowej komisji wyborczej, na

czele której, jako przew'odniczący stoi sędzia
Stanisław' Giżycki, z ram ienia największych
S-miu klubów poselskich W'chodzą następu­
jący byli posłowie:

ZklubuB.B - Bohdan Podoski i za­
stępca Stefan Pefzyński;

z klubu P. P . S. Kazimierz Pużak i 'za­
stępca Herman Lieberman;

z klubu Wyzwolenie1' Jan Wożnicki

i Zastępca Jan Smoła;
z Stronnictwa Narodowego - Mirosław

Sawicki i Bolesław Bielaw ski;
z Stronnictw'a.Chłopskiego - Stanisław

Wrona i Jan Krysa;
z klubu ,,Piasta" — Stefan Urbanowicz

i Władysław Kiernik;
z klubu Ukraińskiego — Włodzimierz

Kosonowski i Iwan Błażkiewicz;
z klubu niemieckiego - August Utta i

Wilhelm Spitzer.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Irena Walicka, Gniezno. Jest tylko śre­
dnia szkoła zawodowa mleczarska we Wrze­
śni przy Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych
i w Liskowie pod Kaliszem. Wyższej szko­
ły W' Polsce niema . Informaćyj w tej spra­
wie udzieli sekrśtarjat powiatowy W. T . K.

R. w Gnieźnie.

Fr. Dzdobas - Kwiatowa. Ogłoszenie o

zgubie zegarka możemy umieścić tylko jako
płatne. Zgubę swą należy pozatem zgłosić,
w policji. .

Obywatelowi. Spraw'y te są n am przew-aż­
nie znane, tylko niektóre pozycje stanowią
dla nas nowość. Aby z podanych szczegó­
łów skorzystać, musimy odczekać rozpraw'y.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'Drobne ogłoszenia
Wię'ksze ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla p o s z u k ującyeh posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

K POLECENIA

Wykonuję
wszelkie prace m urarskie

w'edług planu, jak i de­
karskie w miejscu i na

prow.ncji. Zgł. pod ,A.
U.” do Dz. Bydg. (23201

Stolarz

reperuje i odświeża me­
ble oraz tapicerstwo, w

domach i na miejscu po
cenach niskich. Nowo­
dworska 8. 23256

Warszawianka.
Pracownia sukien i okryć
w'ykonuje roboty solid­
nie po cenach przystęp­
nych. Jezuicka 19, II pię-

Młyn
motorowy, przed 3 laty
nowowyb., siły 40 koni,
przemiału 150 ctr. dzien­
nie, dom niieszk., 2 morgi
ogrodu, okolica bogata,
szosa 4 km;, dworzec,
kościół i szkoła w miej­
scu, egzystencja pewna i
bez konkurencji, sprzeda

Aleksander Cybulski,
Brodnica n/Drwęcą. (23176

Dom
I ptr. na sprzedaż ul. Het­
mańska 18. Wiad. tamże
Sikora. 13195

Sprzedam
zaraz piekarnię, skład
"

żywczy i dom I ptr.
- Chołkowski, Toruń,

u l. P -rzy Rzeźni-49, (2297o

Fotografuje
najtaniej chrześcijańska
firma ,Wiol', Marszałka
Focha 40. 13318

K SPRZEDAŻE J

Kolonje 423125

parcelacyjne wyborowe,
zabudowane, niezabudo­
wane, tanio dogodnie
sprzedaję. Pawelec, ple­
nipotent majątków, Gru­
dziądz, Groblowa U.

KoSonjaBke
z towarem lub bez, miesż-
aanie sprzedam tanio z

powodu wyprow'adzki.
Adr. w Dzień. (23G09

Drzewa
dekoracyjne w kubełkach,
z powodu wielkiej ilości
ma do oddania: Majętność
Rybitwy, p. Pakość. (22982

Kamienica
4 ptr. komfortowa, cen(rum
miasta, dochód 24.000 ro­
cznie. cena 200.000. Ka­
mienica z interesami, cen­
trum miasta, dochód roczny
14.000, cena 120.000 poleca
biuro Pogoń, Dworcowa 80,
teł. 18-15.

13EO

mórg buraczanej zieuii,
inwentarz nadkompletny,
cena 65.000 zł wpłaty 30

tys. sprzedam. Sokołow­
ski, Śniadeckich 40.(13302

Gospodarstwo
82 mórg pow. Inowrocław

em igracji przy
40.0UO zł wpłaty na sprze­
daż. Gru ndtkę, Bydgoszcz,
Śniadeckich 33, ró g Dwor­
cowej. 23259

Stuad
kolonjalny z powodu wy­
jazdu n a sprzedaż.Grundtke,
Śniadeckich 33. 23200

Restauracje
kolonjalki,piekarnie,skła­
dy próżne korzystnie po­
leca Sokołowski, Śniadec­
kich 40. 13303

Dom
z piekarnią za 35000 żł na

sprzedaż. Grundtke, Byd­
goszcz, Śniadeckich 33, róg
Dworcowej. 423258

Dom
trzypiętrowy komfortowy
(centrum! tanio sprzedam.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 4o. 13101

Dom
z składem kolonjalnym z

powodu wyjazdu natych­
miast na sprzedaż z-60%
w'płatą. Wiadom. Nalazek

Chrobrego 13. 13304

Dom
tanio na sprzedaż. Fordon,
ni. Podgórna 15. (13170

Jaddlkę
fortepjan, sypialkę sprze­
dam z powodu wyjazdu.
Chocimska 12, I. (13204

Samochód (13287
m ało używany, marki
nEsses” z powodu wy­
jazdu sprzedam natych­
miast za cenę 3500 zł.

Romanow'ski, Gdańskal07.

Waga
derymalna, imadło kowal­
skie, szmergtowka, 2 topory
flisackie tanio na sprzedaż.
Uł. Łokietka 15. 13305

Bufet
kredens łub kompl. jadal­
nie, najnow'szy styl, tanio

dogodne spłaty. Pomor­
ska 22/23. 13319

KiKURSY
Dyrekcja

Praktycznych kursów

Handlowych Prof. Jana
I-Iennesa w miejscu, ulica

Chrobrego 7 (dom własny)
podaje do łaskawej W'iado­
mości, iż bieżący półrocz­
ny kurs handlowy i ubez­
pieczeniowy rozpoczyna
się w sobotę, t. j. 6 bm.
o godz. 6 wieczór. (22818

LEKCJE

Która

pani udzieli lekcji języka
francuskiego i łaciny.
Wełniany Rynek 3.(23223

Udzielam
lekcji ondulacji, maniku-

ry tanio. Of. pod ,,110' do

filji Dzień. (13297

Chcesz
otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć bursy faehówo-

korespondencyjne profesora
Sekułowicza. Warszawa, Zó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj-
eie prospektów. (22444

Tapicera
zaraz przyjmę, reflektuje
się na siłe pierwszorzędną,
sam odzielnie w'ykonującą
garnitury klubowe. 'B)
Gogoliński, Świecie n./W.,
Klasztorna 16. (22975

Dobry (23225
tapicer potrzebuj' na kil­
ka dni zaraz. Sielanka 7.

Potrzebny
od 15 IX 30. pomocnik
handlowy do składu ko-

lonjalnego i żelaza. Adres
wskaże Dz. Bydg. (23175

Duet
pierw'szorzędny damski
lub męski zaraz potrzeb­
uj', telefon 5t. Kaw'iarnia

Więcbork. (23i9l

Krawiec (232i6
poszukuje podręczną. Fi-

szlewicz, Senatorska 70.

Słufąca
bez spania zaraz potrze
bna. Długa 7, II. (2S22t

Dziewczyna
z dobremi świadectwami,
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna. Sobio-

skiego 14, i ptr. (13325

Podręczna
potrzebna. Skład kapeluszy,
Gdańską 150. (133i6

Poslugaczka
młodsza na cały dzień

potrzebna, Zgł. do filji
Dz. Bydg, pod ,8538”.

13322 -

Dla
rzeźnika lub większej re­
stauracji motor elektryczny
na prąd zmienny, transmi­
sje z pasami i maszyna do
mielenia mięsa tanio na

sprzedaż. K. Sulerzycki,
Wągrowiec, tel. 1. (23261

60 wagonów
kapusty tanio do oddania.

Izydor Wojtanowski,
Kruszyniec, poczta Strze-
iowo, tel. 13. (23l63

Narzędzia
kow'alskie tanio na sprze­
daż. Toruńska 147, II pię­
tro . 23045

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach. Majewski,
fabryka pianin Bj'dgoszcz
Pomorska 65. " 24151

KUPNA

Kupie
dobry skład koionjalno-
spożywczi; z mieszkaniem
lub odnajmę ubikacje na­
dające się w dobrem po­
żenili. Zgłoszenia do Dz.

Bydg, pod ..D obry,\(23138

20 zł dziennie
2 -3 godziny przyjemne,,
i nieuciążliwej pracy do­
mow'ej zapew niają WP.

pod gwarancją powyższy
zarobek. Stanowczo uczci­
wa propozycja. Wystar­
czy pocztówka z adresem.
Firma nCarbon” Gdynia.

23224

Uboczny
zarobek bez narażenia

godności stanu znajdą
inteligentne osoby, mające
szerokie koła znajomości.
Zgłoszenia listownie: Go­
spodarczy Zakład Kredy­
towy Lw'ów, ul. Wałowa
nr. lla. 23242

Retuszerka
do klisz potrzebna. Za­
kład, Gdańska 154. (l3307

Poszukuje
czynnego w'spólnika do h u r­
towni z kapitałem około
20.000 zł. R. Wiśniewski,
Bydgoszcz, Frediy 1, tele­
fon 1810. 23150

Pracowników
do testowania poszukuje
,Rika", Wielk. Tow. Bud..

Marcinkowskiego 9.(23237

Czeladnika
piekarskiego poszukuję
zaraz (piec pierścieniowy)'.
K. Pujanek, Janikowo,
pow. Inowzocław. 423240

Dziewczę (l3321
uczciwe, pilne potrzebne.
Cieszkowskiego 15,1 lewo.

siułace
z zamiłowaniem do pra­
cy, obeznaną z gotowa­
niem i wszelkiemi praca­
mi domowemi poszukuje
Zakaszewska, Gdańska 7,
11 ptr. 23263

Poszukuje
ucznia piekarskiego R.

Górski, m istrz piekarski,
Sępólno (Pomorze) ulica
Sądow'a 3. (23109

Uczeń
fryzjerski z prowincji z

utrzymaniem za wyna­
grodzeniem może sie zgło­
sić. Pom orska 45/6/(13310

Uczeń
do cukierni potrzebny. Ra
kowsbi Pomorska 24. ( 13329

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Plac
Piastowski 1. 13328

Ucznia
Ogrodniczego od 1. 10. 30.

przyjmie ogród pałaco­
wy, Komierowo poczta
Przepałkowo pów. Sępól­
no. Nowakow'ski, ogro­
dnik. 23200

Uczeń
piekarski może się zgło­
sić. Mnrmurowicz," Zbo­
żowy Rynek 11. (?3228

Uczenica
do składu rzeźniekiego z

świadectwami, może się
natychmiast zgłosić. Leon

Bonin, m istrz rzeźnicki,
Dworcowa 16. (23264

Uczenice
do szycia mogą sie zgłosić.
Fredry 1.

" 413280

POSADY
POSZUKUJĄ M

Siero ta
w średnim wieku, z wioski
z lepszego domu,nawskroś
uczciw'a i spokojna, po­
szukuje posady u samot­
nej pani lub bezdzietnego
państwa. Oferty proszę
złożyć do Dz. Bydg. pod

Uczciwa”. (23170

Służącą
z gotowaniem, dobrze po-
lecona może się zgłosić.
Dworcowa 13, 1 pr. (13317

Krawcowa
zdolna i uczennice po
trzebne. Bocianowo 47,
I p. lewo. 413314

Starsza
dziewezyna do prac do­
mowych potrzebna. Gdań­
ska 137, I. 13324

Kucharkę
restauracyjną z dłuższą
praktyką poszukuje Ho­
tel Sanssouci, Brodnica,
Pomorze. (22896

Kucharka
z dobremi świadectwami,
może się zgłosić. Kanto-
rowioz, Toruń, Szeroka
nr. 28. 13173

Uczeń (l 3284
do cukierni potrzebny.
Rakowski, Pomorska 24,

Uczeń
fryzjerski potrzebny.
Grunwaldzka 123, 422659

Dziewczyna
z wioski, 19 lat, poszuku­
je miejsca u bezdzietnego
państwa zaraz łub od

15-go. Zgł. pism. do Dz.

Bydg.pod ,J.K.” (23232

Dzierżawa
234 mórg pszennej ziemi,
przejęcie 30.000, 223 mórg
przejęcie 28.000, 200 mórg
przejęcie 24.000, 160 mórg
przejęcie 16.000, jak rów­
nież wiele innych Jpoieca
Pogoń, Dworcowa 80.

Dobrze
zaprowadzony skład fry­
zjerski z mieszkaniem w

małem miasteczku na Po­
morzu zaraz do wynaję­
cia. Nadaje się również
na każde inne przedsię­
biorstwo. Adres w'skaże
Dż. Bydg. 22977

Portjerstwe
zamienię na mieszkanie
Nakielśka 67, 23066

Mieszkanie
6 pokojowe w śródmieściu

nadające się na biuro,
wynajmę. Marsz. Focha37,
Ip, (13236

4-pokojowe
mieszkanie, ul. Gdańska
ża czynszem miesięcznym.
,,Victoria" Śniadeckich 22.

13295

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Wełniany Rynek 8,
parter lewo. 23215

Pokój
umebl. słoneczny do wy­
najęcia dla uczni. Chro­
brego 15, p. lewo. (13326

Pokój (l 3320
Śniadeckich 11, drugie
wejście, Januszewska.

KL adżw6
Obelgo

rzuconą na p, Skopka z

żalem cofam. Lewandow­
ski. 23208

Tan'ie :

dobre obiadj'. Sw. T rój­
cy 6a, parter prawo.(282l9

Wypożyczam
samochód ciężarowy, ul,
Grunwaldzka' 17, tele­
fon 1776.) 22671)

Zgubiłam (133tE
w piątek portmonetkę85zl
i y4 losu 099942, wytta-
grodzenie za zwrot. Spu­
stowa, Bocianowo 47.

5 pokoi (l3296
wynajmę zaraz. Florjana 1.

Potrzebne
mieszkanie o 1-2-3 pokoi
z kuchnią'. Zgł.pod ,A. L.a

filji Dzień. (13323

Woine
mieszkania, tanio. .Nor-
m a”, Śniadeckich 6 (13311

Poszukuje
pracy jako kamasznik, na

pierwszorzędną pracę,
przy stole, oraz szyję na

m aszynie. O ferty filja Dz.

Bydg, pod *J. M.” (133l3

Gosposia
z dobrej rodziny, samo

dzielna, z dobrerfi goto­
waniom, poszukuje posa­
dy. Oferty do filji Dzień.

Bydg. pod ,20”. 413312

Szofer (l3298
z kaucją 600 zł. trzeźwy i

sumienny z praktyką po­
szukuje posady na pry­
watny lub przemysłowy
samochód lub na majątek.
Łask. zgłosz. do filji Dz.

Bydg. pod ,,Trzeźwy".

Ufy PZIEHŻAWY^^

Skład
2 pokoje kuchnia w nowo

wybudowanyni domu do

wynajęcia. Bydgoszcz,
Niegolewskiego 5, Mazu-

,rek. (23238

KCEEDJ

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
bez. Toruńska 184, II p,
lewo. 23227

Kto 13327
zabrał parasol z kraty że­
laznej? Uprasza się o

zwrot za wynagrodzeniem,
Gdańska 154, Foto-Atelier,

Pokój
słoneczny dla pani. Fre­
dry 8, II ptr. pr. (23255

Pokój
umebl. do wynajęcia. Śnia­
deckich 52a, lii p. (l3300

Pokój (13299
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Gdańska 142, II.

Pokój
umebl. do wynajęcia z

centralnem ogrzewaniem.
Gdańska 48, III ptr. le­
wo, wchód z Świętojań­
skiej. 13308

Pokój 423262
umebl. z kuchnią dla mał­
żeństwa. Malborska 10.

Która
z zacnych i szlacbetnycl
rodzin ziemiańskich wzgl
kupieckich przytuli dć

swego grona rodzinnegć
w celu matrymonjalnyn:
kawalera lat 35, brunet

Poznańczyk, oficer rezer­
wyW.P.zzawoduuczo­
ny kupiec z branży ko-

ionjalnej i delikatesów.
Obecnie bez stanowiska!
z bardzo zacnej byłej ro­
dziny ziemiańskiej na Ku­
jawach, Poznańskie. Pa­
niom, którym zależy na

zdrowym i przystojnym
mężu, a przedewszystkiem
na zdolnym kupcu, zaś
rodzicom na dobrym zię­
ciu o zdrowym i rozsąd­
nym charakterze raczą
łaskawie nadesłać sw e'

oferty wraz z dołączeniem
fotografji*do filji. Dzień.

Bydg. Grudziądz, port
Przemysłowiec”. (23243

Który
młody inteligentny najchęt­
niej brunet objąłby mais

ładną nieruchomość na

przedmieściu, temsamem u-

szczęśliwiłby samotną mło­
dą blondynkę miłego cha­
rakteru. Wiad. uprasza się
do filji Dz. Bydg. ,Udział
3000N (1330G

W wtorek 9 bm. sprzedawać bęlę najwięcej da­
jącemu za gotówkę w firmie Hartwlg," ul. Dworco­
wa nr. 7a

o godzinie 10-tejHbidialEBfiairltfe,
O godz. 10,30 2 obrazy i rftine sprzęty domowe.

23266) Wałkiewiez, kom, sądowy z poi,
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WSI A fWmSt
t

Ś.p.
mJeiiiów

Walerfa ^fiifriiś
opatrzona Sakramentami św. po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnęła
w Bogu dnia 5 września 1930 r. w Bydgoszczy, przeżywszy lat 51.

Nabożeństwo żałobne w kościele X. X . Misjonarzy odbędzie się o godz. 8 -mej
rano w dniu 10 września 1930 roku.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 9 września 1930 roku o godzinie 4,30 po

południu z kostnicy nowego cmentarza kościoła Farńego.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych i znajomych pogrążeni

w głębokim sm utku I S'fiSS 'SfeifgBSCa.

Kotomierz, dnia 6 września 1930 r.

23208

obecnie Bydgoszcz, Unji Lubelskiej 13.

Z:/'

Podziękowanie.
Za tak liczny udział przy pogrzebie, za oka­

zane współczucie i liczne wieńce złożone na

grobie mojej ukochanej żony

i. p . W andy frfatuszewskiej
jak i oddanie ostatniej przysługi składam wszyst­
kim krewnym i znajomym a zwłaszcza Tow.

,,Lech" i ,,Cechowi Szewskiemu" moje naj-

I

serdeczniejsze

llcigijzeaislcić?
Mąż z rodziną.

Bydgoszcz, 8 września 1930 r.

Śniadeckich 30, I.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w (Jębicaeh i w chwili uczynienia wzmianki

zapisana w księdze gruntowej Gębice tom ii. wykaz
iiczba 54 na imię mis:rza stolarskiego Romana Jankow­
skiego w Gębicach zostanie w drodze egzekucji we

wtorek, duła 11listopada 1930. o g.10przedpoł.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
I piętro salka rozpraw. Nieruchomość położona w Gę­
bicach składa się z domu mieszkalnego, chlewa, sto­
doły, ogrodu i łąki, cbszar wynosi 2259 arów, czysty
dochód podatku gruntowego 1,23 tal. wartość użytkowa
podatku budynkowego 410 marek. Wzmiankę o prze­
targu zapisano w księdze gruntowej dnia 29 sierpnia
1927 roku. Trzemeszno, dnia 20 marca 1930 r.

23213) Sąd Powiatowy.

ifi Przeciw chudości ł
Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego
,,PLENUSAN" w krótkim czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełae formy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł.6, 4 pudełka zł.20. (23205

Br. Gehhard Sk Co., Gdańsk No. 4.

W sprawie upadłościowej co do m ajątku spółdzielni
Rolnik sp. z ogr. odp. w Barcinie wyznacza się dodat­
kowy termin do zbadania zgłoszonej pretensji Skarbu

Państwa (Wielkopolskiej Izby Skarbowej) z tytułu po­
datku majątkowego na dzień 10 października 1930
roku o godz. 10 -tej przed południem w Sądzie Powia­
towym w Łabiszynie pokój nr. 6. (2324t
Łabiszyn, dnia 29 sierpnia 1930 r. Sąd Powiatowy.

Ogłoszenie.
W sprawie postępowania układowego kupca

Pawła Felskiego w Brusach, znak akt 1. N . 1/30. w

wykonaniu artyk.40.R.P.R. z dnia6marca1928r.
Dz. U . nr . 27. poz. 244, wyznacza się w celu ustale­
nia listy wierzycieli termin do sprawdzenia wierzy­
telności na dzień 19 września rb. o godz. 10 -tej
w Sądzie Powiatowym w Chojnicach,pokójnr. 3.

Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wy'łożo­
na od dnia 20. 9. rb. w Sekretarjacie tegoż Sądu
pokój nr. 3 .

Od daty wyłożenia listy osoby interesowane mo­
gą zaskarżyć w terminie 7 dniowym postanowienia
nadzorcy sądowego co do wciągnięcia lub odmowy
wciągnięcia wierzytelności na listę do Sądu, który
spór ostatecznie rozstrzyga. Rozstrzygnięcie Sądu
nie pozbawia stron prawa wytoczenia powództwa
przed Sąd właściwy, do sprawy winien być zapo-

Zwany nadzorca sądowy. (23257

Chojnice, dnia 5 września 1930 r.

MLNagórski, nadzorca sądowy.

Sprzedajemy (22947 ^

IcegleIi*1.1
pozł00.— franko'wagon'Ostromecko.

1 Zanąd Dóbr Ostromecko. 1
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TAPETY
Pomorska 8 . 6 775

K(RÓŻNE
^

Książki
szkolne do nabycia w

księgarni,Lektura”,G dań­
ska 141. (12939

Bezpłatnie!
Opowiem Ci kim jesteś,
kim być możesz. Określę
szczegółowo twój cha­
rakter, zdolności, prze­
znaczenie. Napisz natych­
miast imię, rok, miesiąc
urodzenia, otrzymasz o-

kreślenie ważniejszych
faktów życia — darmo.

Niniejsze ogłoszenie,75 gr.
(znaczki pocztowe) na

przesyłkę załączyć. W ar­
szawa, Psychografolog,
Szyller-Szkolnik, Nowo­
wiejska 32. (23206

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ul.
3 Maja 15, 1 piętro lewo.

Telefon 1185. ( 13232

Unieważnienie.
Niniejszem unieważniam

weksel zgubiony przeze-
mnie wystawiony, dn. 19

lipca 1930 r, pł. 20 wrze­
śnia 1930 roku podpisany
Jan Burzyński pł. Lipinki
pow. Świecie n/W.A .Dra-

twa, Świecie n/W., ul. Ba­
torego 7. (22892

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową. Czesław Koniecz­
ny. 23071

Obelgą
rzuconą na sędziego po-
iubowego pana Glesmera

z Wtelna z żalem odwo­
łuję oraz go przepraszam.
Wtelno, dnia ! września

1930 r. Jan W ojtynow-
ski, osadnik. Za zgodność

zast. Zywert, sędzia
polubowy. 23199

Obelgą
rzuconą na pana Michała

Sciesińskiego z Tr.yszczy-
na z żalem odwołujęoraz
go przepraszam. Trysz-
czyn, dnia 1września1930r.
Karolina Kędziorska. Za

zgodność Glesmer, sędzia
poiubowy na okręg Wtel­
no. 23197

Osiedliłem się w Grudziądzu jako

adwolfai
kancelarja moja mieści się

przy ulicy Wybickiego nr. 6/8

Witold Kurowski
były Sędzia Okręgowy

telefon nr. 540 (23180 telefon nr. 540

- niszczy wszelkie oim-Iy
szybciej

najlepsza ochrona ód

robactwa

w żółtej blaszance s

czarną opaską

Narybek I kroczki
karpia galicyjskiego i krzyżowany galicyj-
sko-francoński, ma na sprzedaż i przyjmuje

zamówienia (23026

poczta i stacja kolejowa Miłosław,
powiat Września Wlkp.

ław, |

-J
KPOLECENIAm

Książki
szkolne do nabycia w

księgarni ^Lektura”Gdań­
ska 141. (12938

Przypomnienie.
Sprzedaż, kupno i zamia­
na książek szkolnych na

nowe i używane odbywa
się od lat dziesięciu w

Książnicy Samokształce­
nia, Kordeckiego la, I

piętro, (dojazd tramwaja­
mi do samego domu, o-

bok kościoła) i Śniade­
ckich 39,(przy Placu Pia­
stowskim). Wielki wybór
książek.Przed południem
bywa luźniej. (22066

Akuszerka
Z. Danek przeprowadziła
się Dworcowa 66, przyj­
mujeprywatnie i zKasy
Chorych. (l3257

FfEIBLE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta,
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Futra

przerabiam , re -

iolidnie, modnie

śnierz, Pomorska

(2223u

Wózki
dziecięce, najnowsze mo­
dele poleca fabryka wóz­
ków dziecięcych .Sport”,
Sp. z ogr. odp. Bydgoszcz,
3 Maja 19. Wykonuje re­
peracje. H urt! 113135

Nowożeńcy
kupujcie m eble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Ry­
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Ełetuszerka
przyjmuje klisze do retu­
szowania. Podgórna 15,
Wietrzychowska. (13292

Parowa
garbarnia poleca skóry
blankowe, faledrowe, skó­
ry owcze na futerka i

chodniki. W . Sikorzyński
Pakość. ( 13290

RSP'RZEDAŻE
Okazja! (23l65

Restauracja z pełną konce­
sją wraz z gospodarstwem
czterdziesto m org, własnem
światłem elektr. z pędem
turbinowo wodnym o sile

20 KM. Inwentarz żywy i

martwy kompletny. Budyn­
ki masywne, ziemia pszen-
no-buraczana w jednym
kawałku. Z powodu fami­
lijnych przyczyn jest na

sprzedaż. Zgt. Wł. Delekta,
Bydgoszcz, Zam ojskiego 21.

Dom
I piętrowy, z oficyną i

ogrodem zaraz na sprze­
daż. Wiadomość: Króli­
kowski, Leszczyńskiego
nr.102, o godz. 5,30.(232t2

Sprzedaż
mebli na dogodnych wa­
runkach. Sekretarki,brzo-
zowe, jadalki 375zł, sypial­
ki 625 zł, kanapy 35 zł,
kuchnie, regały pojedyn­
cze, stoły i krzesła, leżan­
ki 65zł, poduszki na ma­
terace 23 zł, szafonierki

35 złi wiele innych mebli.

Bydgoszcz-Okole, Jasna 9
w podwórzu. 23230

Piecek

kaflowy, oraz pojedyńcze
meble okazyjniesprzedam.
Sielanka 7. (23226

Wózek (23210
ręczny 2 kołowy w do­
brym stanie tanio na

sprzedaż. Kujawska 12.

Magiel
Zoblana sprzedaż. Schultz

Bydgoszcz, Jagiellońska
nr. 13. 23244

Szyny
kolejowe nadające się do

budowli jak również bla­
chęod2do5mm.grub.
w większej ilości mam do
oddania. T . Przybylski,
Hurtownia Surowców, ul.

Artyleryjska 10 a. (13289

Mleko
pełno-tłuste dostawiam na

miejsce odbioru, począw­
szy od 20 do 300 litr'ów

dziennie wprost zmajątku.
Zgłosz. pod ,,Literą 100”

Dzień. Bydg . (23194

Bfjggg31
Tokarką

używaną, masywną, dłu­
gość ca. 2 metry, poszu­
kuje ,Autoarma”, Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 45
Tel. 1824 . ( 13281

Pies 13221

podwórzowy, ostry po­
trzebny. J .Job,Rejtana 7.

K( NAUKA ^

Stenografii
listownie jak najdokład­
niej wyuczamy. , Steno­
graf”, miesięcznik wycho­
dzi. flStenografja Parla­
mentarna”, udoskonalona,
wydana. Dziewięćwydaw­
nictw. Instytut Stenogra­
ficzny: Warszawa, Kru­
cza 26. (21347

POSADY
WOLNE a

Czeladnik
rzeźnicki, samodzielny w

zakupie na wsi, może się
zgłosić. Jóźwiak, Prome­
nada 11. (23214

Dziewczynki
do kopjowania robótek

natychmiast potrzebne.
Długa7,Ip. 23222

Służąca
do dziecka i prac domo­
wych potrzebna. Mosto­
wa 11, sklep czapek.(23218

Służąca
do dziecka i prac domo­
wychpotrzebna zaraz.

Zgłosz. Hermana Franke-

go 3, Tarkowski. (23246

Służąca
potrzebna. Gdańska 157,
3 podwórze. 23248

Poszukują (13288
od 1. października młod­
szego pomocnika fryzjer­
skiego damsko-nlęski z

podaniempensji.Of .do filji
Dz. Bydg . pod ,Rzetelny”,

Przyjmą
panienki do nauki szycia
Jezuicka 19, II. (13294

Samotnego
parobka do koni i czło­
wieka do paszenia bydła,
który zarazem doić umie

poszukuje Brunk, Lisio-

gon p. Łochowo. (23198

Starszy
parobek znający wszelkie

prace wiejskie potrzebny
zaraz. Chamski, Solec Ku­
jawski nad Wisłą 1. (23192

KPOSADYPOSZUKUJĄ 1

Bufetowa
przystojna, inteligentna,
wymowna, dzielnaw swym
zawodzie, poszukuje po­
sady w lepszym interesie
od 15.9.30.lubod1.10.30.
Of.do Dz. Bydg .pod ,In­
teligentna”. 22974

Poszukują (l3291
posady bufetowej lub w

składzie piekarskim, na

życzenie mogę złożyć
kaucję. Oferty do Dzień.

Bydg.pod 0Ekspedjentkau

Panna
w średnim wieku z dobrej
rodziny, bardzo uczciwa,
z wioski, poszukuje posa­
dy jako ekspedjentka w

piekarni. Oferty proszę

złożyć do Dz. Bydg . pod
, W ioska”. (23471

l(sss)!
Do wynającta

duży warsztat z pokojem.
Bocianowo 7. 03144

Bardzo 23202

ładny i widny warsztat

28 kwmtr. z dużym zaja­
zdem od 15. 9.do wyna­
jęcia. Gustaw Schlaak,
Marcinkowskiego 8a.

SCmirawn*y|
2 pokoje (13286

duże, kuchnia, z całkowi-

tem urządzeniem, radjo
zaraz do oddania. Reflek-

tanci mogą się zgłosić u

gospodarza Pomorska 42.

Bezdzietna
rodzina poszukuje miesz­
kania 2—3 pokoji zkuch'

nią wprost od gospoda­
rza, czynsz roczny z gó­
ry. Oferty pod nT.P .” do

filji Dzień. (13283

Pokój (23220
z kuchnią do wynajęcia.
Kujawska 112 w ogrodzie.

Mieszkanie
2pokoje zkuchniąwprost
od gospodarza do wyna­
jęcia. Wiadom. Iro, Her­
mana Frankego 3. (23247

1-2 pokoje
kuchnia za 6C0 złotych.
Wiadomość: Jackowskie­
go 22. Gburczyk. (23ż35

Mieszkanie
2 pokojowe zkuchnią, za­
raz do wynajęcia. Jasna

nr. 1a. Gospodarz. (2321?

Mięsaka nie( 13224

7 pokojowe z wszelkim

komfortem i centralnem

ogrzewaniem przy ulicy
Gdańskiej natychmiast do

wynajęcia. Oferty do filji
Dzień. Bydg . pod ..M, S.”

POKOJE

Stancja 22926
dla 2 szkolników, ul. Mar­
szałka Focha 43, III ptr.
lewo naprzeciw Teatru.

Pokój 13285
umebl. do wynajęcia. Wi­
leńska 2,parter prawo.

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia. Nakielska 8, II ptr.
prawo. 23236

Stancja
dia uczni szkoły Rolniczej.
Toruńska 177, II. (23229

Małżeństwo
poszukuje skromnie

umebl. pokój z kuchnią.
Oferty do Dzień. Bydg .

pod,Z.A.” 232 U

Dyskretnie
i solidnie kojarzy małżeń­
stwa we wszystkich sfe­
rach społecznych naj­
większe biuro matrymon-
jalne nPostęp”Warszawa,
Senatorska 38. Na żądanie
wysyłamy kilkaset ofert
do wyboru. (22942

Kawaler
lat 28,katolik, mający co­
kolwiek gotówki i meble

pragnie zapoznać pannę
do lat 27, najchętniej na

gospodarstwo luo na ma­
ły interes Rzecz traktuje
się poważnie. Refiek.

zechcą się zgłosić z foto­
grafją pod ,nr . 10105” do
Dzień. Bydg . Fotografja
będzie zwrócona. (23239

Cifir ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. ! łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

\Viększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 1O(l% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu,
przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,

a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku SpółekZarobkowych, Bank Ludowy,
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy?
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